
Wysłannik „Echa44 przekazuje

Przejściowy system kartkowy
na nire ubM chęci

i n*h możliwości gospodarki
W piątek 20 lutego wszedł

jSOcł uchwałę Rady Ministrów

dyskutowany od dawna i bu­
dzący zrozumiałe zaintereso­
wanie ostateczny — po 3-
-krotnych modyfikacjach —

projekt tymczasowego syste­
mu reglamentowanej sprzeda­
ży mięsa i przetworów. Wpro­
wadzi się go od 1 kwietnia br.,
a uwzględnione w nim zostały
liczne uwagi i wnioski róż­
nych środowisk społecznych
oraz sprecyzowane stanowisko
resortu handlu i związków za­
wodowych. Podkreślone to zo­
stało z cała mocą na wczoraj­
szej konferencji prasowej

Z ostatniej chwili

Pommienie

w Ustrzykach Dolnych
ftziś przed godziną 6 rano w

I 'strzykaeli Dolnych podpisane
zostało porozumienie pomiędzy
komisją rządową z wicemini­
strem Andrzejem Kacalą a u-

‘■zeituikami akcji strajkowej w

tym mieście. W rozmowach u-

czeshiiczyl Lech Wałęsa.
Porozumienie reguluje wiele

postulatów wysuwanych przez,
tamtejszych rolników, m. in. do­
tyczących nowych cen skupu,
zaopatrzenia w maszyny i środ­
ki produkcji, równego traktowa­
ni i wszystkich sektorów rolnic­
twa, reorganizacji administracji
terenowej, reformy oświaty na

wsi oraz szeregu problemów
specyficznych dla , Bieszczadów.
Niektóre z punktów porozumie­
nia pokrywają się z ustalenia­
mi podpisanymi dzień wcześniej
w Rzeszowie. Jak wiadomo, od
zawarcia porozumienia w U-

strzykacli uwarunkowane było
wprowadzenie w życie ustaleń z

Rzeszowa. Jest to więc wielki

krok do uzdrowieni/ naszego
lotnictwa i dalszej normalizacji
sytuacji w kraju.

rzecznika rządu, 3. Ba reckiego
z udziałem ministrów': handlu

wewnętrznego i usług A. Ko­
walika oraz przemysłu spo­
żywczego i skupu — J . Załę-
skiego.

Zwiększona zostanie ilość
mięsa do podziału z 1100 do
12U0 tys. ton w skali rocznej,
dzięki dodatkowemu importo­
wi oraz dalszym ogranicze­
niom eksportowym i zmniej­
szeniu tzw. „rezerwy ubez­
pieczającej’’. Podniesiona bę­
dzie norma dla kobiet ciężar­
nych i karmiących oraz mło­
dzieży w wieku rozwojowym.

Zapewnia się stosunkowo
godziwe normy dla najwięk­
szej części uprawnionych,
m. in. pracowników umysło­
wych. członków rodzin, eme­
rytów i rencistów.

Ujednolici się i w pewnym
stopniu podwyższy normy
przydziału mięsa i wędlin dla
posiadaczy gospodarstw rol­
nych oraz tzw. chłopo-robol-
ników i ich dzieci.

Zastąpi się proponowane
pierwotnie kartki „wartościo­
we" kartkami „ilościowo-
-asortymentowymi”, określają­
cymi normy mięsa i wędlin
oraz drobiu w kilogramach i

gatunkach.
Wyłączeniu ulegnie z syste­

mu kartkowego grupa wyro­
bów’ podrobowych i garmaże­
ryjnych. konserw mięsno-wa-

rzywnych, mrożonek, półfa­
brykatów kulinarnych i po­
drobów II klasy.

Niemożliwe w obecnej sy­
tuacji okazało się spełnienie
postulatu wyłączenia z syste­
mu kartkowego drobiu.

Ten optymalny w naszej
konkretnej, twardej rzeczywi­
stości prograrii na miarę —

jak podkreślono — dobrych
chęci i małych możliwości,
wymaga wielu zabiegów zwią­
zanych z jego wcieleniem w

życie. Resort handlu od dr'ś.ć
dawna przygotowywał się do
wprowadzenia systemu kart­
kowego, ale' kolejne jego

(“Pokończenie
' ńa sir. 2)
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Rady Państwa
Dotąd nie zostały podane do publicznej wiadomości za­

łożenia do projektu ustawy o związkach zawodowych. In­
formacje o konsultacjach są lakoniczne. Pada wiele pytań,
zwłaszcza w zakładach pracy: co z tą ustawą? Rozmawiam
na ten temat z adiunktem Wydz. Prawa UJ, dr JERZYM

JASKIERNIĄ, członkiem zespołu Rady Państwa ds. opra­
cowania ustawy o związkach zawodowych.

Informacje z pierwszej ręki i po raz pierwszy

o związkach zawodowych?
O losach, szczegółach, kontrowersjach tego pionierskiego
aktu mówi „Echu" dr Jerzy Jaskiernia, członek zespołu

“T stotnie, nie zostały opu-
I bli kowane — mówi dr

a Jaskiernia — gotowe już
w grudniu założenia do

projektu ustawy, istnieje pewne
zamieszanie. tym bardziej, że
— jak zdążyłem się zorientować
— krąży po kraju 5 projektów
ustawy.

— Na jakiej zasadzie Rada
Państwa powołała członków

zespołu i kto wszedł w jej
skład?

— W skład 35-osobowego ze-

społu’, z kierującym jego pra­
cami ■prof. UW . przew.. Komis­
ji Prac Ustawodawczych Sejmu
PRL S. Zawadzkim, weszli

przed sta wic iele „Solidarnoś.ci”
(Wałęsa, Gwiazda, Niezgoda,

Rozplochowski i in..), przedsta­
wiciele związków branżowych,
reprezentanci prawa, przedsta­
wiciele Rady Ministrów oraz

różnych organizacji społecz­
nych. Z Krakowa: prof. T. Zie­
liński z Zakładu Prawa i Pracy
UJ, S. Mlonek z KRH „Solidar­
ność” HiL i ja. Wszyscy człon­
kowie powołani zostali indy­
widualnie, a decydowały o tym
kwalifikacje i pełnione funk­
cje społeczne. W moim przy­
padku zadecydowało przygoto­
wanie prawnicze oraz pełnie­
nie funkcji w ruchu młodzie­
żowym, jestem przew. Gł. Są­
du PŚoleżeńskiego ZSMP. W ze­
spole nie ma — jak mylnie
sądzi wielu obywateli — stron,
a więc strony rządowej, i stro­
ny Solidarności”..

Pracowity dzień

laruzelskiegapremiera
(FAFI
19 bm. w Tarchomińskich

Zakładach Farmaceutycznych
„Polfa” w Warszawie przeby­
wał prezes Rady Ministrów
gen. armii .Wojciech Jaruzel­
ski. Nie zapowiedziana wizyta
miała charakter ściśle roboczy.
Prezes Rady Ministrów w to­
warzystwie I sekretarza Komi­
tetu Warszawskiego PZPR.
Stanisława Kociołka zwiedził
największy wydział produk-

mieniu Gdańskim. Chodziło z

jednej strony o to, b}' wyelimi­
nować możliwość ingerowania
aparatu partyjnego w działal­
ność związków zawodowych. Z

drugiej strony o to, by uzys­
kać zapewnienie,, iż związki za­
wodowe ąkceptują fakt, że

PZPR posiada określone wpły-,
wy polityczne w istniejących
organach państwowych i tym
samym może wpływać na dzia­
łalność tych organów, a po­
przez nie — w ramach konsty­
tucyjnych kompetencji, jakie
organy te posiadają — również

odziaływać pośrednio na związ­
ki zawodowe.

— Wicie różnych opinii sły­
szy się na temat „Solidarności
Wiejskiej”. Czy tym zespół też

się zajmował?
— Jest to problem rozstrzy­

gania o tym, vkto może. ł?yć.
członkiem związku’ zawodowe­
go? Zwłaszcza kontrowersyjna,
okazała się kwestia, czy w

(Dok ończente
"

na str.3)

zastępcę przewo-
R.-ady Ministrów
Republiki Ludo-
Marjaia.

uczestniczyli

cy.jny, wytwarzający leki, głó­
wnie antybiotyki w- fiolkach,
zapoznając się z bieżącymi
problemami produkcji, warun­
kami i atmosferą pracy w za­
kładzie.

Prezes Rady Ministrów geh.
armii Wojciech Jaruzelski
przyjął przebywającego w Pol­
sce z okazji odbywającej się”-
w' Warszawie XVIII sesji pol­
sko-węgierskiej komisji współ­
pracy gospodarczej i naukowo-
technicznej
clnicżącego
'Węgierskiej
wei Jozsefa

W spotkaniu
wiceprezesi Radv Ministrów—
Mieczysław Jagielski
drzej Jedynak,
ambasador WRL
mouoegyi.

‘

.19 bm. prezes
strów przyjął
Wielkiej. Brytanii Kennetha
R. C. Pridhamą oraz ambasa­
dora Republiki Federalnej
Niemiec Georga Negwera.

W rozmowach uczestniczył
kierownik ministerstwa spraw
zagranicznych Marian Dobro-

■■sielski.

i Ąh-
Obeeny był
Jozsef Gara-

Rady Mini-
ambasadora

Kino Studyjne
„Związkowiec”

rozpoczyna od 20 lutego
wyświetlanie słynnego filmo­
wego obrazu Ameryki koń­

ca lat 60-yeh. pt.

„HA IR"
Wprowadzając niemal w eks­
tazę widowisko atakuje Umy­
sły wzroku i słuchu; p!o-
senki i taniec splatają się

z żywiołową akcją.
Film eksploduje fantastycz­
nymi pomysłami, z ekranu

, płyną dźwięki najsłynniej­
szych przebojów „Hare Kri-
shana”. „Goodmorning Star-

shine”, „Easy to Be Hard"
i inne.

'

Bilety w kasie kina przy
ul Grzegórzeckiej 71 Przed­
sprzedaż w ..Filmotechnice”':

przy ul. Krzyża. ■ K-1075

Studenckie świadectwo doj rzałości

Strajkowa atmosfera

już tylko w WSP
Gdy wczoraj kończyliśmy

relację o sytuacji w strajku­
jących uczelniach, dochodziła
godzina 11 W Uńiwersytecu
Jagiellońskim, Akademii Eko
no.micznej, Akademii Górni
cżó-Hutniezej, Akademii Wy
chowania Fizycznego Pan
siwo wej Wyższej Szkole Tea
tralnej -i Akademii Rolnicze;
trwaływiece. W UJiAEd••
cyzję podejmowano w for­
mie referendum, którego py
tania też opublikowaliśmy
wczoraj.

'

Wszyscy studenci, ..przed
podjęciem decyzji, zapoznali
się z tekstem porozumienia
podpisanego w Łodzi Nie mo

żna więc mieć wątpliwości, ż.t

przystępując do glosowania
rozważając wszystkie .;za” i
„przeciw” podejmowali własne
decyzje z pełną odpowiedział
liuścią i samodzielnie.

Pierwsza ciesząca wszyst­
kich informacja napłynęła z

Akademii Ekonomicznej. O
godz. 12 ża za wieszeńie.o
strajku opowiedzieli się także
studenci AGH. Potem kolejno:
AWF. AR PWST, ASP.

O godz 14,20 w UJ ogłoszo­
no wyniki referendum W pię
ciu okupowanych budyhkac’’
glosowali' 1777 studentów. Zś
wstrzymaniem strajku' opo­
wiedziało się 1328, W tym
1295 "za '..zawieszeniem i kon­
tynuacją walki innymi meto
darni o nie spełnione postulo-
ty"

. Przedstawiciel uczelnianej
..Solidarności”. -prof. Andrzej
Kopff, który towarzyszył stu­
dentom we. wszystkich 'wa­
żniejszych momentach strajku
'złożył im gratulacje w zwia
żku z podjętą decyzja, pad

kreślając m. in., że ich sukce­
sem jest także to, że potrafili
działać solidarnie, że zachowa­
li tak ważną jedność środo­
wiska. Glos zabiera rektor
orol> Mieczysław Hess: „C/icę
Wam podziękować, wyrazić
radość z odniesionego przez
Wąs sukcesu Jest to zwycię-
kico całej społeczności akade
mickiej Doprowadzając d 1
podpisania porozumienia do­
pomogliście także nauczycie,
tom akademickim w' walce o

samorządność i autonomię a-

czelni. wywalczone uprawnie­
nia; a trzeba umieć je zasto
sować, Wybierzcie swoje re­
prezentacje do Rad Wydziałom
wyeh. — tam. rozegra się ll
eti.p walki o autonomię i sa-

i-irrządność. Mam nadzieję, ze
nie zapomniecie o odrobieniu

Strajk z-ikończony. Zdjęcie wykonaliśmy jeszcze wczoraj, od
dziś wnętrza urtiw ersyler.l- -icll sal wykładowych zaczną wra­
cać do normalnego- wyglądu

Fot JADWIGA RU BIS

straconych zajęćprzygotu­
jecie budynki dydaktyczne do
normalnego funkcjonowania”

W chwilę później rektor
Hess zadecydował, iż dzisiej­
szy dzień ogłasza dniem wol­
nym od zajęć.

Na zakończenie wiecu głos
zabrał przewodniczący Uczel­
nianego Komitetu Strajkowe­
go Jan Maria Rokita, stwier­
dzając. iż jego zdaniem pod­
jęta- decyzja jest słuszna. Po­
rozumienie nie jest dobre, ale-
to co studenci osiągnęli to

wewnętrzna solidarność i po­
parcie robotników, nauczycieli
akademickich. Kontynuowanie
srrajku byłoby

‘

utratą- tych
zoóbyezy-.

Koniec wiecu. Przez ,mi?ga-
(Dokończenie na str. 2)

— Nad jakimi węzłowymi
problemami koncentrowały się
debaty i konsultacje w zespo­
le?

— Zespół skupiał się przede
wszystkim na grupach tema­
tów wzbudzających najbardziej
istotne kontrowersje. Naczel­
nym było usytuowanie związ­
ków zawodowych w stosunku do

innych podmiotów decyzyjno-
-politycznych, w szczególnoś­
ci ze względu na potrzebę po­
godzenia dwóch, na pierwszy
rzut oka sprzecznych wartości:

niezależnych, samorządnych
związków zawodowych i kie­
rowniczej roli PZPR Ostatecz­
nie przyjęto formułę, że związ­
ki' zawodowe stoją na gruncie
przewodniej roli PZPR, reali­
zowanej w ramach konstytu­
cyjnych kompetencji organów
państwowych. Jest to nowa­
torskie ujęcie różniące się za­
równo od klauzuli 'konstytu­
cyjnej. jak również od sformu­
łowania zawartego w' Pcrozu-

W ramach akcji ZDOBYWA­
NI ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę, tj. 22 bm.,
kilka bardzo ciekawych imprez
Oto ich program:

9 Odznaka brązowa — POM­
NIKI KRAKOWSKIE — Zbiórka

między godziną 12.30 a 13.00;
spacerem - przejdziemy z placu
Matejki (pomnik Władysława
Jagiełły) przez Planty- i Rynek
pod Wawel (pomnik Tadeusza

Kościuszki).
0 Odznaka srebrna — TA­

JEMNICE KLASZTORU SW.

MICHAŁA — zbiórka między
"odziną 10.00 a 11.00; zwiedzimy
m in. kazamaty dswnego wię­
zienia austriackiego.

«* Odznaka złotą — ŚWIĄTY­
NIE WYZNAŃ POllEFOR-

Kraków zobaczy ten głośny dramat

„POLONEZ” J. S. Sity
w Teatrze im. Słowackiego

Jutro Jerzy Krasowski roz­
poczyna w Teatrze, im. J. Sło­
wackiego próby sztuki Jerzego
S. Sito pt. „POLONEZ” —

dramatu, który kilka lat cze­
kał, by móc pojawić się na

scbńie, a jego warszawską
prapremiera w Teatrze „Ate­
neum’’ stała się ważnym i po­
ważnym Wydarzeniem artysty­
cznym.

Jerzy Krasowski mówiąc o

rozpoczęciu pracy, -nad- tym
spektaklem stwierdza, że jest

MACKICH — zbiórka między
godziną 11.00 a 11.30; zwiedzimy'
.kościoły Adwentystów Dnia

Siódmego i Baptystów
UWAGA: miejsce zbiórek —

Rynek Główny, koło wejścia do
biura „Wawel-Touristu” w Su­
kiennicach (od strony pomnika
Mickiewicza).

.

• Odznaka złota z pawim
piórem — odczyt prof. dra >i;tb.
lana Małeckiego pt.:. „STO­
ŁECZNOŚĆ KRAKOWA” —

zbiórka o godz. 10.30 w sali kon­
ferencyjnej Domu Turysty
PTTK (wejście od ul. Bitwy
pod Lenino).

Wszystkich Czytelników ■ser­
decznie zapraszamy

' do udziału

w, naszych imprezach. Czeka ca

Was odznaka PRZYJACIELA

KRAKOWA, (kas)

to trudna w realizacji sztuka
i ona sama nie przewiduje
lekkiego życia dia siebie i ze­
społu w trakcie pracy. Zespo­
łu dodajmy — ogromnego, bo
ponad 40-osobowego.

Zapytany o powod wyboru
lego .dramatu Jerzy Krasow­
ski odpowiada: „Nie clicę roz­
drapywać ran, ale chcę posta­
wić przed, oczyma -widza naj­
ważniejsze sprawy narodowe,
i a sztuka zmusza odbiorcę
nie tylko do postawienia sobie
szeregu bardzo ważnych py­
tań, ale i odpowiedzenia ną
nie. Mój wybór, dość zresztą,
dawny, umotywowany jest
tym,, że uważam „Polonez” za

sztukę bardzo ważną i po­
trzebną”.

Jerzy Krasowski przewidu­
je premierę „Poloneza” na

początku mają. Obciąłby, by
wiązała się ona z dniem 3
Maja czy to się uda zależy
oczywiście od przebiegu prób.
My.ze swej strony obiecujemy
Państwu relację z prac, nad
!ym niezwykle interesującym
dramatem. (e)

ł
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować'1 się
będzie pod wpływem
podwyższonego ciśnienia.
Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami Rano

zamglenia i lokalnie

ingty W ciągu dnia opa­
dy śniegu Wiatry ptn.-wsch.
i wsćh. prędkość 3—5 m/sek.

Temp. maks dniem minus

3—2, min. nocą minus -3—6 st.

C Uwaga drogi- śliskie. w

niedzielę zachmurzenie umiar­
kowane. chwilami duże. w

ciągu dnia okresami opady
śniegu Temperatura b.ęz:
większych zmian. (w)
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Z KRAJU
■J5 OKAZJI powołania na

stanowisko prezesa Rady Mi­
nistrów’ gen. armii W. Jaru­
zelski otrzymał gratulacyjne
depesze od przywódców
NRDjj E. Honeckera, W.
Stopbós i Kuby — I?. Castro.

W BELWEDERZE odbyło
się wczoraj posiedzenie Ra­
dy Państwa, która przyjęta
sprawozdania z działalności
Sądu Najwyższego i Naczel­
nego Sądw Administracyjne­
go (od 1 Mpea hr.
NSA działać będzie
w Krakowi®).

O AKTUALNYCH
mach Związku
stwa Polskiego mówiono
spotkaniu kierownictwa
ZNP z sekretarzem
PZPR prof. Ri Neyem.

PREZYDIUM Komitetu
Radia i Telewizji i delega­
cja KKP NSZZ „Solidar­
ność” uzgodniły sposób pre­
zentowania w programach
Radia i TV treści uchwał i
oświadczeń „Solidarności”. a

ośrodek
również

proble-
Nauczyciel­

na1
ZG
KC

takżs tematykę programów
dyksusyj.utycli i udziałem
delegatów' ..Solidarności”.

ZrAWiSl&NlA reformy go­
spodarczej .były tematem po-
sicdżema Komisji Porozu­
miewawczej Branżowych
Związków Zawodowych. IV
Zespół Komisji ds. Reformy
tScspwdarezej zajmujący się
probienaatyką organizacji i
funkcjonowania rysiku po­
święcił swe wczorajsze po­
siedzenie tematom neutrali­
zacji nierównowagi rynko­
wej i polityce konsumpcji,

WKkEPRWHEH M. Raków-
ski spotkał się wczoraj z

przedstawicieiiami Tymczaso­
wego Komitettu Współpracy
Autonomicznyich Związków
Zawodowych; omówiono u-

Czestnictwo tyich związków
w opracowywanej przez rząd
formule konsultacji społecz­
nych.

PROJEKT zestawu towa­
rów i usług określający mi­
nimami socjalne został prze­
słany wczoraj do konsulta­
cji ze wszystkimi związtkami
zawodowymi.

W jakich spraw ach

dogadano się w Rzeszowie?
Studenckie świadectwo

Dziennikarze
u M. Rakowskiego

Jak * „Echo” poinformowało
. już wczoraj, w Rzeszowie za­
kończyła się wielotygodniowa
akcja protestacyjna mając>
na celu rozwiązanie licznych
problemów wsi i samorządu
chłopskiego. Podpisano obszer­
ne porozumienie. Wymieńmy

: zatem, przynajmniej hasłowo,
co zawiera:

• konieczność wzmocnienia
ustawowych gwarancji niena­
ruszalności własności chłop­
skiej (ziemia, prawo do
dziczenia, gospodarstwa
widtsalne),

• terrhiny wniesienia
rząd projektów kilku nowych
ustaw dotyczących obrotu zie­
mią, scalania gruntów, tere­
nów budowlanych na wsi, od­
szkodowań, gospodarstw spec­
jalistycznych,

• spraw materialnego za­
opatrzenia wsi (dotacje, kre-
jdyty, środki produkcji, sy-
istem preferencji, weryfikacja
Icen maszyn rolniczych),

9 konieczność wydania
przepisów zrównujących rol-

Tajemnicze

dzie-
indy-

przez

nictwo indywidualne z innymi
sektorami rolnictwa (kredyty,
ulgi podatkowe, inwestycje),

• zobowiązanie dotyczące
znacznego ograniczenia liczby
punktów sprzedaży alkoholu
na wsi (do czerwca),

• obietnicę zasadniczej re­
formy cen (głównie środki
produkcji),

• wniesieni® projektu no­
welizacji ustawy o emerytu­
rach i innych ~ świadczeniach
dla rolników.

Wymieniliśmy tylko proble­
my (nie wszystkie) a i tak wi­
dać, że porozumienie rzeszow­
skie — jeżeli dojdzie do jego
prawidłowej realizacji — bę­
dzie mieć ogromne znaczenie
dla wsi’ i całego kraju, (k)

W Ustrzykach Dolnych też

przewiduje się podpisanie po­
rozumienia uzupełniającego
umowę zawartą w Rzeszowie.

dojrzałości
(DokoAczenie ze sir.

fon płyną komunikaty,
czące usuwania śladów
kowej działalności.

1)

doty-
straj-
Przed

wejściem studenci wywiesza­
ją wielki transparent —

„Strajk zawieszony”.
O godz, 21.30 ostatni stu­

dent opuszcza gmach Colle­
gium Noyum.

Wróćmy jeszcze, do wyda­
rzeń w Akademii Muzycznej
i AGH. Decyzja studentów UJ
spowodowała również zakoń­
czenie strajku w Akademii
Muzycznej. Postanowiono na­
wiązać kontakt z innymi kra­
jowymi uczelniami artystycz­
nymi, aby opracować własne
postulaty, które następnie
skierowane zostaną do władz
resortowych.

Przedstawiciele ZG SIDP
' zwrócili uwagę, ńe tak rozu­
mianemu obiektywizmowi
muśi towarzyszyć usprawnie­
nie kanałów informacyjnych
a. wSęc zapewnienie opinii pu­
blicznej informacji nie zniek­
ształconej, nie spłycanej i. zu­
bożam®j. Na SDP spoczywa
zaś moralne prawo troski o

to; by dziennikarze nie naru­
szali zasady rzetelnej infor­
macji i uczciwości zawodowej.

Mi Rakowski, zaakcentował,
ze swe[j strony potrzebę sta­
łych zabiegów, by kanały ko­
munika wania społecznego do-

, starczały odbiorcom infor­
macji śzybkiej, wiernej i peł­

nej. Udrożniąniu. tych kana­
łów po-winno służyć szybkie
urreguJawanie statusu cenzury.
Projekt długo opracowywanej
ustawy zostanie w najbłiż--

(PAP), Wczoraj wjeepkamier
Mieczysław’ Rakowski ■pri-yjął
przedstawicieli Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich.

We wprowadzającym wy­
stąpieniu M. Rakowski .poiif7
formował, że aktualny, podział,
zndań w Radzie Ministrów
ó^yni go odpowiedzialnym za

biug spraw, które można by
określić najogólniej jako ze­
spół, problemów „rząd a spo­
łeczeństwo”,. a w konsek­
wencji m. in. za opracowanie
koncepcji współpracy rządu z

przedstawicielami środków
masowegio, przekazuj Program
faki skonkretyzowany zosta­
nie w najbliższym czasie; na­
tomiast dziś już można powie­
dzieć, że praktykowane będą
naj.prawdopęiclobniej comie­
sięczne konferencje prasowe
7. udziałem, premiera, a także . saym czasie — prawdopódob.-
okresowe spotkania gen. W. * nie w brzmieniu

porwanie

okresowe spotkania gen.
Jaruzelskiego z publicystami.

Obecny ton publikacji
dziennikarskich powinien —

zdaniem wicepremiera M. Ra­
kowskiego —

większym obiektywizmem
tolerancją, większym niż do­
tychczas
trudnych warunków, w jakich"
przychodzi dzisiaj działać
władzy.

cechować się
i

zrozumieniem dla

wariantó-
do laskiwym — przesłany

marszałkowskiej.
Przedstawiciele

szenia zapowiedzieli, że przed­
łożą w najbliższym czasie wi­
cepremierowi Rakowskiemu
szereg propozycji zmierzają­
cych do poprawy stanu infor­
macji społecznej oraz uspraw­
nienia działalności środków
masowego przekazu w ogóle.

Stowarzy-

(PAP). Prokuraturze Woje­
wódzkiej w Gdańsku przeka­
zane zostały, z wnioskiem o

wszczęcie śledztwa, materiały
z Komendy Miejskiej MO w

tym mieście. Wynika z nich,
że od 9 do 14 brn. został por­
wany i pozbawiony wolności

przez nie zidentyfikowane oso­
by podające się za funkcjo­
nariuszy organów ścigania,
Marek Mikołajczuk — stocz­
niowiec, członek Prezydium
I<Z NSZZ „Solidarność” w

Stoczni Gdańskiej. Z materia­
łów Komendy MO wynika, że

organy milicji obywatelskiej
nie zatrzymywały Mlkołajczu-
ka.

Prokuratura Wojewódzka
wszczęła w tej sprawie śledz­
two k art. 165 paragraf T ko­
deksu karnego, tj. przepisu
przewidującego odpowiedzial­
ność karną za bezprawne po­
zbawienie człowieka wolności.
Równocześnie zwrócono się z

apelem by osoby, które mogą
udzielić w tej sprawie infor­
macji nawiązały kontakt z

prokuraturą. Ó wynikach
śledztwa prokuratura poinfor­
muje opinię publiczną.

(Dokończeńie ze str. 1)
zmiany pociągają za sobą ko­
nieczność dodrukowania jesz­
cze kartek, jak wiadomo, na

specjalnym papierze ze znaka­
mi wodnymi, a także rozpro­
wadzenia istniejących już i
tvch nowych — łącznie 9 ro­
dzajów w każdym miesiącu,
sygnowanych różnymi symbo­
lami i kolorami — kartek do
terenowych ogniw administra­
cji i zakładów pracy jako dru­
ków ścisłego zarachowania.
Dlatego też resort handlu
przyjmuje, że nowy system
sprzedaży mięsa i wyrobów
obowiązywał będzie od 1
kwietnia na razie w ciągu 3
miesięcy II kwartału br.

Inaczej sprawa przedstawia
się z

’

cukrem,; którego zasoby
z minionej kampanii wytwór-

. czej wyczerpują się, co' zmu­
sza do poszukiwania źródeł
kosztownego importu prze­
ważnie z krajów zachodnich
lub zapożyczania się do na­
stępnej kampanii. Nieodzowna
stała się więc korekta dotych­
czasowej normy cukru z 2 kg
do 1 kg dla osoby dorosłej i
1,5 kg dla dzieci i młodzieży,
matek: karmiących i kobiet w

I

I1

an Paweł II zadziwia
świat. Także kondycją fi­
zyczną, W miniony ponie­

działek wyruszył w swą ko­
lejną zagraniczną pielgrzym­
kę, dziewiątą z rzędu w cią­
gu zaledwie 2,5-rocznego
pontyfikatu. Wynika z tego,
iż średnio co 3.5 miesiąca o-

puszcza swą -watykańską sie­
dzibę, aby spotkać się z

wi ernymi zamieszkującymi
różne kontynenty świata.

Tym razem udał się na Da­
leki Wschód — na Filipiny,
wyspę Guam i do Japonii.
Po drodze zawadził o Paki­
stan, gdzie również nie

próżnował.

Filipiny to właściwie jedy-
.ny chrześcijański kraj wA-

zji. Na 2,4 miliarda miesz­
kańców Azji katolicy liczą
61 milionów, czyli
2,5 procent ogółu
tego gigantycznego
nentu. Ale z liczby
wie 40 min katolików
właśnie Filipińczycy. W kra­
ju tym dopiero przed mie­
siącem zniesiono stan wyjąt­
kowy ogłoszony przez wła­
dze przed ośmiu laty. Acz­
kolwiek sam Papież i koła

watykańskie podkreślają, że
obecna podróż Papieża ma

charakter misji czysto reli-
. gijnej — to jednak władze

Filipin — zresztą nie tylko
tego kraju — odwiedziny
Papieża pragną wykorzystać
także i dla swoich ’ celów.

Tym bardziej, że — jeśli
chodzi o Filipiny — stosunki,
między Kościołem a władzą
polityczną — delikatnie mó­
wiąc — są dalekie od po­
prawnych.

Oto w ciągu minionych' o-

śmiu lat stanu wyjątkowego
aresztowano bądź deporto­
wano kilkunastu księży..
Sam zaś Kościół oskarżany,
był o otwarte popieranie re­
beliantów, co gwoli ścisłości
nie było zbyt dalekie od

prawdy. Niemniej filipińscy
zakonnicy występowali z o-

twartą przyłbicą, prowadząc
'

zdecydowaną kampanię
przeciwko wszelkim areszto­
waniom dokonywanym przez
wojs-ko, a arcybiskup — kar­
dynał Jaine Sin —■ przyłą-

na początek twierdzenie
Marcosa jakoby w okresie

jego rządów zmniejszyła się
przepaść między bogatymi, a

biednymi. Przeciwnie — po­
wiedział — bogaci stali się
jeszcze bogatsi, a biedni je­
szcze bardziej zubożeli. Sam
zaś stosunek Kościoła do rzą­
dów prezydenta
kardynał określa

„krytycznej
która — jak powiada
zmierza do

Marcosa
miancrn

kolaboracji”,

dopomożenia
państwu w działaniach
rzecz wspólnego dobra,
nocześnie sprzeciwia
wszelkim posunięciom
dzącym w prawa ludzkie” i

kolidującym z interesem

społecznym. Oto przed dwo­
ma laty — #!a zadokumen-

na

Jed-

się
„go-

Wokół wizyty...
zaledwie
ludności

konty-
tej pra­

ło

czyi się do protestów prze­
ciwko dyktatorskiej władzy.
Dziś sytuacja nieco już się
zmieniłg. Arcybiskup, który
kiedyś stwierdził, że

znajduje się
wojny
bećnie
czenia
a jego
wnikami. Wizyta Papieża jak
najbardziej prezydentowi
odpowiada, doszukuje się
w niej bowiem, pewnych
symptomów poparcia, za­
równo dla siebie, jak i

całego rządu filipińskie­
go. Aliści z błędu tego
usiłuje go wyprowadzić ar­
cybiskup głoszący, iż papies­
ka wizyta na Filipinach n:ę
może oznaczać,, ani też' być
rozumiana jako wyraz takie­
go poparcia.

Aby wszystko było jasne
arcybiskup zakwestionował

kraj
na krawędzi

domowej, zgłasza o-

gotpwość pośredni-
między prezydentem
politycznymi przeci-

towania tych racji — kar­
dynał sprzeciwił się planom
Marcosa i jego żony wybu­
dowania wielkiej bazyliki na

malowniczym wzgórzu w

pobliżu Manili. — Wznosze­
nie bazyliki w czasach kie­
dy ludzie głodują — oświad­
czył — nie jest godne chrze­
ścijan.

Podobnych' spięć jest wię­
cej. Także i na tlę obecnej
wizyty Papieża. Rok temu

pałac prezydencki ogłosił, że

wizyta Papieża nastąpi na.

zaproszenie pani Imęldy
Marcos. Kardynał z miejsca
opublikował dokumenty,
wykazujące, że Papież zgo-

dził się przybyć na Filipiny
tylko na zaproszenie Konfe­
rencji Bi-skupów Katolickich.
W jakiś czas potem rozeszły

. się pogłoski, że rząd przy­
gotowuje dla Papieża —

zgodnie zresztą z jego ży­
czeniem — spotkanie z mie­
szkańcami slumsów. Nie

spodobało się to z kolei pa­
ni Marcos, która wyraziła ■
sprzeciw, argumentując, żc

byłoby to eksponowaniem
negatywnych' stron filipiń­
skiej rzeczywistości. — Pa­
pież — odpowiedział kardy­
nał — jest duszpasterzem, a

nie turystą. — Ojciec Świę­
ty wie, jaka jest sytuacja w

naszym kraju.
Zanim 40 milionów katoli­

ków powitało Papieża na fi­
lipińskiej ziemi, przez kraj
przewaliła się fala demon­
stracji, w tym także księży
i zakonnie, fala najbardziej
krwawych od szeregu lat ak­
cji partyzanckich. Kraj, któ­
ry odwiedza Jan Paweł II

pełen jest politycznych i spo­
łecznych napięć,

W Japonii zastanie Kościół

Rzymskokatolicki wpływo­
wy, podziwiany, mający pe­
wną pozycję. Ale także Ko­
ściół, który w przeciągu
czterech, stuleci zdołał na­
wrócić na wiarę, katolicką
zaledwie znikoma część mie­
szkańców.

W Kraju Kwitnącej Wiśni

prawi* połowa, mieszkańców
nie wyznaje żadnej wiary.
Japońscy katolicy mają jed­
nak nadzieję, że wizyta Pa­
pieża może dokonać wyłomu
w szeregach niewierzących.

(m-tz)

I

i

i

I

I
I

i ciąży, począwszy od 1 marca

I do końca października br.
i Pewną rekompensatą dla dzie-
I ci i młodzieży będzie możli­

wość zakupu tabliczki czeko­
lady twardej w każdym mie­
siącu.

Jednocześnie resort handlu
wyszedł z propozycją odstą­
pienia na razie od reglamenta­
cji tłuszczów zwierzęcych, ma­
jąc zapewnione dostawy ma­
sła, w tym z importu, w ilości
ubiegłorocznej.

Przejściowe potraktowanie
systemu reglamentacji zezwo­
li na dalszą dyskusję nad zao-

i patrzeniem i porządkowaniem
i rynku, elastyczne przeprowa­

dzanie następnych niezbęd­
nych korekt. Na konferencji
prasowej wielokrotnie .zazna­
czano, że projektodawcy syste­
mu kartkowego nie czują się
upoważnieni do arbitralnych
rozstrzygnięć, przeciwnie,, zda­
ją sobie sprawę z wielu ujem­
nych skutków reglamentacji
— groźby nasilenia spekula­
cji na czarnym rynku, osłabie­
nia pieniądza, zwiększenia
kosztów utrzymania rozbudo­
wanej z tytułu rozdzielnictwa
administracji itp. Czas jednak
pokaże w jakim kierunku
winny pójść dalsze prace re­
sortu i rządu nad usprawnie­
niem gospodarki, zwiększe­
niem opłacalności produkcji
rolno-hodowlanej. I w tych
właśnie zamierzeniach należy
upatrywać bardziej optymi-

| stycznej Strony tego przejścio­
wego przedsięwzięcia, podej­
mowanego w .dobrej wierze i
na zasadzie mniejszego zła.

ZOFIA MALINOWSKA

ZE ŚWIATA
PRZEBYWAJĄCY

skwie minister

granicznego i

morskiej PRL

podpisał wraz

•w Mo-
handlu za-

gospodarki
U. Karski

; ministrem
ZSRR

o

obrotach towarowych i płat­
nościach między PRL a ZSRR
na 1981 rok; płatności strony
polskiej z tytułów’ kredytów
udzielonych przez ZSRR w la­
tach 1376—1980 odroczone zo­
stały do 1385 roku.

MINISTER Spraw Zagrani­
cznych PRL J. Ćzyrek przybył
wczoraj z oficjalną

'

wizytą do
Danii gdzie rozpoczął rozmo­
wy ijotyczące współpracy go­
spodarczej i handlowej mię­
dzy Polską a Danią,

W NAJNOWSZYM wydaniu
tygodnika zachodnioniemiec-

kiego „Stern” opublikowano
mapę rozmieszczenia amery­
kańskich rakiet „Pershing II”
i pocisków „Cruise” w RFN.

z

handlu zagranicznego
N. Patoliczewem protokół

W AGH przez całą noc

trwało powielanie tekstu po­
rozumienia łódzkiego. Poma­
gali w tym robotnicy HiL. Ra­
no; rozpoczął się wiec, Maciej
Dudek, przewodniczący Komi­
tetu Strajkowego przedstawia
.sytuację; komitet jest za

przerwaniem strajku. Podpi­
sano porozumienie w Łodzi,
zakończono tam strajk, to sa­
mo trzeba zrobić w Krakowie.
W podobnym tonie wypowie­
dział się przedstawiciel KRH
Sylwester- -Mlohek. Po wiecu
— glosowanie. Blisko 2509
studentów jest za przerwa­
niem strajku, za jego konty­
nuowaniem prawie
209 wstrzymuje się

Postanowiono też
aneks do Rezolucji
którym czytamy: „Wyrażamy
pełne poparcie dla szeregu
uchwał i oświadczeń wysu­
wanych przez wiele środowisk
akademickich, jak również
spoza nich,
się zmiany
MNSzWiT.
ściwe, niepoważne i lekcewa­
żące prowadzenie rozmów w

Łodzi.przez ob. Górskiego by­
ło jedną z głównych przeszkód
na drodze do szybszego podpi­
sania porozumienia. Wystąpie­
nia telewizyjne ob. Górskiego,
w których, w sposób tenden­
cyjny i fałszywy przedstawił
przebieg, rozmiar strajków i
stanowisko studentów wywo-
lały nasze oburzenie i rozgo­
ryczenie”.

O godz. 12 zakończono
strajk. Prorektor Jan Janow­
ski ogłosił piątek 20 bm.
dniem rektorskim. Postano­
wiono, że ostatni student opu­
ści uczelnię o godz. 21.30.

Nadal nie wyjaśniona jest
sytuacja w WSP. Wczoraj ra­
no doszło do kolejnego zatar­
gu.

Do południa studenci anali­
zowali tekst podpisanego w

Łodzi porozumienia. Wysłali
też do Ministerstwa depeszę z

pytaniem, czy wysunięte przez
WSP wcześniej postulaty nie
zostaną oddalone. Od odpo­
wiedzi na to pytanie Komitet
Strajkowy uzależnia moment
zakończenia strajku. Tymcza­
sem do WSP dociera wiado-
ność o kontynuowaniu straj­

ku przez studentów wrocław­
skich; których nie satysfakcjo­
nuje porozumienie w Łodzi.
Przez kilka godzin trwa ocze­
kiwanie na odpowiedź Mini­
sterstwa oraz na potwierdze­
nie informacji z Wrocławia.
Około godziny 19-ej Komitet
Strajkowy WSP otrzymuje
ministerialną odpowiedź z

Warszawy; „Porozumienie za­
warte w Łodzi obowiązuje
wszystkie uczelnie w kraju.
Porozumienia uczelniane obo­
wiązują w sprawach nie ure­
gulowanych porozumieniem z

Łodzi ż tym, że porozumienia
uczelniane nie mogą być
sprzeczne z obowiązującymi,
przepisami oraz nie mogą być
sprzeczne z porozumieniem
zawartym w Łodzi”.

Wśród studentów zawrzało.
Komitet Strajkowy podjął de­
cyzję o zwołaniu na 24-tą
wiecu, który zadecyduje o

tym.czy nadal strajkować.
O 2.10 zakończył się wiec,

który postanowił prosić Senat
o nadzwyczajne posiedzenie
dzisiaj o godzinie 15.00. Jeżeli
Senat ratyfikuje wcześniejsze
porozumienie zawarte na u-

czelni ogłosi się zawieszenie
strajku. Jeżeli Senat nie zbie-
rze się lub nie będzie ą.uorum
strajk trwał będzie nadal.

Wiec postanowił też strajk
solidarnościowy przekształcić
na protestacyjny, który wy­
stępuje przeciwko ogranicze­
niu autonomii i uczelni.

EWA SMĘDER
MARIAN SATAŁA

300 a ok.
od głosu,
uchwalić

MKS, w

jak
a domagających
ną stanowisku

Wysoce niewła-

S.tp.

Stanisław Iskra
nasz najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Brat, zmarł na­
gle w Krakowie dnia 13 lutego 1981 r., w wieku 61 lat,
pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy
cmentarzu Rakowickim w sobotę 21 lutego,.'
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego
wiecznego spoczynku

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA,
WNUKI, SIOSTRY i RODZINA

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

na

O gorsz. !»15,
na miejsce

ZIĘCIOWIE,
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Co się dzieje z projektem
ustawy o związkach zawodowych'!
(Dokończenie ze str. 1)

związkach zawodowych mogą
być zrzeszani indywidualni
rolnicy. Zespół wyszedł z dwu
założeń. Założenie pierwsze, że

nie da się utrzymać dotychcza­
sowego systemu artykulacji
interesów chłopskich, który nie

zapewniał rolnikom dostatecz­
nej reprezentacji ich interesów
W sytuacji, gdy po sierpniu
1980 r. zmienił się system ar­
tykulacji interesów robotników

Ijozytywne zmiany’ powinny
objąć również środowiska rol­
nicze. Założenie drugie: Należy
uwzględnić, że rolnik nie jest
ani pracodowćą, ani pracobior­
cą, jest właścicielem warsztatu

pracy (ziemi), na którym pra­
cuje. To właśnie miał na myśli
Sąd Najwyższy odmawiając re­
jestracji „Solidarności Wiej­
skiej” w charakterze związku
zawodowego, wskazując jedno­
cześnie, że takowa rejestracja
mogłaby — w świetle obowią­
zującego dzisiaj prawa — na­
stąpić np. w trybie rejestracji
stowarzyszeń. gdzie- jednak
kompetentne są do tego inne

organy państwowe.
— Czy istnieje taką możli­

wość?
— Niektórzy taką możliwość

dostrzegają w świetle Konwen­
cji nr 141 Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy, która' jednak
do chwili obecnej nie została

przez Polskę'ratyfikowana. Ra­
tyfikacja tej . Konwencji naka­
zywałaby inaczej spojrzeć na

zakres podmiotów, które upra­
wnione są do tworzenia ■związ­
ków zawodowych.

Czy były rozbieżności

związane bezpośrednio z proble­
mami zakładów

podjęto w tym
cepcje?

— Chodziło o

łalności

pracy,
nie

rady
koncepcja 'polegała na tym. że-

. by stworzyć. jednolite przedsta­
wicielstwo pracownicze, delego­
wane przez poszczególne związ­
ki zawodowe

przez załogę,
dnak zespół wyszedł z założe­
nia, że pracownik powinien być'
chroniony przez jego własny
związek zawodowy. Oczywiście,
związki mogą tworzyć komisje
porozumiewawcze, które przej­
mą kompetencje ochrony inte­
resów w odniesieniu do wszys­
tkich pracowników. W stosun­
ku do osób nie zrzeszonych w

związkach zawodowych przy­
jęto rozwiązanie, że będą one

np. mogły wskazać, który zwią­
zek ma ich bronić, o ile zwią­
zek ten wyraził na to zgodę
Możliwość tego innego sposobu
wydała mi się bardzo waż­
na i dlatego zgłosiłem takie

uzupełnienia, koncepcji. Wycho­
dziłem z założenia, że powinna
obowiązywać zasada wolności
zrzeszania się, która powoduje,
że jednym z uprawnionych
wyborów jest nieprzyńależność
do związków zowodowych. Nie

powinno to jednak pociągać za­
mykania możliwości ochrony
interesów pracowniczych w in­
nym trybie np. za pośrednic­
twem organizacji społecznych,
do których dana osoba może

należeć. Chcę zwrócić uwagę,
że zespół przyjął też zasadę,
że przedstawicielstwo pracow­
nicze powinno istnieć w takich

zakładach, gdzie nie działa ża­
den związek zawodowy, tam

zaś. gdzie zatrudnionych iest

mniej niż 20 pracowników
funkcję związków spełniałby
mąż zaufania.

— Jak potraktowany
" został

problem strajków?
— Kontrowersje dotyczyły

procedury strajkowej. Chodziło
o wprowadzenie takiego trybu,
który nie byłby zbyt zbiuro­
kratyzowany. Na marginesie
dodam, że pierwsza wersja pro­
cedury przedstrajkowej — jaką
przedstawiono do rozważenia

zespołowi — wymagałaby 9

miesięcy, co de facto sprzyja­
łoby organizowaniu się straj­
ków dzikich. Dlatego też ostat­
nio proponowana przez zespół
procedura — uwzględniająca
postępowanie mediacyjne, re­
alizowane za pomocą komisji
składających się z przedstawi­
cieli dyrekcji zakładów i

związków zawodowych, a w

trybie odwoławczym i z arbi­

i

pracy i

względzie

dzia-koncepcję
związków w zakładach

w nowej sytuacji,, gdy
.ma jak uprzednio jednej

'

zakładowej'. Początkowo

lub wybierane
Ostatecznie je-

trażu

Sądzie Pracy i

Społecznych lub

Najwyższym —

generalną zasadę,
winien być
7 dni

zaaprobowany

społecznego przy Okr

Ubezpieczeń
przy Sądzie

przyjęła jako
że strajk po-

zapowiedziany na

przed jego wszczęciem,
przez nadrzęd­

ną instanćję związkową, a tak­
że uzyskać zgodę większości
załogi.

— Czy przewiduje się wyłą­
czenie spod możliwości strajku
jakichś grup pracowniczych, za­
kładów pracy?

— Przewidziano tu wyłącze­
nie ogniw administracji pań­
stwowej. sądownictwa, proku­
ratury. pracowników więzien­
nictwa, systemu dostawy żyw­
ności, prądu, gazu itp . także ge­
neralnego wyłączenia spod moż­
liwości strajku przemysłu żbro-

zywałoby weryfikację ich stanu

posiadania. Natomiast Związek
,,Solidarność” wskazuje, że z u. -

wagi na przejście znacznej czę­
ści członków związków branżo­
wych do Związku >,Solidarność’
winno nastąpić odpowiednie do

aktualnego stanu

członkowskiego
majątku związków
a w każdym razie

■jeniowego. I;rżcu rów-

nież klauzulę, że. komunikacja i

łączność muszą zapewnie na

wypadek strajku usługi nie­
zbędne dla zabezpieczenia
obronności kra^u. Zespół nato­
miast odrzucił wniosek, aby w

stosunku do zakładów. które
nie mają prawa strajkować nie’
można organizować strajków
solidarnościowych, bowiem w

znacznym stopniu osłabiałoby
to możliwość ochrony pracow­
ników w warunkach, kiedy
strajk stał się de facto jednym
ż zasadniczych środków wywie­
rania presji na decydenta po­
litycznego.

— Jaka

przyjęta w sprawie
tu pieniężnego dla

cych?
— Krzyżowały

skrajne propozyzje.
— by za strajk płacić, jak za

urlop wypoczynkowy została
odrzucona w wyniku argumen­
tacji, że tworzyłoby to fak­
tyczny bodziec do podejmowa­
nia strajków, ponieważ wyna­
grodzenie za urlop jest z regu­
ły wyższe niż za okres świad­
czonej pracy. Propozycja dru­
ga mówiła, że pracownik bę­
dzie otrzymywał 50 proc, swe­
go wynagrodzenia, natomiast

pozostałą część mógłby otrzy­
mać wówczas, gdy zakład nad­
robi zaległości. Propozycja ta

również została odrzucona przez
przedstawicieli związków zawo­
dowych. Argumentowali oni, że

jeśli zakład odrobi zaległości,
to wtedy nie ma żadnego pro­
blemu gdyż pracownikowi na­
leżą się świadczenia za wyko­
naną pracę. Problem natomiast

powstaje wówczas, gdy zakład

zaległości nie nadrobi. Odpo­
wiedni ekiwalent pieniężny
dla załogi wynika z faktu, że

skoro strajk jest uznany za le­
galny to pracownik nie powi­
nien ponosić
konsekwencji
tytułu uczestniczenia
ku. Dlatego zespół
propozycję kompromisową,
jako
50

przy założeniu, że w porozumie­
niu kończącym strajk można

przyjąć wyższe świadczenia.
— Przejdźmy do innych pro­

blemów. Ludzie często
np. co z majątkiem
sowych związków?

Przebieg ostatniego
ni a zespołu odbytego
wykazał, że sprawa ta jest na­
dal kontrowersyjna, gdyż zde­
rzają się tu dwie opinie rep­
rezentowane przez zaintereso­
wane strony. Związki branżowe

•wskaązują, że w dalszym ciągu
istnieją i w ich statucie praw­
nym nie nastąpiło nic, co naka-

koncepcja została

ekwi waleń -

astrajkują-

negatywnych
finansowych z

w straj-
przyjął

aby
punkt wyjścia przyjąć

procent wynagrodzenia,

pytają
dotychcza-

posiedze-
14 lutego

posiadania
rozdzielenie

branżowych,
powinno się

w tej sprawie konsultować opi­
nię . publiczną. Powołano podze­
spół roboczy, który ma* przygo­
tować ostateczne rozstrzygnięcia
w tym zakresie.

Wymieniłem najistotniejsze
kontrowersje, spraw spornych
było znacznie więcej. Zwrócę
uwagę na jedną zrodzoną przez
nowatorskie ujęcie uprawnień
związków zawodowych, które

otrzymały prawo do konsulto­
wania i wyrażania swej opinii
publicznie również na forum

Sejmu PRL. i rad narodowych
W kwestiach wszystkich pro­
blemów znajdujących się w

centrum zainteresowania ruchu

związkowego: np. polityki cen,

prac, budżetu, planu społecz­
no-gospodarczego, bhp. polityki
mieszkaniowej. Niektóre z pro­
pozycji spotkały się z pewnym
zastrzeżeniem w. Radzie Legi­
slacyjnej — organie doradczym
prezesa Rady Ministrów — w

sferze polityki legislacyjnej.
Wskazywano m in.. że nie ma

takiej tradycji w parlamentach
współczesnych, również w kra-

;a‘ch zachodnich, by do dyskusji
plenarnych dopuszczano inne

osoby niż. posłów. Wyjątkiem
są głowv państwa, ale ma to

charakter kurtuazyjny. Nie ma

natomiast 'tradycji, by przedsta­
wiciele związków zawodowych

ną
i parlamentu. Dlatego su-

zespołu w tej dziedzinie

się spotkać z zastrzężo­
na etapie poste no w ani a

odawczego w Sejmie.
—- A wysunięty przez zespół

projekt Rady Społeczno-Gospo­
darczej?

— Projekt powołania takiej
Rady, która skupiałaby przed­
stawicieli związków zawodo­
wych i decydentów gospodar­
czych może bvć kwestionowa­
ny, gdyż niektórzy dopatrują
się w tym jakby drugiej izby
parlamentu, co bvłobv sprzecz­
ne z aktualnie przyjętą kon­
strukcją ustrojowa. Pragnę pod­
kreślić, że wszystkie te ujęcia,
o których mówiłem znajdują
się w założeniach do ustawy
przyjętych przez zespół, na po­
czątku grudnia ub. roku.

występowali bezpośrednio
forum

gestie
mogą
ciami
ustawi

z tych ujęć spotkało się z

strzeżeniami ze strony różnych
instytucji, toteż nie można wy­
kluczyć, że w tekście projektu
ustawy przedstawionego społe­
czeństwu do konsultacji mogą
one ulec już pewnej modyfika­
cji. wynikającej z uwzględnie­
nia dotychczasowego przebiegu
dyskusji.

— Czy ostatnie posiedzenie
zespołu odbyte po prawie dwu­
miesięcznej przerwie w pracach
wniosło jakieś nowe elementy?

— W charaktrze obserwato­
rów do obrad dopuszczeni zo­
stali przedstawiciele związków
autonomicznych, a także przed­
stawiciele tych związków bran­
żowych, które nie zgłosiły swe­
go akcesu dó Komisji Porozu­
miewawczej. Rozważono uwagi
zgłoszone przez Urząd Rady Mi­
nistrów, Zrzeszenie

Polskich, Komisję
wawczą związków
oraz Komisję Porozumiewawczą
związków autonomicznych: a

także rozpatrzono te modyfika­
cje w projekcie ustawy, któro

wynikają z konieczności u-

względnienia rozwiązań zawar­
tych w projekcie ustawy o sa­
morządzie robotniczym o przed­
siębiorstwach, a także z proc
nad modelem zarządzania go­
spodarką narodową. Już wstęp­
na faza konsultacji wykazała,
że uzgodnienie ostatecznego tek­
stu projektu nie będzie zada­
niem łatwym. Powołano zespoły
robocze, które mają
dzić do poszukiwania
rnisowych rozwiązań,
spół zamierza rozpatrzyć
posiedzeniu 21 lutego,
udało się wówczas \

podstawowe uzgodnienia
byłoby projekt poddać pod peł­
ną konsultację społeczną,
stworzyłoby punkt wyjścia
przyspieszenia prac nad uchwa­
leniem ustawy. Premier Jaru­
zelski w expose rządowym wy­
mienił ustawę o związkach za­
wodowych na pierwszym miej-,
scu .wśród tych, których szybka
finalizacja znajduje się w cen­
trum uwagi rządu. Zespół Ra­
dy Państwa dokładaj
ze' swej strony ■nie

przeszkód, które by
wiały uchwalenie tej
jeszcze w sesji wiosennej Sejmu
PRL.

— Serdecznie dziękuię T’anu
Doktorowi za informację, życz.ę
dalszej owocnej pracy w zespo­
le.

Prawników
Porożu mi e-

branżowych

wZSRR. Jedna z wież wiertniczych zjednoczenia ,,Tomskneft”
rejonie środkowego Obu. CAF —TASS

doprowa-
kompro-

które zo­
na

Gdyby
osiągnąć

można

co

do

starań, by
tworzyć

uniemożli-

uchwały

Rozmawiała:

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Marzenie szefa

sztokholmskiej policji
Szef policji sztokholmskiej, i

Ilans Holmer, odbył niedawno

podróż do kilku krajów. Furopy
zachodniej w celu zbadania pro­
blematyki handlu narkotykami-
i opieki nad narkon^.^^L W

wyniku podróży powstał raport,
który,. -,stwierdza, między innymi,
że ponieważ /handel narkotyka­
mi w ogromnym stopniu opano­
wany jest przez gangi między­
narodowe, możliwość opieki nad
ludźmi, będącymi w szponach te­
go nałogu, jest ograniczona. Słu­
żba kryminalna nie ma dosta­
tecznych środków, by móc poło
żyć kres handlowi narkotykami,
którym „grube- ryby” tego biz­
nesu potrafią kierować nawet z

więzienia. ,

W konkluzji swojego raportu
Hans Holmer stwierdza, że na

problem przenikania narkoty-

ków na teren Szwecji trzeba

spojrzeć z... międzynarodowej
perspektywy i postuluje, mię­
dzy innymi, dalsze doskonalenie

współpracy policji krajów za­
chodnioeuropejskich i ujednoli­
cenie systemu kar za przestęp­
stwa tego typu. Policja wszyst­
kich krajów powinna zwalczać
również handel tzw. słabymi
środkami odurzającymi, do któ­
rych zalicza m. in. bardzo rozpo­
wszechniony i najłatwiejszy do

zdobycia „cannabis”. Marzeniem
szefa sztokholmskiej policji jest,
złamanie obowiązującej w nie­
których krajach bezwzględnej
tajemnicy kont bankowych, co

umożliwiłoby kontrolowanie nie­
legalnych obrotów finansowych,
których źródłem jest międzyna­
rodowy handel narkotykami.

(M.G.)
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Przybędzie nam pół miliona domków

Co
zrobić, żeby, powsta­

jące w przyszłości do-
mki nie były już beto­
nowymi warowniami,
podobnymi do siebie

jak Polska długa i szeroka? Jak

zapobiec dalszemu zaśmiecaniu

naszego krajobrazu? Pytania ta­
kie zadałam niedawno prezeso­
wi Stowarzyszenia Architektów

Polskich, Tadeuszowi Mrówczyń­
skiemu. I usłyszałam, że skute--

cznym rozwiązaniem byłoby po­
wołanie przy urzędach woje­
wódzkich — a właściwie reakty­
wowanie. bo kiedyś już istniał —

nadzoru budowlanego, który by
rozpatrywał projekty, przedsta­
wiane przez amatorów własnego
domku. Architekci zatrudnieni
w nadzorze wyrażaliby zgodę
tylko na rozwiązania dobre, zgo­
dne z charakterem regionu. Dziś

projekty zatwierdzają naczelni­
cy gminy.

Postulat prezesa SARP jest i

ważny -i pilny. Betonowe pudla,
wzorowane na architekturze

miejskich osiedli — najgorszym
przykładzie, jaki można było
wybrać — otoczyły już wieńcem
duże miasta, zeszpeciły wiele
wsi słynnych kiedyś z regional­
nej architektury. Trzeba ten

proces jak najszybciej powstrzy­
mać, a nadzór budowlany może

okazać się skuteczną tamą.
Według programu, opracowa­

nego w Ministerstwie Admini-

stracji, Gospodarki Terenowej i

Ochrony Środowiska, przybędzie
nam w tej pięcięlatce pół milio­
na domków. Czyli około 150 ty­
sięcy więcej, niż w latach 1976—
1980. Jeśli nawet są to przewidy­
wania zbyt optymistyczne —

ruch budowlany od 2 lat słabnie,
a kontrole NIK raczej go nie

ożywią — buduje się jednak du­
żo. Tym ważniejsze jest, żeby
nie powielać dotychczasowych,
fatalnych na ogół wzorców.

Architekci uważają,
ną przyczyną zła są

projektów typowych,
takie właśnie złe przykłady. W
uchwale nadzwyczajnego zjazdu
SARP, który odbył się nieda­
wno we Wrocławiu, znalazłam

postulat, żeby w budownictwie

indywidualnym stosować proje­
kty tylko indywidualne. Wy­
rzucenie za burtę wszystkich
projektów typowych byłoby roz­
wiązaniem rewelacyjnym, gdyby
wprowadzić je... kilkanaście lat
temu. Nie dlatego nawet, że wil-

li-potworków wyrosło nam już
mnóstwo. Przede wszystkim dla­
tego, że dzisiejsze zestawy pro-*
jektów typowych nie zasługują
na tak totalne potępienie.W ostatnich

waniem

się wiele
cowni. Powstał

rozwiązań
wiejskiego

że głów-
zestawy

lansujące

latach projekto-
domków zajęło
ambitnych pra-

zestaw udanych
dla budownictwa

(katalog wydany

jedyny
niskiej
bardzo

dobry

przez Instytut Kształtowania

Środowiska), spółdzielczego (ka­
talog „Inwestprojektu”), a tak-
kże zupełnie przyzwoite zestawy
wojewódzkie. Dziś nie ma wła­
ściwie kłopotów ze znalezieniem

dobrego typowego projektu. Pro­
blem polega na tym, żeby wła­
śnie te dobre projekty wybie­
rano. Żeby przełamać złe gusty,
które zdążyły się już utrwalić.

Podpisuję się pod postulatem,
żeby coraz więcej domków po­
wstawało według indywidual­
ny rozwiązań. Jest to

sposób na urozmaicenie

zabudowy, dziś na ogół
•monotonnej. Poza tym
projektant może zrobić z dom-
ku prawdziwą perłę architektu­
ry. Tradycyjne metody budowa­
nia, tradycyjne materiały, które

powinny dominować w tym bu­
downictwie, stwarzają ogromne
możliwości ciekawego kształto­
wania przestrzeni. Dają szansę

projektowania domków, które

będą cieszyły, oczy i nasze i je­
szcze naszych wnuków;

Pod warunkiem jednak, że nie

będzie się traktowało tych proje­
któw wyłącznie jako chałtury.
Bo co tu ukrywać, wiele brzyd­
kich, sztampowych domów po­
wstało właśnie na podstawie in­
dywidualnych rozwiązań.

D
latego nadzór architektoni­
czny, za którym opowiada
się vprezes SARP, powinie*

być ,,sitem” zatrzymującym
wszelkie nieudane projekty i ty­
powe, i indywidualne. Powinien

być instancją, która weźmie na

siebie odpowiedzialność za „ni­
ską” architekturę. Ze wszystki­
mi uprawnieniami i obowiązka­
mi, jakie z tej odpowiedzialno­
ści wynikają.

Z kolei nadzór budowlany
kontrolowałby także przebieg
robót, a zwłaszcza ich zgodność
z projektem. Zbyt często się zda­
rza, że amator własnego domku

kupuje projekt typowy dla świę­
tego spokoju, po czym buduje
coś całkiem innego. Albo wpro­
wadza korekty, które zupełnie
zmieniają koncepcję
Przy dalszej takiej
nie ma co marzyć o dobrej ar­
chitekturze.

Nie mamy zaufania do gustu
rodzi,n budujących sobie aomki.

I nic bez racji. Ale kto u nas

zajmuje się wyrabianiem dobre­
go gustu? Gdzie są wystawy
n ajładniejszych, n aj bardziej
funkcjonalnych domków? Które

pisma (poza fachowymi)
stałe kąciki poświęcone
wom architektury? Stara zabu­
dowa doczekała się Wielu bar­
dów. Nowa jest pod tym wzglę­
dem ziemią niczyją.

URSZULA SZYPERKO

projektu,
samowoli

mają
sprą-
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W NOWOJORSKIM Lin­
coln Center odbył się kon­
cert. polskiego pianisty An­
drzeja Wąsowskiego. Na pro­
gram koncertu, złożyło się

51 mazurków Chopina. Kry­
tyk muzyczny
Timesa”
talencie
stwierdził
ram był
percepcja
gała kresu już po 2 godzi­
nach koncertu, utrzymanego
niezmiennie w rytmie ma­
zurka.

„New York

pisząc pochlebnie o

polskiego artysty'
zarazem, że prog-

wyczerpujący a

słuchacza dobie-

STARANIEM Ministerstwa

Kultury i Sztuki PRL w

paryskim Centrum im. Geor-

gesa Pompidou otwarta

została wystawa polskiej fo­
tografii XX wieku. Ok. 200

fotogramów zapoznają z

Polonica kulturalne
głównymi
nurtami fotografii
w naszym stuleciu,
zycję tę. w nieco

wersji, oglądali
mieszkańcy USA

Brytanii.

tendencjami i

polskiej
Ekspo-

zmienienej
uprzednio

i Wielkiej

urodzin Ja-

lipska

*

459 ROCZNICĘ
na Kochanowskiego
oficyna .Reclam Verlag” u-

pąmiętniła edycją wyboru
dzieł Jana Kochanowskiego.
Jest to pierwsze — po ostat­
niej wojnie — wydanie dzieł

naszego poety w języku nie­
mieckim. Wydawnictwo
• .Reclam” zorganizowało w

Lipsku
grafiki
nowski

zorganizowało
i Berlinie wystawę

medali ,,Jan Kocha-
i jego epoka”.

NA swe czterdzieste pierw­
sze zagraniczne tournee wy­
jechała Wielka • Orkiestra

Symfoniczna Polskiego Ra­
dia i Telewizji. Zespół wy­
stąpi w kilku miastach Wiel­
kiej Brytanii, m. in. w Lon­
dynie i Manchesterze.

i Rozmowy „jEcftcr**
W procesie odnawiania zabytków

ulica podstawowym modułem

Od ogólnych problemów
doktryny konserwator­
skiej, poprzez krakowski

„styl konserwatorski” doszliś­
my w rozmowie z prof. dr JA­
NUSZEM BOGDANOWSKIM
do spraw' bezpośrednio zwią­
zanych’z odnową krakowskich
zabytków.

— Mówił Pan o bada­
niach i wynikających z

nich wnioskach konserwa­
torskich, a także o tym jak
często praktyka prowadzi
do usuwania zabytkowych
elementów i zastępowania
ich kopiami, lub wręcz na

nowo projektowanymi de­
talami. Dlaczego tak się
dzieje?

— Odpowiedź jest prosta.
Nie opłaca się remontować i
naprawiać tego co zastane.

Opłaca się budować na nowo.

Nasze cenniki ustawione są
tak, że polegają przede wszys­
tkim na zużyciu materiałów.
Podam krańcowy przykład:
ścieżki żwirowej nikt nie bę­
dzie chciał projektować, bo
ona jest tania (nawet gdyby
tylko taka była w danym
przypadku konieczna i możli­
wa do zaprojektowania). Nato­
miast gdyby to była ścieżka
marmurowa i do tęgo intarsjo-
wana złotem — projektantów
byłoby całe, mnóstwo,

— Z tego co Pan
można wyciągnąć
złośliwie daleko
wniosek, że w Polsce nie
ma czegoś takiego .jak do­
ktryna konserwatorska,
jak polska szkoła konser­
watorska. ale że są tylko

mówi
taki,

idący

Cwaniacy z rozrywki
Martwe dusze

BYŁE
kierownictwo Zjedno­

czonych Przedsiębiorstw

Rozrywkowych robiło głup­
stwa z powierzonym mu mająt­
kiem trwałym, siłą żywą i środ­
kami materialnymi. Dyrektor
naczelny szastał dewizami, za­
wierał niekorzystne kontrakty
zagraniczne i w ogóle sprawiał
wrażenie, że nie orientuje się w

sprawach, jakie mu zostały po­
wierzone. Przy takim kierowni­
ctwie ludzie mniejsi charakte­
rem i funkcją postanowili utłuc

„na lewo” parę groszy.
Ulubionym „chwytem” było

puszczanie w obieg nie ewiden­
cjonowanych biletów i zaproszeń
na imprezy, które w rzeczywi­
stości nigdy się nie odbyły. Jeśli
natomiast tak się ułożyło, że ja­
kaś impreza estradowa miała,
mimo wszystko, miejsce, wyka­
zywano wówczas w rozliczeniach

finansowych za organizację u-

dział w koncercie osób, które o

występie nie miały faktycznie
zielonego pojęcia. Artyści o uzna­

nych nazwiskach nie wiedzieli,
że w dokumentach radomskiej
rozrywki figurują jako tzw.

„martwe dusze”.

Szerokiego materiału do re­
fleksji nad kryminogennym
tłem oraz mechanizmami prze­
stępstw w ZPR-ach dostarcza za­
kończona sprawa byłych praco­
wników zlikwidowanego w r.

.1979 Studia ,‘,Victoria”. Pierw­
szego z oskarżonych Zdzisława
M. sąd uznał winnym zagarnię­
cia kwoty 510 tys. zł — utargu
za sprzedane bilety na imprezy
artystyczne, a także poważnych
kwot zaczerpniętych dzięki stwo­
rzeniu fikcyjnej dokumentacji
rozliczeniowej, imprezy. której
nie było. Nadto Zdzisław M.

stworzył nierzetelną dokumenta­
cję rozliczeniową podległych mu

kolporterów, przez co doprowa­
dził do niedoboru w kwocie po­
nad 232 tys; zł. Za te wszystkie
czyny skazany został na karę
łączną 6 lat pozbawienia wolno­
ści. utratę praw publicznych na

okres 3 lat oraz na karę wrelu-

settysiecznej grzywny. Drugi
podsądńy — Włodzimierz W.

(były zastępca dyrektora zakła­
du ds. ekonomicznych) został

skazany na karę łączną 4 lat

pozbawienia wolności, pozbawie­
nia praw publicznych na 3 lata

jako uznany winnym za to,, że

działał w zmowie z M., oraz że

przyjął korzyść majątkową w

kwocie ok. 60 tys. zł w zamian
za przydzielenie Zdzisławowi M.

organizacji imprez, pomimo jego

uprzedniej karalności za prze­
stępstwa przeciwko mieniu. W

parę tygodni później, po wysłu­
chaniu

gwiazd
wydał wyrok w sprawie b. dy­
rektora Studia „Victoria” Lesz­
ka Sz., oskarżonego o przyjmo­
wanie korzyści majątkowych.
Skazując go na karę grzywny w

wysokości 100 tys. zł. Od-tego
wyroku złożył rewizję prokura­
tor.

TYLE
o występach pracowni­

ków ZPH-ów przed sądami
karnymi. Kiedy w sierpniu

1979 na czele Zjednoczenia
stanął b. szef najlepiej prospe­
rującej w kraju Estrady
znańskiej, mgr Stanisław

wotny i kiedy zapoznał się
staleniami buszujących w

gach rachunkowych inspektorów
NIK, pierwszymi decyzjami po­
zwalniał z pracy ludzi, którzy o

malwersacjach nie wiedzieli, mi­
mo iż wiedzieć powinni.

STR czyli Silne Towarzystwo
Rozrywkowe z takim postawie­
niem sprawy nie cheiało i nie

mogło się pogodżić. Nazwisko

nowego dyrektora pojawiło się
w sądowych repertoriach wy­
działów cywilny-ch — jako oso­
by pozwanej. Pozostający na

wolności aktywiści STR życzyli
być sobie przywróceni do intra­
tnej pracy. Ale okazało się, że

wszystkie decyzje zarządu ZPR,
dotyczące rozwiązania umów o

pracę zostały podtrzymane przez
instancje sądowe i to nawet w

przypadkach, kiedy zaintereso­
wani — trzeba przyznać, że w

sposób nader zręczny — tisilo-
wali operować nabytą wiedzą
prawniczą, jak to miało miejsce
w przypadku byłego radcy pra­
wnego ZPR — Tadeusza I., bez­
pośredniego realizatora sławet­
nej lunaparkowej „ugody szwe­
dzkiej”, czy też — zasłaniającego
się związkowym immunitetem —

Wiesława P,
RZECIA zmiana cwaniaków
z rozrywki, nie stawała w są­
dzie oskarżona, ani toż jako

ale ma za złe! Są
zlikwidówanego

Rozdrożu, Pol-

Charakterystycz-

zeznań świadków —

estrady Sąd Rejonowy

przepisy budowlane i fi­
nansowe.

— No cóż, można powiedzieć;,
że tak właśnie jest. Pewnym
optymizmem napawa fakt, że

prezydent miasta zaża.dał od
Biura Projektów przedstawie­
nia innych wariantów cenni­
kowych, dostosowanych do
krakowskiej, specyficznej sy­
tuacji. odbiegających od obo­
wiązujących i zupełnie nie­
przydatnych w przypadku za­
bytków norm.

— Co zatem

zdaniem należy
proces odnowy
skich zabytków
dzić na prostą drogę,
zniknęły wszystkie, a przy­
najmniej znaczna ich
część, denerwujących nas,
a szkodzących zabytkom
okoliczności?

— Po pierwsze uważam, że
obszar podlegający odnowie
powinien mieć swój, własny
plan szczegółowy, ale opraco­
wany właśnie wg norm odpo­
wiadających jego specyfice, a

nie według tych, które służyły
do budowy Nowej Huty
Nowych Tych. Takiemu
nowi? opartemu o rzetelne
dia powinny towarzyszyć
ny dotyczące kompozycji
uwzględniające ich historycz­
ną różnorodność. Uważam po­
nadto, że system prowadzenia
odnowy tzw. blokami daje jak
najgorsze rezultaty. Nikt nie
budował tego miasta blokami
tylko ulicami i ulica w kata­
stralnym zakresie (z działkami
przyległymi) powinna stanowić
podstawowy moduł w. odnowie.
Takie spojrzenie na odnowę
pozwoliłoby nam zapewne o-

szczędzić wiele sił, środków i
czasu.

Weźmy np. ul: Floriańską —

dokonujemy przeglądu kamie­
nica po kamienicy. 10 domów
np. potrzebuje jedynie remon­
tu bieżącego, 3 wymagają peł­
nej rewaloryzacji. 1.5. może ,.w:
zupełnie dobrej jeszcze formie
poczekać 5—10 lat. W syste­
mie blokowym rozpruwa się
wszystko bez względu na stan
zachowania budynku, a do te­
go niszczy bezpowrotnie war­
stwy archeologiczne prowa­
dząc nowe instalacje, każdą
oczywiście w innym kierunku,
bo u nas nie sposób tego sko­
ordynować. To samo dzieje się
ze

Pańskim
zrobić, by

krakow-

wyprowa-
by

czy
pla-
stu-

pla-
ulic

dla badań i poszukiwań, tak
wszystkie uczelnie kształcące
w specjalnościach konserwa­
torskich winny mieć swe pra­
cownie, których działalność
służyłaby odnowie w praktyce.
Inaczej bowiem nigdy nie wy­
kształcimy specjalistów napra­
wdę przygotowanych do podję­
cia tej pracy.

I na 'koniec chcę jeszcze po­
wiedzieć o bezwzględnej ko­
nieczności opracowania dla za­
bytkowego centrum, tak Kra­
kowa jak Kazimierza czy Kle-
parza studium historyczno-ur-
banistycznego, którego nie ma

dó tej chwili. Ale to też wła­
śnie sprawa nauki i jej prak­
tycznego wykorzystania w tak
ważnym jak odnowa Krakowa
procesie.

— Cheiałam podzięko­
wać Panu bardzo za tę cie­
kawą rozmowę. Jeżeli na­
wet nie ze wszystkimi
Pańskimi opiniami zgodzą
się Czytelniej’ to sądzę, że

wiele z przedstawionych
tu poglądów' pomoże im

lepiej i pełniej zrozumieć

wagę i wszystkie kompli­
kacje procesu, który w

wielu wypadkach dotyczj’
ich bezpośrednio.

Rozmawiała:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Na zdj.: Najnowsza premiera Teatru STU to „Donkiehoteria” wg
inscenizacji Krzysztofascenariusza Edwarda Chudzińskiego w

Jasińskiego. Na zdjęciu czołowi aktorzy STU, Franciszek Mula

.iak-o Don Kichot i Włodzimierz Jasiński jako Sancho Pansa,
Fot. WOJCIECH PLEWIŃSKI

r.

Po-
No-

z lu­
ksie-

ścianami.
— Jakie są Pańskie pro­

pozycje organizacyjne za­
tem, bo rozumiem, że głó­
wnie w tej sferze upatruje
Pan możliwość poprawie­
nia niewesołego stanu

rzeczy.
— Odnowa zabytków w Kra­

kowie mieści się w kategoriach
ochrony dóbr kultury i dlate­
go uważam, że głos decydują­
cy i najważniejszy powinien
tu mieć konserwator, nato­
miast Zarząd Rewaloryzacji
powinien być jego organem in­
westorskim, wykonawczym. W

tej chwili rozmycie kompeten­
cji jest ogromne, bo obok kon­
serwatora mamy Zarząd Re­
waloryzacji, wiodące biuro
projektowe: które ma też swo­
je poglądy, w efekcie—wszys­
cy odpowiadają za wszystko,
czyli...

Uważam także, że całej spra­
wie przysłużyło się staranne
oddzielenie nauki od praktyki.
Sądzę, że tak jak Akademia
Medyczna mą swe kliniki bę­
dące praktycznym oparciem

15-lecie Teatru STU

« Podejmujemy pracę

gdy mamy coś ważnego
do powiedzenia**

rakowski Teatr STU
obchodzi. 15-lecie istnie-

- nią. Droga jaką w tym
■ w czasie przemierzył, zna­

czona wieloma głoś­
nymi spektaklami, zasługuje
na odrębne opracowanie. O-
praco.wanie takie — monogra­
fia Teatru STU pod redakcją
Tadeusza Nyczka i Edwarda
Chudzińskiego — jest właśnie
w druku. Tam znajdą zainte­
resowani fakty, historię tej
sceny. To zwalnia z przypo­
minania jej w rozmowie z Ed­
wardem Chudzińskim, związa­
nym nieformalnie z teatrem
od początku jego istnienia, a

od roku 1970 kierownikiem li­
terackim STU.

— Należę do tej grupy po­
koleniowej, która wieloma

więzami czuje się z Teatrem
STU związana od chwili jego
powstania do jjziś. Takich lu­
dzi, przynajmniej w Krako­
wie, jest sporo. Czy zatem

można o STU mówić jako o

teatrze pokoleniowym?
-— Na pewno tak, ale w od­

niesieniu do przeszłości. Uwa­
żam, że dziś mówić o STU
jako o teatrze pokoleniowym
byłoby ryzykowne- Oczywiście
powołała go do. życia grupa
ludzi należących do jednego
pokolenia .i przez pewien cz.as,
zwłaszcza w pierwszej poło­
wie lat 70-ych teatr w pełni
zasługiwał na to miano. Ale
indzie doro dojrzewają.

Toskarżająca,
co beneficjenci'
Teatru na

skiego Baletu

nago. Auto-Rodeo i Polskiej Re­
wii Konnej.

Cwaniacy upadli wyćwiczyli
się w sztuce pisania donosów,
które ślą na temat kierownictwa
ZPR. oczywiście — pod wszyst­
kie możliwe adresy.

JANUSZ ATLAS

NEPAL. Pracownia twórcy masek — jednego z ostatnich kon­
tynuatorów tradycyjnego rzemiosła, CAF — TASS

zmienia się ich sposób widze­
nia świata, ich drogi rozcho­
dzą isię, choć pozostaje więź
towarzyska, sympatia. 1 tak
chyba jest z Teatrem STU.
Wydaje mi się, że na dłuższą
metę teatr nie może się okre­
ślać tyjko w kategoriach po­
koleniowych bo to szalenie za­
węziłoby jego oddziaływanie,
skazało na kontakt tylko z

rówieśnikami.
— Nadal jednak spora gru­

pa ludzi pozostaje teatrowi

wierna, uważa niemal za swój
obowiązek obejrzenie każdej
nowej premiery, istnieje mit

rodzinj’ teatralnej STU.
— Idea rodziny teatralnej o-

taczala STU niemal od po­
czątku. Znalazła w STU
współwyznawców i przez wie-
ie lat była pielęgnowana. Ale
to wcale nie znaczy, że poko­
lenie, które było świadkiem
narodzin STU dziś identyfi­
kuje się z jego wypowiedziami
w takim samym stopniu jak
na początku lat 70-ych. „Spa­
danie” miało charakter mani­
festu pokoleniowego, pod któ­
rym podpisywało się wielu
młodych ludzi. Można nawet

powiedzieć, że wypowiadając
się niejako w imieniu pokole­
nia jednocześnie współkształ­
towaliśmy jego myślenie. Wó­
wczas STU był jedną z insty­
tucji pokolenia
„Studenta”,
czny klimat
artystyczny
dziś przetrwały więzi
rzyskie, sympatia, życzliwe ki­
bicowanie, ale o pełnej iden­
tyfikacji, co jest zupełnie na­
turalne, mowy być nie
Poza tym „pokoleniowi
batanci” 'to dziś tylko
naszej publiczności. Do

przychodzi
młodszy od
który może
ale poprzez

68—70, obok
kreował spccyfi-

intelektuahiy i
tamtych lat. Do

towar

może.
kom4-
cźęść

teatru
także widz albo
nas, albo starszy,

nas zaakceptować,
odmienność doś­

wiadczeń nie może się chyba z

nami bez reszty ..identyfiko-

pokolenio­
wym już nie jesteście to jakim
jesteście teatrem?

— Każdemu teatrowi winna
owarzyszyć świadomość celu
sinienia. STU- był i. w - moim

przekonaniu, nadal jest świad­
kiem swojej epoki. Stąd ciągłe
poszukiwanie swojego miejsca

Skoro teatrem

we współczesnej kulturze i w

zmieniającej się. rzeczywisto­
ści społecznej.

— Czy nie obawiacie się, że

stając się profesjonalną insty­
tucją zatrzecie w pamięci
obraz STU utrwalony przez
lala, że grozi Wam nobliwośc,
ustatkowanie, skostnienie?

— Taka groźba zawsze

istnieje. STU jest rzeczywiście
od kilku lat zawodowym tea­
trem. Być może ma już za so­
bą swój okres heroiczny, co

nie znaczy jednak, że wyparł
się swoich młodzieńczych i-
deałów. Nie można od nikogo
wymagać by przez 15 lat był
ciągle tym samym człowie­
kiem, o tych samych potrze­
bach i 'wymaganiach. Stabili­
zacja nie musi oznaczać kost­
nienia. STU jest teatrem re­
pertuarowym i w tym widzę
jego wielką szansę. Grupa lu­
dzi, która animuje teatr, a

przede wszystkim Krzysztof
Jasiński, podejmuje pracę,
działanie wtedy, gdy rzeczywi­
ście ma cos ważnego jej zda­
niem do powiedzenia. To oczy-
,wiście nie wyklucza poszuki­
wań będących jakby poza głó­
wną osią myślową teatru, ale
la oś istnieje i ciągle o niej
pamiętamy. ■

— Czy. zatem

jeden ambitny
wy?

— To chyba

STU to jeszcze
teatr zawodo-

nic wstydliwe­
go starać się być dobrym tea­
trem, choć nie sądzę, aby
upodobnił się do innych
trów. Bardzo natomiast
ży nam by właśnie jako
o

STU
tea-

zale-
teatr

własnym indywidualnym o-

bliczu wrósł wżycie kultural­
ne Krakowa, by utrwalił się
w świadomości krakowskiej
publiczności teatralnej, ■by
przyzwyczaiła się ona do ist­
nienia i normalnego funkcjo­
nowania takiego właśnie tea­
tru i by uważała, że warto do
niego chodzić.

— Tego z okazji 15-lecia ży­
czę Wam gorąco, choć przy­
znam, że mnie samej ciągle
trudno oswoić się z myślą, że

to już nie ten teatr z

eżurów” i piwnicznej
izby przy Brackiej —

dlatego, że
oswoić się
względnym
Dziękuje Ci

„Jasz-
niemal

pewnie
trudno

i bez-
czasu.

każdemu
z myślą, o

upływie
za rozmowę.

felg)
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Krzyżówka

W 135 rocznicę Rewolucji Krakowskiej 1846 roku

Pierwsza rewolucyjna
noc w Krakowie

PO
upadku Powstania

Listopadowego idea wal­
ki zbrojnej o wyzwole­
nie narodowe nie wy­
gasła, była nadal nie­

słychanie żywa wśród społe­
czeństwa polskiego. Jednym z

ważnych ośrodków życia na­
rodowego stała się wówczas
Rzeczpospolita Krakowska —-

ostatni skrawek niepodległej
Polski. 18 stycznia 1846 r. w

Krakowie w mieszkaniu dok­
tora medycyny, profesora UJ
Juliana Sawiczewskiego przy
ul. Kanoniczej 15 rozpoczęła
się narada przedstawicieli or­
ganizacji spiskowych trzech
zaborów w sprawie przyszłego
powstania. Rozmowy z przer­
wami trwały do 26 stycznia
1846 r., w ich wyniku podjęto
szereg istotnych decyzji; mię­
dzy innymi utworzono Rząd
Narodowy, mianowano naczel­
nego wodza oraz ustalono ter­
min wybuchu rewolucji na

noc z 21 na 22 lutego 1846 r-

W Krakowie do pierwszych
utarczek ulicznych powstań­
ców z wojskiem austriackim,
które 18 lutego 1846 r. pod
wodzą gen. Ludwika Collina
wkroczyło do miasta, -doszło
w nocyz20na 21 lutego1846r.
Pierwsza Potyczka w Rewo­
lucji Krakowskiej 1846 r. mia­
ła miejsce przed kościołem
św. Idziego, gdzie sześciu po­
wstańców z artystą drama­
tycznym Teodorem Holema-
nem na czele natknęło się o

godz. 11.00 na oddział Austria­
ków. Holeman został ranny
(później zmarł z ran) i razem

z innymi ujęty i osadzony w

kościele św. Wojciecha, który
zamieniono tymczasowo na

więzienie. Gen. Collin w wy­
niku denuncjacji dowiedział,
się. że koncentryczny atak na

wojsko austriackie planowany
jest na gódz. 4.00 O godz. 2.00
kazał zatrzymać zegary miej­
skie i zabronił uderzania w

dzwon na wieży Mariackiej.
Zdezorientowało to powstań­
ców. którzy na punktach zbor­
nych czekali na sygnał ataku.

, Zebrani spiskowcy w kuźni
Józefa Mullera przy ul. św. Ger­
trudy 27 (obecnie ul. L. Wa­
ryńskiego) wyciągnęli z powor
zu jadącego do domu na Kazi­
mierzu komisarza policji An­
toniego Weinbergera, którego
mocno pobito. Zaalarmowane
przez woźnicę stojące w pobli­
żu posterunki austriackie roz­
proszyły powstańców, a ponie­
waż Weinberger był w czapce
krakusce, sądząc że jest po­
wstańcem mocno go pobiii i
odstawili na odwach, gdzie je­
den z żołnierzy rozbił mu

czaszkę. Odwieziony do klini­
ki Weinberger zmarł 23 lutego
jak podano na „gangrenę”.
Strzały i hałas wywołane na

Stradomiu incydentem z

Weinbergerem zaalarmowały
powstańców zebranych w za­
ułku kościoła 'św. Agnieszki,
którzy wyszli na ulicę, roz­
broili policjanta, lecz szybko

Japonii skonstruowano podwodne laboratorium i pełnym wyposażeniem, które prowadzi liada-

dna mirskiego. CAF

w

zostali rozproszeni przez pa­
trol szwoleżerów.

o poważniejszych utar­
czek doszło po godz. 4.00
na ul. Mikołajskiej, gdzie

oddział powstańczy liczący
około 60—80 ludzi uzbrojo­
nych w kosy, pałasze i kilka­
naście strzelb, dowodzony
przez Józefa Mullera, po za­
strzeleniu szyldwacha starł się
na rogu ul. Mikołajskiej i
Szpitalnej z oddziałem piecho­
ty austriackiej. Jeden z po­
wstańców został zabity, pozo­
stali rozproszyli się. Utarczkę
stoczono także na ul. Lubicz
raniąc ciężko jednego ze szwo­
leżerów austriackich. Na Kle­
paczu konny oddział powstań­
czy pod dowództwem ekono­
ma z Zastowa Eustachego
Bella rozproszył znaczny od­
dział Austriaków, którzy za­
częli uciekać w nieładzie 'w
stronę ul. Sławkowskiej. Za­
mykająca ulicę od strony
Rynku piechota .austriacka są­
dząc, że to powstańcy, dała
ognia do uciekających zabija­
jąc kaprala. Koło hotelu Sa­
skiego kula trafiła także Bel-

lego oraz jego fornala. Po u-

tarczce na ul. Sławkowskiej
pluton szwoleżerów stoczył
potyczkę z jazdą powstańczą
na ul. Długiej oraz Basztowej.

Z brzaskiem dnia gdzienie­
gdzie słychać było jeszcze po­
jedyncze
wstańcy
większej grupie,
kawszy się działań w Rynku,
gdzie były skupione główne
siły austriackie, spiskowcy
wycofali się na przedmieścia
oraz za rogatki miejskie. Tak
więc utarczki nocne 20/21 lu­
tego 1846 r. zakończyły się w

zasadzie niepowodzeniem po­
wstańców. Działali oni w ma­
łych grupach, co nie pdżWoli-
ło na dokonanie koncentrycz­
nego ataku na wojsko au­
striackie. Nie mieli też wspól­
nego dowódcy oraz z góry na­
kreślonego planu działania.

Znany pamiętnikarz Ambro­
ży Grabowski pisał, że „noc z

dnia 20 na 21 lutego, tj.
piątku na sobotę, tu w Krako­
wie byfa okropna. Słyszeć się
dały strzały
Rynku .iak i
ku Rynkowi
szały”. Inny
daje. że rano

Plantach przy ul. Mikołajskiej
znaleziono chorągiewki z na­
pisami: „Za wolność i dobro
Ojczyzny giniemy”.

wyniku nocnych utar­
czek kilku żołnierzy au­
striackich zostało zabi-
a kilkunastu rannych.

strzały, lecz po-
nie zebrali się w

Nie docze-

CZEGO
nie ma na

mórz? Oprócz
kow można tam
leźć praktycznie wszy­
stko — od metali ziem

rzadkich przez fosforyty, ru­
dę magnezytową, rudy wol­
framu i chromu. Od złota i

platyny po... diamenty. Ocenia
się, że zasoby mineralne szel­
fu kontynentalnego mogą sta­
nowić 20 proc, znanych zaso­
bów lądu stałego. Jeszcze bo­
gatsze jest dno morskie poza
granicami szelfu kontynental­
nego. Gliny i muły tam znaj­
dujące się zawierają miedź,
aluminium,
krzem oraz konkrecje fosfory­
towe i żelazowomanganowe.
Te ostatnie przypominają z

wyglądu ziemniaki o średnicy
najczęściej od 3 do 5 'cm.
Konkrecje składają się z man­
ganu, żelaza, kobaltu, niklu,
molibdenu i wanadu. Ich za­
soby są znaczne. John L. Mero
w znanej pracy „The Minerał
Resources of the Sea” określa
je na 1500 mld ton. Zasoby te
stale się powiększają na sku­
tek wytrącania się osadów z

morskiej wody, a niektórzy u-

czeni twierdzą —■biorąc pod

z

w mieście tak w

na ulicach, które
coraz się zwięk-

pamiętnikarz po-
21 lutego na

kobalt, nikiel i

tych,
Ze strony powstańców padlo
8 osób, a kilkunastu zostało
rannych. Zabitych zostało
także kilku' przechodniów. O
godz. 11.0(1 21 lutego miesz­
kańcy Krakowa pochowali się
po domach, bowiem Austriacy
strzelali do każdego bez o-

strzeżenia. a także do wyglą­
dających z okien. Między in­

Inymi na ul. Floriańskiej zo­
stał zabity lampiarz Stanisław
Michalski w momencie zapa­
lania lampy.

Mimo że nocne potyczki z

20 na 21 lutego 1846 r. zakoń­
czyły się niepowodzeniem po­
wstańców, rewolucja stała się
faktem. Gen. Collin zaniepo­
kojony wiadomościami nadcho­
dzącymi z terenu o pochodzie
v. kierunku Krakowa po­
wstańców ze wsi podkrakow­
skich. bojąc się okrążenia 22

lutego opuścił z wojskiem
miasto,
lud wyległ
łując swoim, przywódcą
nego poetę ~

bowśkiego.
pułkownika
mendantem

Była to pierwsza rewolucyj­
na władza w Krakowie wy­
brana z woli ludu.

TADEUSZ WROŃSKf

z

Rozentuzjazmowany
na ulice, obwo­

źna-
Franciszka Jaku-

Nadano mu tytuł
i mianowano ko-
placu.

Oórnictf

dnie
wra-

zna-

uwagę realne możliwości wy­
dobycia i zapotrzebowania o-

raz tempo przyrostu masy
konkrecji — że zasoby ich są
w kategoriach ludzkich nie­
ograniczone.

A illefrunche-sur-Mer (Francja) — montaż wielkiej ,.głowicy”
tzw. ,,Pływającej Wyspy” Cousteau, który prowadzić ma przy

jej pomocy badania naukowe na morzu.

o przeszłości

Czy będziemy korzystać
z minerałów dna

mórz i oceanow?

Jak to wszystko wydobyć?
Podstawową barierą tech­

nologiczną jest w' tej chwili
głębokość. Stosowane obecnie
urządzenia wydobywcze przy­
stosowane są w większości do
małych głębokości. Można je
zaszeregować do trzech zasad­
niczych typów: znane przy
przybrzeżnych pracach hydro­
technicznych pogłębiarki czer­
pakowe, pogłębiarki ssące i

pogłębiarki chwytakowe. Przy
pomocy pogłębiarek czerpako­
wych i chwytakowych pro­
wadzi się na dużą skalę wy­
dobycie ksyterytu u wybrze­
ży Indonezji i Tajlandii na

głębokości do 30 metrów. U
wybrzeży Alaski wydobywa
się tymi sposobami złoto i pla­
tynę.

Na przemysłow ą skalę
Zachodnioniemiecki koncern

Preussag działający w ramach
saudyjsko-sudańskiego kon­
sorcjum opracował i zbudował

jednostkę do pilotującego wy­
dobycia ilu rudonośnego na

Morzu Czerwonym. Złoże to

znajduje się na głębokości
2185 metrów i zalega v,obszar
30 km kw. Ocenia się. że za­
wiera ono 30 min ton żelaza,
2,5 min ton cynku. 0,5 min ton
miedzi i 9 tys, ton srebra.
Głównymi urządzeniami wy­
dobywczymi są: głowica ssąca
i pompa ssąca z silnikiem , e-

lektrycznym zanurzona do
głębokości 1950 metrów- U-
rządzenia te są połączone ze

sobą przewodem wydobyw­
czym. W całym układzie wy­
dobywczym wykorzystano
klasyczne urządzenia wiertni­
cze, takie jak: wieża wycią­
gowa, stół obrotowy, elewato­
ry. urządzenia dźwigowe za­
pewniające manipulację orze-

wodem wiertniczym. Jednost-

twtym
przy-

wiertniczy.

ką macierzystą jest
wypadku odpowiednio
stosowany statek

Dobrać się do

Zaledwie kilku
dało się wydobyć

konkrecji
krajom u-

nieznaczne
PANA iiości konkrecji. Nie praeszko-

Fot. — CAF

prace nad

odpowiedniej

dz.iło to w podjęciu już prób
opracowania' procesu hutni­
czego ula tego nowego surow­
ca. Główne złoża konkrecji
znajdują się na dnie Oceanu

Spokojnego. Sytuacja prawna
tych obszarów nie jest jesz­
cze w pełni uregulowana i

znajduje się na forum Konfe­
rencji Prawa Morza. Wiele
krajów, a w pierwszym rzę­
dzie USA, mają już znacznie
zaawansowane

stworzeniem
jednostki pływającej do prze­
mysłowego wydobycia kon­
krecji. Statek Deep Sca Mi­
ner I po raz pierwszy w świecie
dokonał w 1970 roku wydoby­
cia konkrecji z głębokości 750
metrów'. Dzienny urobek wy­
niósł 30 ton. Natomiast japoń­
ski statek Chioda Maru wy­
dobywał je z głębokości 3500
m. Natomiast w 1976 roku a-

mery kańskie przedsiębiorstwo
Deep Sea Venturas Inc. roz­
poczęło przebudowy masowca

o wyporności 20 tys. ton na

statek do wydobycia konkre-
manganowych.
on

II.

cji
mał
Miner
niern tego statku jest wypró­
bowanie zainstalowanych . no­
watorskich systemów' wydo­
bywczych. Szczegóły kon­
strukcji wydobywczej otoczo­
ne są jednak zrozumiałą ta­
jemnicą. Przypuszcza się jed-

to spusz-
możliwość

Ot.rzy-
imię Deep Sea

Głównym zada-

1

nak. że urządzenie
czane z pokładu ma

przesuwania się po dnie prż;
pomocy własnego napędu
..grabi” konkrecje. które prze­
wodem wydobywczym trafia­
ją na pokład statku. Urządze­
nia dźwigowe umożliwiają u-

trzymanle rur śsacych o łącz­
nej długości 6000 metrów i
ciężarze 500 ton.

Dzisiaj górnictwo morskie

jest jeszcze w powijakach, ale
w miarę jak zaczną wyczerpy­
wać się zasoby lądowe, sięga­
nie do morskiego dna i nawet

głęboko pod jego powierzch­
nię stanie się po prostu ko­
niecznością. a wzrost cen su­
rowców spowoduje zapewne,
żc będzie to przedsięwzięcie
ekonomicznie opłacalne.

Na drodze do . skarbów Po­
sejdona stoją jedynie bariery
technologiczne.

OGLĄDAŁEM
w te­

lewizji inaugura­
cyjne przemówie­
nie premiera i sta­
rałem się zapamię­

tać najważniejsze z niego tezy;
Ale jak to z telewizją bywa,
zamiast nich zostały mi w pa­
mięci obrazy i skojarzenia.
Takie, jak’ nadzieja, konkrety,
obietnice, .zaufanie. To osta­
tnie, ze znakiem zapytania. Z

tych słów utworzyła się pewna
krzyżówka. Dziwna, bn okre­
ślenia są znane, tylko rozwią­
zania nadal brak.

Wystąpienie było składne,
rzeczowe — wzbudzało sza­
cunek do mówcy. Nie mo­
żna się też było oprzeć
wrażeniu szczerości. A wszys­
tko to podane w normal­
nym języku. Eureka, ktoś do
nas mówi wreszcie po ludzku:
Sprawa niebagatelna- wojsko­
wy. Nasz naród zawsze miał
sentyment i szacunek dla lu­
dzi w tych mundurach. Tego
żadnemu Polakowi tłumaczyć
nie trzeba. I do tego skromny.
W miarę wsłuchiwania się w

tok Wywodu i obserwowania
mówcy pojawiać się zaczęła,
właśnie, nadzieja: może to
właśnie ten człowiek.

Tym bardziej, że mówił —

jak mało kto — konkretnie:
Dawno potrzebowaliśmy kon­
kretów, czekaliśmy na nie. I
oto są. Ze nie zawsze są miłe,
łatwe do zrealizowania i przy­
jemne do słuchania? -A któż
nam może w tej chwili obie­
cać rajskię warunki, chyba
tylko oszust. Człowiek, który
w tak trudnej sytuacji, chce
naprawdę coś zrobić, wypro­
wadzić państwo i społeczeń­
stwo z kryzysu musi stanąć
wobec nas twarzą 'w twarz,
spojrzeć w oczy, wygarnąć
prawdę — jaka by nie była —

i poderwać do działania. Jak
na froncie (przepraszam za po­
równanie) ale też jest to front

państwowy i społeczny: albo
przerwiemy linię kryzysu albo
wszyscy w nim poginiemy.

Więc prawdy nie. były miłe
(zwłaszcza te mówiące o stanic
naszego państwa) ale były i
zostały powiedziane. Ze' może
nie wszystkie? To było prze­
cież tylko expose, reszta jest
praktyką społeczną i tylko od
Niego zależy czy wszystkie
problemy, którymi żyjemy po-
dejmie. dotrzymując w ten

sposób nowej umowy społecz­
nej.

BYŁY
obietnice: konkre­

tne zamierzenia doty­
czące realizacji społecz­
nych oczekiwań. Rząd
ma konsekwentnie i

rzetelnie działać na rzecz so­
cjalistycznej odnowy i demo­
kracji, zwalczać deformacje
zaistniałe w przeszłości, rozli­
czać sprawców zła, zapobiegać
wszys.tkemii co nieuczciwe —

to tylko kilka zapewnień. By­
ła też mowa o sprawiedliwości
społecznej.

I był apel do społeczeństwa,
który wtedy znajdzie odzew,
jeśli społeczeństwo Mu zaufa.
To najtrudniejsza sprawa. Z
zaufaniem to my już żyjemy
na bakier. I to niezupełnie z

naszej winy. Ale czy tylko
(albo — aż) dlatego, że zawie­
dli nas inni, nie mamy pomóc
Jemu? I — podstawowe py­
tanie — czy mamy inne wyj­
ście? Nie. nie mamy, albowiem
inne wyjście oznacza brak po­
rozumienia, a co za tym idzie,
współpracy władzy ze społe­
czeństwem. Bez tego zaś dare­
mne wysiłki którejkolwiek ze

stron. Nie mamy innego wyj­
ścia.

Mamy za to trzy miesiące.
Symboliczne i konkretne trzy
miesiące, które staną się pa­
pierkiem lakmusowym. Po
nim poznamy cośmy wszyscy

m warci.

ZANOSI
sie na silną wła­

dzę. T na to się zgadzam.
Jednakże pod jednym, ale
za to zasadniczym, warun­

kiem, że równie jak silna wła­
dza ta będzie mądra.

Oprze sie na grupach ludzi

reprezentujących interesy nas

■wszystkich, zdobywając po­
parcie całego. społeczeństwa,
będzie silna tak wobec społe­
czeństwa jak i swego aparatu,
konsekwentnie realizując spo­
łeczne potrzeby.

Wówczas będzie mieć szan­
sę na porozumienie i współ­
działanie ze społeczeństwem.
Wtedy rozwiażemy krzyżówkę,

MARIAN NOWY



4

<Str. ć ECHO KRAKOWA

cebuli,
można

parkiet położo-
betonowej pod-

znakomitego to-

.dlugoletniego
PBE „Energo-

Skrzypiący parkiet
Jeden z naszych Czytelni­

ków p. Z. K. zwrócił się do
nas z zapytaniem czy istnie­
je skuteczny sposób likwidu­
jący skrzypienie parkietu. Z

prośbą o fachową poradę
zwróciliśmy się do mgr Jó­
zefa Piecha.

waroznawcy,
pracownika
przem”.

Otóż jeżeli
ay został na

sadzce należy zerwać klepki
.w miejscach skrzypiących i

poprzestawiać
’

je. Powinno

pomóc.
Natomiast w przypadku,

gdy parkiet położono na des­
kach musi się całą podłogę
zerwać i na nowo układać.
Jest to porada ogólna, jak
stwierdził bowiem mgr
Piech podłogę musi zobaczyć
doświadczony parkieciarz.
Trudno bez ,,.wizji lokalnej’*
wydać autorytatywną opinię.

Radzimy więc skontakto­
wać się ze Spółdzielnią ^ra­
cy — Kombinat Budowlano-

Montażowy „Budomont’*
przy Straszewskiego 2,

Czy było Wam już kiedy
ciepło w oczy? Bo. mnie tak
i to za przyczyną tkaniny
(umówmy się. że tak ją naz­
wę) wykonanej techniką
kłębuszkową. Zatem dziś za­
miast na Jawę. Filipiny, czy
do innego Meksyku, gdzie
tak chętnie podglądam tam­
tejsze rękodzieło, zapraszam
Was do MDK Kraków-Pod-

górze. Tu w piwniczce-klu-
bie grzeje wzrok ogromna
praca -zaprojektowana i wy-

* konana przez dzieci' z praco-
| wni plastycznej. Na niej^Ma-

ja i Gucio wyobrażeni mnó­
stwem włóczkowych kłębu-
szków. wielkości 20-złotówki

każdy, przyklejonych buta­
prenem do br-istolu. Taka
urocza kompozycja może się
znaleźć w każdym mieszka­
niu - zwłaszcza jak
kolektyw, to znaczy
wymalują plakatówką
jekt, a cała rodzina w

rę czasu, ą także np. w

cie oglądania telewizji'
dzie owijać dwa palce
czką ze 30 razy -na

kłębek, a później
go na właściwym
Kto woli solidniejszą robotę,
wytrzymałą na trzepanie i

pranie, niech weźmie na tło
rzadkie workowe płótno, a

końcowe nitki związanego
dobrze kłębuszka wciągnie
szydełkiem na lewą stronę
materiału i zwiąże ze sobą.

ZENONA STROŻYK

zadziała
dzieci

pro-
mia-
trak-

bę-
włó-

jeden
przyklei
miejscu.
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J

gdzie istnieje dział parkie-
ciarski.

Smażymy suszone

Jeżeli w domowych zapa­
sach ostały się jeszcze suszo­
ne grzyby proponujemy Pań­
stwu przyrządzić bardzo
smakowite jedzonko, miano­
wicie smażone suszone grzy­
by.

10 dkg dużych suszonych
grzybów (ale tylko kapelu­
sze) myjemy w ciepłej wo­
dzie i moczymy przez kil­
ka godzin w półtorej szklan­
ce mleka, po czym dolewamy
tyle samo wody i gotujemy
do miękkości z dodatkiem

średniej wielkości

Odcedzamy (wywar
zużyć do zupy), a następnie
osaczone grzyby oprószamy
mąką, zanurzamy w rozbi­
tym jajku, otaczamy w tar­
tej bułce i smażymy na go­
rącym tłuszczu z obu stron

(na jasny kolor).
Podajemy z ziemniakami

i surówką z kiszonej kapu­
sty. Smacznego.

Wallu wiedzieć że...
Wprawdzie rękawiczki

znane już były w starożyt­
ności. w Rzymie,
Persji, lecz nosili je
hodowcy koni oraz

ochraniając nimi

przed skaleczeniem li­

po-

rę-
XIII

mody, szyto
obowiązkowo

rękawiczkowy
jednak w An-

się tam nawet

urzędowych

rękawi-

Grecji,
jedyni*
jeźdźcy,

dłonie
o

prząż. Rękawice te wykona­
ne były z bardzo grubej

•skóry. Z biegiem lat ręka­
wiczki zaczęto używać w zi­
mie zwłaszcza w krajach,
gdzie mróz dawał się
rządnie we znaki.

Piękne panie wdziały
kawiczki dopiero w

wieku. Zgodnie z ówczesny­
mi wymogami
je z .płótna i
db łokci.

Prawdziwy.
szał panował
glii, przyjął
zwyczaj, iż- do

podań i petycji dołączano rę­
kawiczki, w które... wsuwa­
no pieniądze. Stąd zakazano

sędziom noszenia

czek, by uniknąć przekup­
stwa!

Przez całe też średniowie­
cze rękawiczki uważano za

wytworny prezent —■ na

. przykład studenci Akademii

Krakowskiej po ostatnim eg­
zaminie wręczali profesoro­
wi taki właśnie upominek.

W Polsce, trochę później
przyjęło się owe uzupełnie­
nie stroju, z tym, że już w

XVII wieku zadziwiały Pol­
ki swoje otoczenie rękawicz­
kami atłasowymi, haftowa­
nymi, tkanymi z siatki złotej,
podbijane gronostajowymi
skórkami — słowem były to

wówczas swoiste arcydzieła
sztuki rzemieślniczej, (paw)

Hollywood. Kamienna głowa — podobizna zmarłego aktora Johna Wayne’a. Rzeźbę wykonał 26-
letni Brett Liyingstone Strong (na zdjęciu z lewej) ze 116-tonowego bloku skalnego, który stoczył
się na autostradę nad Pacyfikiem w Malibu. CAF — UPI

Co to jest baSneokiśmatologia?

Leczenie przyrodą
PRZECIĘTNY

mieszkaniec
Polski odpowie na to py­
tanie, że jest to coś, co jest

charakterystyczne dla uzdro­
wisk. Bardziej zorientowany
stwierdzi, że balneologia to le­
czenie chorych przy pomocy
naturalnych składników przy­
rody. Ktoś inny jeszcze wyja­
śni, że balneologia i balneoklt-
matologia to' leczenie różnych
chorób przy pomocy wód mi­
neralnych, borowiny, solanek
klimatu, a także thalassotera-
pii — to jest słońca.'Do przy­
rodniczych środków leczni­
czych zaliczany jest także nad­
morski wiatr oraz

' niektóre
właściwości Morzą .Bałtyckie­
go. Istnieje kilkadziesiąt u-

zdrowisk, w których dziesiątki
tysięcy .mieszkańców Polski
odzyskuje co roku zdrowie, ba,
obserwuje się tendencje, aby
pobyt nad morzem przedłużyć
na cały rok, traktując go jako
kurację leczniczą, bowiem kli­
mat nadmorski ma- szczególnie
wysokie walory lecznicze -w

okresie jesiennych i zimowych
sztormów. Już obecnie poz-
Kołobrzegiem funkcje uzdro­
wiska pełnią: Dźwirzyno, U-

stronie Morskie, Mielno Ko­
szalińskie i Darłówko.

Mimo rozwoju uzdrowisk
balneologia i balneoklimatolo­
gia nie mają jeszcze szerszego
dostępu do wyższych uczelni
medycznych w kraju, tego
przedmiotu nie wykłada się w

akademiach, nie prowadzi się
w tym zakresie szerszych ba­
dań póza pionierskimi bada­
niami lekarzy uzdrowisko­
wych. Tak np. lekarze uzdro­
wiska w Kołobrzegu, którzy
podjęli tu pracę, niewiele
wiedząc o przyrodolecznictwie,
są autorami 98 prac nauko­
wych. Doc. dr med. Bohdan
Trzeciak, kierownik pierwszej
w kraju pracowni balneokli-
matologicznej Akademii Me­
dycznej w Krakowie, którą w

ub. roku zorganizowano w K

łobrzegu, wręcz twierdzi, że

balneologia, dziedzina stosun­
kowo młoda, traktowana jest
po macoszemu.

dolecznicze są w medycynie w

tak małym poszanowaniu. Sku­
tek tego jest taki, że w Polsce
brak jest lekarzy, którzy by­
liby przygotowani do pracy w

uzdrowiskach, którzy wiedzie­
liby, co. to jest balneologia i
balneoklimatologia.
IKJJytuacja już się
^czym świadczy

Mumia sprzed 6 470 lat
Chińscy archeolodzy znaleźli

w rejonie jeziora Lopnor mu­
mię dziewczyny, która pochodzi
— wg wstępnych ustaleń —

sprzed 6.470 lat, co oznacza, iż
wiek przewyższa o 15 stu-

najstarsze ze znanych mu-

egipskich. Znalezisko zosta-

poddane szczegółowym bada-

jej
leci
mii
nie
niom.

Jacek Pierzchlewski, od-
kilkunastu lat lekarz w-

uzdrowisku Połczynie-Zdroju I

przypomina, że metodami
przyrodoleczniczymi i środka­
mi naturalnymi leczy się w u-

zdrowiskach już... od kilkuset
lat. I trzeba przyznać, że sku­
tecznie. 95 proc, pacjentów ko­
rzystających z usług Polczyna-
Zdroju opuszcza tę miejsco­
wość wyleczonych. Przyczynia
się do tego m. in. borowina.
Jej. aktywność i skutki lecze­
nia są niezwykłe. Przy jej po­
mocy leczy się choroby: kobie­
ce i reumatyczne, różne posta­
cie nerwic i wiele innych. I
pomyśleć — dodaje dr Pierz­
chlewski — że metody przyro-

zmienia, o

chociażby
fakt powołania w Kołobrzegu
pracowni Akademii Medyczne
z Krakowa, która zajmie się
kształceniem studentów V i VI
roku uczelni medycznych oraz

młodych lekarzy, pracujących
w uzdrowiskach i lekarzy,
którzy kierują- chorych na le­
czenie do uzdrowisk. Jest to

jednak, dopiero początek. W a-

kademiach medycznych po­
trzebne byłyby specjalne wy­
działy, które kształciłyby le­
karzy ■specjalistów, umieją­
cych stosować przyrodolecz-
nictwo. Jest to tym bardziej
potrzebne, że leczenie przyro­
dą zyskuje w świecie i w na­
szym kraju coraz większe u-

| znanie. W niedalekiej przy­
szłości leczenie takie będzie
powszechną formą aktywnego
wypoczynku.

EUGENIUSZ BUCZAK
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ustanawiam nieraz
skąd w nas, ludziach

pełnosprawnych i zdro­
wych, tyle niechęci do inwa­
lidów. Przecież raczej powin­
niśmy się cieszyć, że to nie

nas dotknęło kalectwo i sta­
rać się okazać trochę serca

ludziom ciężko doświadczo­
nym przez los. tymczasem
miast czynić wszystko, aby
poprawić sytuację inwalidy
— staramy się ją pogorszyć.
Oto np. z wielu .wozów tram­
wajowych zniknęły tabliczki
oznaczające miejsce dla osób

ułomnych. Tramwajowe
stopnie są coraz wyższe, tak

że trudno ludziom mało spra­
wnym wsiąść i wysiąść z

wozu, a uchwyty, które by
im pomogły są coraz niewy­
godnej umieszczone. O tym,
aby ktoś pomógł kalekom

przy wsiadaniu i wysiadaniu
dawno już zapomniano, każ­
dy tłoczy się „po trupach”

jednego z

Lekarskiej
Parter z

jęst le-

„PSYCHIATRA”
Podawał się za wybitnego

specjalistę od problemów napięć
i stresów w psychiatrii. Na bra­
mie domu, przy którym miesz­
kał, umieścił tabliczkę z napi­
sem „dr medycyny”.

Dopiero po skardze

pacjentów w Izbie

okazało się, że1 pan
Brooklynu nie tylko nie
karzem ale sam cierpi na psy­
chiczną chorobę.

Pacjent, który złożył skargę
opowiedział, ze gdy podczas ran­
nej wizyty u pana Porteru skar­
żył się, że przechodzi poważne
stresy podczas pracy, ten zam­
knął go na cały dzień w swoim

gabinecie. Wieczorem, gdy
oswobodził, powiedział mu,

przez jeden dzień uchronił go
stresów.

„KOLEKCJONER”

go.
że

od

/

Pracownik bankowy z Rzymu,
Antonio Słoto miał raczej dziw­
ną manię — zbierał sztuczne

szczęki. Namiętność kolekcjoner­
stwa.była u niego tak wielka, że

nie wahał się zdobywać sztuczne

szczęki od starych ludzi nawet

przemocą.
Dziwakiem zainteresowała się

policja. Znalazła ona u niego w

domu 732 sztuczne

BOLESNY

szczęki.

ŚLUB

odbył się w

szpitali.
Holmes
Stevena

ciężkiej

Niebywały ślub

jednym z londyńskich
Panna młoda, Margaret
poślubiła narzeczonego,
Titlera w dwa dni po
operacji żołądka, siedząc w bó­
lach na szpitalnym wózku.

Wszystko to stało się dlatego, że

termin wesela był ustalony na

wiele tygodni przed ślubem, no

i nie można już było uprządzić
wielu zaproszonych gości o od­
wołaniu uroczystości. Musieli'oni
fetować bez panny młodej.

WIECZNA ŻARÓWKA

Sporą sensację wywołała pani
domu Helen Husinfrat z Detroit

oświadczeniem, że u niej w

przedpokoju już od 50 lat świe­
ci się ta sama żarówka.

Zainteresowała się tym firma,
która wyprodukowała żarówkę;
w celu zbadania sprawy wysła­
ła na miejsce dwóch swoich eks­
pertów. Ich orzeczenie wywoła­
ło ogólną wesołość. Okazało się
bowiem, że żarówka zawdzięcza­
ła długowieczność wadzie pro­
dukcyjnej. Po prostu zainstalo­
wano w niej zbyt grube druciki,
które w żaden sposób nie mogły
się przepalić.

„Smierciucha" na stos
We wsi Zaborówiec na połud­

niowym pograniczu Ziemi Lu­
buskiej i .Wielkopolski zachował

się do dziś w oryginalnej for­
mie staropolski zwyczaj uroczy­
stego witania kalendarzowej wio­
sny. Do tych uświęconych wie­
lowiekową tradycją obrzędów

się stało z tfm co już był©?
odpychając inwalidów

tylko własną osobą, lecz tak-

dogadując w. spo-

niekulturalny: nie

siedzieć
właśnie

w domu,
teraz je-

dzieje w

że nieraz
sób wręcz
może pani
musi pan
chać itp.

A już'to, co się
sklepach przechodzi pojęcie.
Tu najczęściej można prze­
kor ąć się naocznie i nausznie

jaki jest, nasz stosunek do

inwalidztwa, a specjalnie do

tych osób, które nie mają
widocznych znamion kalec­
twa. Oczywiście zawsze znaj­
dą się osobnicy, próbujący
dostać się szybciej do lady
nie mając po temu żadnych'
praw, ale na ogół, w ogrom­
nej większości, przeważają o-

soby uprawnione, tyle że nie

okazujące odpowiednich le­
gitymacji, co nasuwa podej­
rzenie, że korzystają z owej
ulgi nieprawnie.

Ale i tu, wobec osób naj-

zupełniej uprawnionych, ileż

pada przykrych słów,^ insy­
nuacji, a nawet obelg. Mu­
szę powiedzieć, że w naj­
głębsze zażenowanie wpra­
wia mnie wywiązująca się
od czasu do czasu dyskusja,
polegająca na z jednej stro­
ny rzucaniu różnych inwek­
tyw, zaś z drugiej obrona,
opierająca się na wymienia­
niu,
czy
też

I

walidzi, tak jak
ni, chętnie
różnych

swoich zasług dla kraju
to w czasie

pokoju.
jeszcze inna

w

-wojny czy

sprawa,

wszyscy
? korzystaliby
rozrywek,

In-

in-

z

gdyby
nie fakt, że w wielu wypad-,
kach nie mogą się po prostu
dostać do sal teatralnych czy

kinowych. Wszędzie schody i

schodki, niemal nigdzie mo­
żliwości równego podejścia
czy wjazdu na. wózku. Przy
żadnej budowie nie myśli się
o tym,- że w ten sposób za­

uli-

pro-

myka się dostęp lud
nie w. pełni sprawnym
chwil radości, zabawy.

Nawet przejście przez

cę bywa dla inwalidów
blemem. Krępują się popro­
sić kogoś o przeprowadzenie
na drugą stronę, a żeby ktoś

zaofiarował się z pomocą z

własnej nieprzymuszonej
woli — mowy nie ma. Przy
stale rosnącym ruchu, przy

błyskawicznie ruszającym
po zmianie świateł potoku
pojazdów trudno się dziwić,
że inwalida boi się wyjść na

ulicę. A przecież mamy tylu
młodych ludzi, którzy w

pierwśzym rzędzie powołani
są do takiej pomocy.

Co stało się z „niewidzial­
ną ręką” pomagającą w spo­
sób anonimowy w różnych
pracach osobom ,w ten czy

inny sposób upośledzonym?
Kto dziś pomaga schorowa­
nym w czynieniu zakupów,

w przynoszeniu obiadów do

domu, kto przyjdzie na godzi­
nę, aby przeczytać niewido­
mym lub słabo widzącym ga­
zetę? A przecież to wszystko
już było i zniknęło.

Inwalidów wcale nie uby­
ło, więc dlaczego przestali
nas interesować? Czy już fali
jesteśmy zabiegani i pochło­
nięci własnymi sprawami, że
na. nic innego czasu nie ma­
my? A jest specjalna okazja,
aby o tym wszystkim przy­
pomnieć w roku inwalidz­
twu- poświęconemu. I nie

tylko w tym roku, ale zaw­
sze, jak długo są inwalidzi, ■
jak długo są osoby pozba­
wione sprawności fizycznej,
a pragnące żyć jak zwykli,
zdrowi ludzie. A ci ludzie
będą zawsze i zawsze będą
potrzebowali -naszej pomocy
i naszego serca.

MAKIA KWIATKOWSKA
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ludowych sposobi
młode pokolenie
długie zimowe wieczory już kil­
ka tygodni naprzód.

Obchody składają się z dwóch

części. Treść pierwszej z nich

symbolizuje surowe i konse­
kwentne rozstanie Się społeczno­
ści wiejskiej z dokuczliwą zimą,
która ze względu na swą śnież­
nobiałą szatę oraz dolegliwości,
sprowadzane na ludzi w 'postaci
chłodów, przeziębień i chorób,
nazywana jest w obrzędowej no­
menklaturze po prostu „śmier-
ciuchą”. Występuje ona jako
przebrana odpowiednio kukła z

kosą i obnoszona jest przy akom­
paniamencie licznej gawiedzi po

opłotkach wiejskich. O zmierz­
chu kukła wędruje na stos i jest
palona.

Druga część, obchodzona już
w nastroju pełnej radości i. we­
sela — to wędrowanie z „no­
wym lotkiem”. Rozbawiony ko­
rowód mieszkańców wsi w lu­
dowych strojach kieruje się z

kapelą i starymi przyśpiewka­
mi od zagrody do zagrody, nio­
sąc bogato przystrojone drzew­
ko. Rekwizyt ten, czyli „nowe ■
lotko”, oznacza kolejne nowe

lato. Zatrzymując się .kolejno, na

przyzbie każdego mieszkania,
uczestnicy korowodu przypomi­
nają domownikom, że „czas ro­
bót w polu blisko, trzn sposo­
bić już radliskp” i dedykują
stosowną przy okazji przyśpiew­
kę.

Według relacji najstarszych
mieszkańców Zaborówca -—

urokliwy ten zwyczaj nie zmie-.
nil się ani na jotę od dawnych
czasów. (Z.T.)

się, zwłaszcza
Zaborówca w

I
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Puste półki
5;turzy wczoraj rr.no sta-

przed drzwiami „Jubilata”
musieli odejść stamtąd z kwit­
kiem. Drzwi największego do­
mu handlowego w Krakowie

były zamknięte przez. cały
dzień, choć informacja o tym
wywieszona została dopiero po
rozejściu się pierwszej fali po­
rannych klientów.

Dlaczego magazyn był zamk­
nięty? Otóż pracownice „Jubila­
ta” obawiały się rozpocząć
sprzedaż, widząc zbierające się
tłumy i- pamiętając, jakie sceny

rozgrywały się przez ostatnie
kilka dni. To przyczyna pierw­
sza. Druga był fakt, iż pracow­
nice uznały materiały prasowe
i komunikat w DTV za niepeł-

i że opublikowanie wyni-
t. kon.troli PIH-u — która

w ,,Jubi-
tygodnia — po-

żłym ; świetle.

w magazynach
riiei

nie mo-

dzieci

nąpiera-

załogi
zwraca-

'

„Fiakry drzemały pod
Mariacką Wieżą.

Kraków malutki jak jajko
w listowiu

Mimo trudnych warunków atmosferycznych na odcinku między
rondem Czyżyńskim a placem Centralnym trwa wymian \ i re­
mont torowiska tramwajowego. Fot. JADWIGA RUBIS
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Pod znakiem wierszy o Krakowie

VIII Krakowskie

Te strofy
fragment
etyckiego.”

ns.

ków

przeprowadzana jest
lacie” od ub.

■stawiło je -w

O kontroli
Jubilata” już pisaliśmy,

możemy podać jej ostatecznych
wyników, jako że inspektorzy
PIH prowadzą, ją — Jak było
do wczoraj przynajmniej — w

zbyt małej-liczbie.
Z protestującą załogą ..Jubi­

lata” spotkało się wczoraj kie­
rownictwo WSS Społem” z

prezesem Zarządu ;E. Tarczyń­
skim. Przedstawiciele załogi —

ze związków branżowych i „So­
lidarności” ■stanęli na stanowis­
ku. że sklep nie będzie już o-

twart.y — dyskusja miała

miejsce w południe — natomiast
dziś ,,Jubilat” ma być otwarty

bilaćie” i. że tak samo jak
wszyscy krakowianie chcą , poz­
nać winnych. Tymczasem kobie­
ty, które same często
gą dostać słodyczy dla

są znieważane przez
jący tłum.

Niezależnie od apelu
my jako redakcja też

my się — nie po raz pierwszy
— o zachowanie elementarnych
zasad kultury w czasie dokony­
wania zakupów. To nas obo­
wiązuje niezależnie od tego w

jakim sklepie sic znajdujemy.
Winni w sprawie ..Jubilata”

milszą się znaleźć. W tej chwili
PIH prowadzi postępowanie
wyjaśniające. Dla wyjaśnienia
zaś sprawy ■artykułów przeter­
minowanych — te z nich, które

uzyskają atest jakości będą
sprzedawane. Inne produkty,
które, są na granicy gwarancji,
stopniowo przeznaczą się do

sprzedaży, (ag)

Polański w Krakowie
Może nie osobiście, lecz za­

ocznie, jako ^reżyser jednego z

filmów tegorocznych „Kon­
frontacji”, które od 20 marca

prezentowane będą w Krako­
wie.

Tegoroczny przegląd przy­
niesie 14' pozycji, np. „Tess”
Romana Polańskiego (najwyż­
szy we Francji laur filmowy
— 3 „Cezary”). ..Sprawa Kra­
merów” Roberta Beńtona (5
„Oscarów.”), „Cały ten zgiełk”
Boba Fosse’a . („Złota Palma”
w Cannes i 4 „Oscary”).

Do byłych działaczy ZSP
iedy piszę te słowa w kra­
kowskich uczelniach panu­
je już prawie spokój. Może

więc moje refleksje są już nie­
co po czasie... może, ale mam

nadzieję, że .nie całkiem.

Otóż . z falą strajków jaka
przeszła przez nasze uczelnie,
na lamach krakowskiej prasy
ukazał się apel byłych działa­
czy ZSP do strajkujących, stu­
dentów. W apelu tym czytamy
m. in. „Chcemy

'

się do was

zwrócić nie z pozycji nachalnej
moralistyki, ale dlatego, że nie

mniej od was łakniemy demo-

kracji, sprawiedliiąości i pełnej
realizacji prawa człowieka

godności'’.
Drodzy byli działacze! W

sadzie zgadzam się z tym co

pisaliście,
waż u;:erzę.
te słowa poczucie, sprawiedli­
wości i. pragnienie.. demokracji.
Zgadzam się i uważam, że mie­
liście prawo 'taki.-włośnie apel
do studentów wystosować, po­
nieważ demokracja gwarantuje
możliwość wyrażania własnych
Poglądów. Choć osobiście s.tu-|

do

za-

iió-

zgadżam się, ponie-
że dyktowały wam

poczucie
i. pragnienie.

’ dentów rozumiem i nie zaszo­
kował mnie strajk, aczkolwiek
przyznaję, że w obecnej chwili

nie był on najbardziej potrzeb­
ny, ale sprawy których doty­
czył wymagały wcześniejszego
przecież rozwiązania.

Uważam jednak, że jeśli ape­
luje, się• do kogoś w tak ważnej
kwestii i zaznacza przy tym, że
.nie jest to „nachalna moralis­
tyka" a równocześnie występu­
je się w ijnieńiu jakiejś ściśle

określonej grupy, w tym przy­
padku w imieniu byłych dzia­
łaczy ZSP, to obowiązuje pewna
zasada, jest nią mianowicie zło­
żenie pod owym apelem podpi­
sów, czyli innymi słowy przed­
stawienie „się imieniem i naz­
wiskiem. ’

W ■ innym bowiem

przypadku apel ten jest adre­
sowany przez nikogo i do niko­
go, nie może też — moim przy­
najmniej zdaniem - —

' budzie

zaufania do nadawcy u żadnego
adresata, a byli działacze jawią
się jako działacze w byłym sty­
lu. ■

Była, działaczka ZSP —

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

- Olgi
Mitręgi,

W pro-
romanty-

Franciszka
DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — MDK. ul. Grunwaldzka

5 -- Film -„Stawką większa niż

życie’?. ■•

17.30 — Klub Kambatańta

Zecy/iD, os. Górali 23 — Spotka­
nie z lebarzem internistą Al. Ja­
worskim.' .

18 — KDK, s. drewniana —

dcc. St. Rodziński — ,,Na przy­
kładzie El Greca”; o 20 — (s.
drewniana) Recital gitarowy Je­
rzego Nalepki.

18 — PAN — ul. Sławkowska
17 — (s. 25) Sekcja Architektury
Krajobrazu: dr arcłi. J. Wł. Rącz­
ka. — „Wpływ średniowiecznych
urządzeń inżynierii wodnej na

krajobraz miasta Krakowa”.
* 18 — KMPiK, Rynek Podg.

T — Red. B. Cieślak przedstawia
Jana Pieszćźachowicża.

18 — Klub ZNP, ul. Sienkie­
wicza -27 — Dyskusja nad sztuką
K. Wojtyły „Brat naszego Boga”.

18 — Klub Młodych, os. Mło­
dości 1 — Prezentacja twórczoś­
ci nieprofesjonalnej. Poezja Da­
nieli Nowak.

*18— „Pod Przewiązką”, ul.

Bydgoska 19 b — Klub . muzyki
progresywnej — prowadzi
Skarżyński.

*18

gatki 3
lar siwa

Czynna
od17do21.

*18 —

Szczepańska
filmów oświato-wy c h.

* 19 — Kolo Młodych Pisarzy,
,ul. Krupnicza 22 — Wieczór au­
torski Piotra Rakowskiego.

*19— „FAMA”, c-s. Willowe
29 — zespół „Imperium towarzys­
kie”.

*19—ul.Reymonta4—Tow.
Prz.yj- Polsko-Indyjskiej — prof.
T. Pobożnląk — „.Filozofia We-

danty”.
* 19 — DK HiL, ul. Majakows­

kiego 2 — „Nurt społeczno-obra-
chunkowy w filmie dckumeiątal-
nym” ■ spotkanie z reż. B. Ko­
sińskim.

W SOBOTĘ:
* 17 — Klub Podwawelski, ul.

k:cmandosów 21 —

..Zaczarowana
dorożką” — montaż poetycko-
ni u zyczny.

W NIEDZIELE:
* 11—11 — Klub Młodych,

Młodości 1 — Giełda płyt.
*15 i 17 — Klub Kuźnia,

Zloty Wiek 14 — Bajki filmowe.
* 18 — „STARÓIVKA” — Kolo-

ic-we filmy dla dzieci.
* 19 — KDK-, s. marmurowa —

^■alon literacki poświęcony życiu i
twórczorści Jana Kochanowskiego.
'-^■Proszenia: Dział Pracy Środo­
wiskowej pok. 37; o 22 — s. inar-
Riurowa — Recital piosenki poe-

• 'c-uej Leszka Długosza. Bilety w

M. 37.
U-
*13-

"!> ‘.‘.4
_

•u Recytatorskiego.

s.

J.

Bo-
ma-

Ostrowskiego.

— Klub ,,Paleta”, ul.
— Otwarcie wystawy

Marka
codziennie prócz niedziel

„STARÓWKA”, ul.
5/II p. — Przegląd

os.

os.

s.

IEDZJALEK:
DOK. ul. Limanowskie-.
Eliminacje dzideicowe

ólńonclsk i ego Konkui-

W'!’ wadze melomanów polę-
Sj cam w przyszłym tygod­

niu przede wszystkim na­
stępujące cztery imprezy.mu­
zyczne.

We wtorek (24 II) o godz.
19.30 w sali Filharmonii kon­
cert Orkiestry i Chóru PR i
TV w Krakowie pod dyrekcją
.Antoniego Wita i z udziałem

świetnych solistów:

Wiłkomirskiej i Ati-

Bachledy. Wiłkomir-
w Koncercie
D-dur Piotra

arcypopular-
i arcypięknym, zaś An-

w „I-Iarna-
Karola Szyjnanowskie-

naj-
pol-
tego
jest

naszych
Wandy
drzeja
ską wystąpi
skrzypcowym
Czajkowskiego,
nym
drzej Bachleda
siach”

gó. Solo tenorowe w tym
popularniejszym balecie
skim w wykonaniu
autentycznego górala,
czymś absolutnie niepowta­
rzalnym. .

Tego .samego dnia o godz.
13.00 w sali koncertowej
Szkoły Muzycznej im. M.
Karłowicza w Nowej Hucie

(os. Na Skarpie 4a). koncert

Capeili Cracoviensis pód dy-

i

i
i
i
Ii
t

iii
Iii

rekcją Stanisława Gałońśkie-

go, z bardzo ciekawym, kon-

pro-
będą

dzieła

poi-
„Siń-

i krakow-

Zbignie-
„Musica. dó -

mestlca”, doskonały utwór

nagrodzony niedawno na pa­
ryskiej Trybunie Kompozyto­
rów, oraz „Stabat Mater”
G. B. Pergolesego, włoskiego
kompozytora pierwszej poło­
wy XVIII wieku. W tym os­
tatnim utworze partie solowe

śpiewać będą utalentowane

siostry Ewa i Mariola Kowal-

cżykówny. Koncert zostanie

powtórzony w Krakowie
czwartek (26 II) o godz.
w kościele św. Mikołaja
ul. Kopernika.

Wpiątek(27II)o\
19.30 iw sobotę (28 II) zo j
18.00 w sali Filharmonii

certy oratoryjne w wykona­
niu Orkiestry i Chóru Filhar­
monii Krakowskiej pod dy­
rekcją Józefa Radwana, z

trastowo'

gramem,
mianowicie

współczesnych twórców
skich: Michała Spisaka
foma concertarite”

skięgo kompozytora
wa Bujarśkiego

członka

Polskiego
Astronau-

KAZIMIE-

KORDYLEWSKIE-

to zaszczytne wyróż-
którego

niewielu
dostąpilo

sławnych
i/ badaczy kos-

Uroczystość ta połą-
sesją naukową od­

udanie tytułu
|R| honorowego

Towarzystwa
tycznego doe. dr
BZOWI

MU—

nieńie,
dotąd
naukowców

niosu.
czona z

będzie się dzisiaj w piątek o

godz. 16 w auli krakowskie­
go Oddziału Polskiej Akade­
mii Nauk. Odkrywca pyło­
wych satelitów Księżyca i

niestrudzony badacz gwiazd
zmiennych zapisał się już na

trwałe w historii światowej
astronomii. Z nim łączy się
także niemal cała 25-letnia
działalność krakowskiego
Oddziału PTA, o której roz­
mawiamy z jego prezesem
dr STANISŁAWEM CZA-
PEŃSKIM.

—• Kraków jest prężnym
ośrodkiem badań astrono­
micznych. Czy Polskie To-

warzysiwo Astronaulycz1ie
w naszym mieście przejęło
r«wnież te t radycje?

zesta.wioh.ym
Wykonane

dwa

w

19.30
przy

godz.
godz.
kon-

udziałem solistów

Szwajgier, Urszuli
Janusza Marciniaka i Wójcie
cha Jana śmietany,
gramie dwie msze

ków niemieckich:
Schuberta Msza As-dur i Ka­
rola Marii Webera Missa
Sar.cta G-dur op. 76 (krakow­
skie prawykonanie!).

W kończącą muzyczny ty­
dzień niedzielę (1 III) o godz.
19.15 w Teatrze im. J . Sło-

oczekiwana od

niecierpliwością
wac kiego
dawna z

przez wszystkich miłośników

„wielkiej”
'

opery premiera
„Poławiaczy pereł” Bizeta w

reżyserii znanego krakow­
skiego aktora Wojciecha Zię-
(arskiego, a pod batutą Ewy
Michnik. Ta skrząca się
wspaniałymi melodiami opera
(romans Nadira znają chyba
wszyscy) będzie wykonana w

Krakowie w całości po raz

pierwszy.
Krakowski Teatr Muzyczny

zaprasza
(24 II) o godz.
przy ul. Lubicz 48

spektakl ,,Xerxesa”
dla, a od środy
(25—28 II) o .godz.
że na „Ptasznika z Tyrolu'
Zellera, Dla dzieci — „Jaś .i

Małgosia” T. Kierskiego w

sobotę i niedzielę (28 II i 1 III)
o godz. 17 .00 wt Domu Kultu­
ry Sp. Mieszk. „Krakus” przy
ul. Wrocławskiej 28. (aw)

rozpoczynają
„Traktatu po-
Czesława MiłoJ

sza umieszczonego w tomiku-
-foJderze wydanym na VIII
Krakowskie Dni Poezji. W

połowie ubiegłego roku orga­
nizatorzy imprezy Dom Kul­
tury „Pod Baranami” i Dom

Kultury Huty im. Lenina
zwrócili się do 50 poetów z

prośbą o napisanie wiersza o

tematyce krakowskiej. Na

prośbę tę odpowiedziało 19
poetów i ich wiersze zamiesz­
czone są w folderze zreda­
gowanym przez Jacka Kajto­
cha i bardzo pięknie opraco­
wanym graficznie przez Ste­
fana Berdaka.

Krakowskie Dni Poezji od­
bywające się po raz ósmy w

Krakowie i czternasty w No­
wej Ilucie, jako temat wiodą­
cy będą miały właśnie Kra­
ków w poezji. Stąd uświetnie­
nie folderu Miloszowskim

fragmentem traktującym o

Krakowie Młodej Polski, któ­
ry poeta uważa za źródło na­
szego współczesnego myśle­
nia. „Tam nasz początek. Na

próżno się bronić. Próżno

wspominać daleki Wiek Zło­
ty” — powiada.

21 lutego o godz. 18 w pa­
łacu „Pod Baranami” Krakow­
skie Dni Poezji zainauguruje
biesiada poetycka zatytuło­
wana „Kamienne miasto ida,-
ce do nieba”. Wezmą w niej
udział poeci —, autorzy wier­
szy umieszczonych w folde­
rze. W ciągu. 5 dni odbędzie
się kilkadziesiąt spotkań wie­
czorów i recitali poetyckich
w kilkunastu klubach Kra­
kowa i Nowej Huty, a także w

Milocicacii,
Myślenicach,
Skawinie, Niedźwiedziu, Bibi-
cach i Wieliczce.

Program na . najbliższe dni

przewiduje obok wspomnianej
już biesiady poetyckiej nastę­
pujące imprezy:

21IIogodz.17
Podwawelskim,
sów 21

ka” -—

zyczny
22 II o godz. 15 — Spotkanie

autorskie z Wiesławem Kola­
rzem w Klubie Rolnika w Mi-

łocicach, o godz. 19 w sali mar­
murowej pałacu „Pod Barana­
mi” — Salon Literacki poświę­
cony Janowi Kochanowskiemu.

23 II godz. 16.30 — Osiedlo­
wy Dom Kultury w Kostrzu. i

Wyjęte z rondla farby na

V.; -elkanoę.
I w pelerynach kroczyli

poeci”.

o godz. 13.30 — Klub „Micha­
łek” ul. Bałuckiego 9 — spotka­
nie autorskie z członkami gru­
py poetyckiej „Tylicz”,

23IIogodz.19—Klub„Pa­
leta”, ul Bogatki 3 — „Kraków
w poezji” — program w wyko­
naniu Jerzego Fedorowicza, ak­
tora Starego Teatru, godz. 1£—
Klub „Sródpole”, os. Na Wzgó­
rzach 17a — „Ja chciałbym być
pootą” — recital Leszka Długo­
sza, godz. 19 — Klub „Kuźnia”
c-s. Złotego Wieku 14 — „Obudź
się Ikarem” —‘recital Marka

Grechuty.
Szczegółowy program VIH

Krakowskich Dni Poezji znaj-
dziecie Państwo w afiszach.
Jednocześnie organizatorzy pro­
szą, by bezpłatne zaproszenia
na imprezy w pałacu ,.Pod Ba­
ranami” odbierać tamże w po­
koju 37 na 1 piętrze. (e)

P <NIE: Anna Jagnińska z

Krakowa — prawnuczka i
Barbara z Jągnińskicli Long-
champs de Beri er z Francji
— praprawnuozka Piotra
M ich ałowski ego, przekazały
dar na odnowę zabytków
Krakowa. Jest nim akware­
la: autoportret artysty z lat
młodości.

Niepołomicach,
Krzeszowicach,

w Klubie
ul. Komando-

— ,,Zaczarowana doroż-
montaż poctycko-mu-

o Krakowie,

rownież we wtorek
19.15 do sali

na kolejny
J. F. Haen-

do soboty
19.15 tam-

KLU1filiłUSNIKOW

zaprasza na recital organowy
francuskiego wirtuoza — w po­
niedziałek 23 lutego br. o godz,
19.30 w • kościele Misjonarzy, (ul.
Stradom 4). Wystąpi JEANLUC

SALICJUE — w programie mu­
zyka Bachą oraz kompozytorów
francuskich.

rozmowy przy herb acie

Z Krakowa w wszechświat
— Nasz Oddział PTA na­

leży istotnie do . najliczniej-
sz-ych , w kraju. Powstał w

1956 roku i zrzesza obecnie
ok. 400 członków — ludzi
nauki oraz entuzjastów as­
tronomii i astronautyki. Jed­
nymznichbyłi
doc. di*' Kazimierz
lewski.

— Jaki był zatem

naszego słynnego i
w pracaeh Towarzystwa?

— Bardzo wszechstronny i

inspirato-rski.' Podkreślić tu

należy Jego wielkie zaanga­
żowanie nie tylko naukowe,
ale i społeczne. Był uczest­
nikiem . naszych wypraw ba­
dawczych w strefę równiko­
wa Ziemi, na -których kbh-

tyńuówał swoje' odkrycia.

pozostał
Kordy-.

zorga-
1966 r.

wyprawa
została w

1000-lecia Państwa

na Ocean Indyjs-
Dóc. dr Kordylewski’ -po-

już wówczas d.u -

wiedzy ast-rono-

i obdarzony
intuicją

głównie

Pierwsza

nizowana.

(z. okazji
Polski ego)

’k

■siadający
ży zasób

micznej
zwykłą
prowadził
<je rozmieszczenia

pyłowej na

żężycowej
■gwiazd

s* opne

Ocean

okolą
■Cz

- ró

nie­
naukową,
obserwa-

materii

orbicie okolo-

oraz badania

zmiennych. .Dwie na-

nasze ekspedycje na

Atlantycki oraz do-

Afryki na Morze

ci-wphe odbyły się 1.973

kii.. Uczestniczyli. w -'/niej
wnież wybitni polscy a-; -

tronomowie z innych ośrod­
ków.

— Czy morski charakter

tych wypraw łączy się w ja­
kiś sposób z celem i przed­
miotem Waszych badań nau­
kowych?

— Oczywiście. Obserwa­
cje zjawisk astronomicz­
nych z lądu byłyby, w tym
przypadku mniej skuteczne,
jak z pokładu statku. . Dzi-

lądy
utrudnią-

badahia. Na
i mórz wa-

są o wiele

wyniki bą-
owoene,

z pokładu statku,
siaj niemal wszystkie
emitują światłem

jącym takie
wodach oceanów

ranki.. obserwacji
lepsze, a więc i

dań — bardziej
— Jaką działalność oprócz

tych wypraw prowadzi jesz­
cze Wasze Towarzystwo?

— Naukową i popul aryza-

W ZWIĄZKU Z APELEM

premiera Wojciecha Jaru­
zelskiego o 90 spokojnych i

pracowitych, dni personel
piekarń Aleksandera i- Felik­
sa Adamskich zobowiązały
się przepracować wszystkie
wolne soboty przez okres 3

miesięcy. Aby mieszkańcom
Krakowa nie 'zabrakło' Chle­
ba, pracowńicy obu piekarń
apelują do krakowskich pie­
karzy o podjęcie podobnego
zobowiązania.

W NAJBLIŻSZĄ NIE­
DZIELĘ, 22 lutego, o godz.
10. odbędzie się w .Sali Zło­
tej. Krakowskiej Filharmonii
walne zebranie sprawoz­
dawczo wyborcze krakows­
kiego oddziału Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Mu­
zyków.

W DOMU KULTURY Kra­
kowskich Zakładów Sodo­
wych przy ul. Zakopiańs­
kiej 62 czynna jest wystawa
malarstwa CZESŁAWA O-
DONA MOSTOWSKIEGO.
I^ako wskiej publiczności
znany jest on jako fotogra­
fik, jest bowiem . sekreta­
rzem Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego
dużym i uznanym dorob­
kiem fotograficznym. Jakim

jest malarzem — można

sprawdzić na obecnej wys­
tawie.

z

z zakresu hi-s-

krakowskiego
źródeł do his-

myśli astro-

torską. Nasi cźłonkoyue u-

częstniczą w wielu astrono­
micznych i astronantycznych
kongresach międzynarodo­
wych, opracowują różne te­
maty naukowe w kilku zes­
połach m. in.
torii PTA i

Oddziału, czy
torii polskiej
nautycznej i techniki rakie­
towej. Organizujemy rów­
nież spotkania i odczytywała
młodzieży oraz miłośników

astronomii, których w na­
szym mieście nie brakuje.
Najnowszą dziedziną badań

naukowych cieszących się
dużym zainteresowaniem jest

'

biologia pozaziemska — inny­
mi słowy. — pasjonujące po-

■’szu kiwa ni a cywilizacji istot

rozumnych we v/szechświe-
cie.

Serdecznie dziękujemy
z okazji przy-
maju 25-'„Ji
Oddział.u I’TA

teraz gorące

osiągnięć

za rozmowę i

padającego w

krakowskiego
składamy już
życzenia dalszych
naukowych.

ADAM ŻARNOWSE.I
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

202122
LUTEGO LUTEGO LUTEGO

Ludmiła Feliksa Małgorzaty
Leona Eleonory Marty

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Czwartkowe damy (przedst.
dla dorosłych). Modrzejewskiej
19.15 » ^mąns z wodewilu, Scena

Forum 16.30 Wieczory Poetyckie
Starego Teatru. Kameralny 19.15

Zabawa. Na pełnym morzu. Ba­
gatela 19.15 Wszystko dla czło­

wieka (prem. pras,). Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Ptasznik z.

Tyrolu. STU (al. Krasińskiego 16)
19.15 Donkichoteria.

Sobota
Słowackiego 19.15 .Brat naszego

Boga. Miniatura 19.30 Czwartko­
we damy (przedst. dla dorosłych).
Kameralny 19.15 Queen Mary.
Bagatela 19.15 Wszystko dla czło­
wieka. Muzyczny (ul. Lubicz 48)
19.15 Ptasznik z Tyrolu. Scena
dla dzieci ..Krakus” (ul. Wro­
cławska 28) 17 Jaś i Małgosia.
Groteska 10, 16 Tajemnicza szu­
flada. STU 19.15 Donkichoteria.

Kole, arza (ul. Bocheńska 5) 1.,
Krowoderskie zuchy.

Niedziela
Słowackiego 11 Brat naszego

Boga (przedst.. zamkn., abonam.

nieważne). Miniatura 19.30 Czwart­
kowe damy (przedst. . dla doros­
łych). Kameralny 19.15 Queen
Mary. Scena dla dzieci 17 Jaś i

Małgosia. Groteska 16 Tajemnicza
szuflada. Kolejarza 15. 19 Krowo­
derskie zuchy. Teatr 38 19 Proces.

Piątek
Ki.'ów 16.30, 19.30 Parszywa

dwunastka (USA 1. 18). Uciecha
— niecz. Warszawa 15.45, 18 Gli­
na czy łajdak (fr. 1, 1'8), 20.15 Za­
sady domina (USA 1. 15). Wol­
ność 16. 18, 20 Ojciec Święty Jan

Paweł II w Polsce (poi. b .o .).
Wanda 15.45, 18, 20.15 — seanse

zamkn. Ml. Gwardia 16, 18, 20

Iluzjon: Kochanka (szw.) . Wrzos

CZkunojskiego 50) 16, 18,. 20 Powrót

T-^chagodzilli (jap. 1 . 12). Świt
(os. Teatralne 10) 15.30, 18 , 20.15

Bobby Deerfield (USA 1. 15). Ma­
ła sala 15. 17 Prywatne piekło
(USA 1. 15). 19 Szał (ang. 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 16,
18, 20 Ojciec Święty Jan Paweł II

w Polsce (poi., b.o .) . Mała sala 15,
17. 19 Ostatni pociąg z Gun Hill

(USA 1. 15). Kultura (Rynek Gl.

27) 8. 12, 20 Konwój (USA 1. 15).
10, 18- Kobra, 14 Ewa chce spać
(poi. b.o .). 16 Omen. Wiedza (Ry­
nek Główny 27) 8.15, 14 Pierwsza
miłość (wł. 1 . 18). 10.15, 16 Młody
Frankenstein; 12.15 Mandingo.r
Mikro (Dzierżyńskiego 55) 16, 18,
20 39 stopni

'

(ang. 1. 12).
Dom Żołnierza — niecz. Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 15.45.

18. 20.15 Hair (USA 1. 15). Rotunda

(Oleandry 1) — niecz. Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) . 15.30, 17.30,
19.30 Mroczny przedmiot pożąda­
nia (fr. 1 . 18). Pasaż .(Pasaż Bie­
laka) 14 Jenny i Tobby wśród

dzikich zwierząt (USA b.o.) .' 16,
Ifi. 20 Zwolnienie warunkowe

(USA 1. 18). Ugorek (os. Ugorek)
15 Błękitna płetwa (austral. b.o .),
17. 19 Corleone (wł. 1 . . 18).. Sfinks

(Majakowskiego 2) 15. 17 Przyby­
wa jeździec (USA 1. 15).

Sobota

Kijów 11, 11.30 seanse zamknię­
te, 16.30, .19.30 Parszywa dwu­
nastka. Uciecha — nieczynne.
Warszawa 10. 12 .15. 15.45, 18 Glina

czy łajdak. 20.15 Miłość Adeli H.

(fr. 1. 15). Wolność 10. 12, 16, 18.
■20 Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce. Wanda 10. 12 Manhattan

(USA 1. 18). 15,45. 18, 20.15 seanse

zamkn. Mł. Gwardia 10. 12 .15, 16.
20 Iluzjon: Kochanka (szw.) . 18

Alicją ucieka po raz ostatni (fr.).
Wrzos 1'6. 18. 20 Powrót Mecha-

godzilli. Świt 15.30 . 18. 20.15 Bob­
by Deerfield. Mała sala 14.30, 17.
19.30 Przełomy Missouri (USA 1.

15). Światowid 16. 18. 20 Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce.

Mała sala 15. 17. 19 Ostatni pociąg
z Gun Hill. Kultura 8, 12. 18 Kon­
wój, 10, 14 Kobra. 16 Omen, 20 U-
tracona cześć Katarzyny Blum

(RFN 1. 15). Wiedza 8.15. 14 . Pierw­
sza miłość. 10.15. 16 Młody Fran­
kenstein. 12 Mandingo. Mikro 16.
18. 20 39 stopni. Dom Żołnierza -

niecz. Związkowiec 9.15 Krzyża­
cy (poi b.o .) 15.45 18z 20.15 Hair
Rotunda — niecz. Maskotka

15.30 Kcronczarka (szwajc, 1. 15).
17.30 . 19.30 Mroczny przedmiot
pożądania. Pasaż 10. 14 Jenny i

Tobby wśród dzikich zwierząt
12, 16. 13 . 20 Zwolnienie warun­
kowe. Podwawelskie 15, 17.30 Lot
lrd Tukul czym gniazdem. Tęcza
17. 19 Zemsta różowej pantery
(ang. 1. 12). Ugorek 15 Błękitna

płetwa, 1.7, 19 -Corleone. Sfinks

16, 18, 20. Przybywa jeździec.

Niedziela

Kijów. 11, 11.30 seanse zam­
knięte, 16.30, 19.30 Parszywa
dwunastka.' Uciecha — niecz.
Warszawa 10, 12.15, 15.45, 18 Gliną
czy łajdak, 20.15 Miłość Adeli I-I.

Wolność 10. 12, 14 seans zam­
knięty, 16, 18, 20 Ojciec
Święty Jan Paweł II w Pols­
ce, Wanda 10, 12 Na psa urok

(USA b.o;), 15.45, 18, 20.15 seanse

zamkn. Ml. Gwardia 10, 12.30, 15,.
17.30, 20 SzerpiCo (wł. -USA 1. 18).
Wrzos 11., 12 Bajki, 13 Eb.irah po­
twór z głębin (jap. 1. 12), 16, 18,
20 Powrót Mećhagodzilli. Świt 13

Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o.),
15.30, 18, 20.15 • Bobby Deerfield.
Mała sala 14.30, 17, 19.30 Przełomy
Missouri. Światowid 13 Jak roz­
pętałem II wojnę światową, ez. II

i III (poi. b .o.), 16, 18, 20 Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce.

Mała sala 15, 17, 19 Ostatni po­
ciąg z Gun Hill. Kultura 10. 14 . 18.

Konwój, 12, 16 Omen, 20 Nie lu­
bię poniedziałku (poi. . b.o.) . Wie­
dza 10.15 Mandingo (wł. 1 . 18), 12.15
Pierwsza miłość, 14 Dyrygent (poi.
I. 15). Mikro 16,' 18. 20 39 stopni.
Dom Żołnierza 15.30, 18 Powrót do
domu (USA 1. 15). Związkowiec
12.15 Przez Góry Skaliste (USA b.o.)
15.45, 18, 20.15 Hair. Rotunda —

niecz. Maskotka 11, 12 Bajki, 15,15
Koroacz-arka.- 17.15< 19.15 Mroczny
przedmiot pożądania. Pasaż 10, 11,
12, 13. 14, 15 Bajki — Przygody
Reksia, 16, 18, 20 Zwolnienie wa­
runkowe. Podwawelskie 11, 12

Bajki, 13 Wielka podróż Bolka i

Lolka. 15, 17.30 Lot nad kukuł­
czym gniazdem. Tęcza 17, 19
Zemsta różowej pantery. Ugorek
12, 13 Bajki, 14 Krzyżacy (poi. 1.
12)," 17, 19 Corleone. Sfinks 11, 12,
13 Bajki, 16, 18, 20 Przybywa jeź­
dziec^

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — Wawel zaginiony
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Zamek i Muzeum

w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Rew. 1905—1907 na ziemiach pols.
(piąt. 9—18. sób. 10—17, wst. wol.

niedz. 10—15), Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. 9—15, niedz. 10—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. sob. niedz. 8—16 wst.. wol.).
w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria, Zegary (piąt. 10—18, sob. 10—

16, niedz. 9—14), Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 10—14),
ul. Szeroka 24: Z dziejów i kul­
tury Żydów w Krak. (piat. 9—15,
sob. niedz. , 9—14), Franciszkańska
4: Ocalić od zapomnienia (piąt.
9— 14, -sob. niedz. 9—14),. Mikołajs­
ka 2: Ochrona dóbr kult. — Um-

bria i Wenecja, Mai., graf. i

rzeźby grupy twórcz. Postawy
(piąt. sob. 11 —18, niedz. niecz.),
Galeria EMCEKA, Mikołajska 2:
3 akcja- ŚWIAT (piąt. 8—18, sob.

8—20, niedz. 8—18). Dom Matejki,
Floriańska 41: Nowe nabytki Do­
mu Matejki z lat 1971 —80 (piat.
12—18, sob. 10—16, niedz. 9—15).
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­
dzieła ze zb. Czartoryskich (piąt.
sob. 10—16, niedz. 9—15) Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Wyst. obra­
zu: Mała Panorama Racławicka,
Graf, łiolend. . artysty Ru von

Rossena (piąt. sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne. Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty. Mumie egipskie
w świetle promieni „X”, Staro-

żytn. i średn. Małopolski, 130
roczn. powst. Muz. Archeologicz..
Skarb Wlślan (piąt. niedz. 10—14.
sob. 14—18). Arkady, pl. Szczepań­
ski 3a: Mai. P. Jarzy (piąt. 13 —

20. spb. niedz. 11 —18). ZPAF, ul.
św. Anny 3: Wydarzenia z lat

1956, 1968. 1970. 1976. 1980 (piąt.
sob. 11 —18. niedz. 11—14), Pałac

Szlaki, pl. Szczepański 4: St. Wy­
spiański i ■jemu współcz (piąt.
sob. niedz. 10—17). Dworek J. Ma­
tejki w Krżesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 5 (piąt sob. niedz. 10—

17), al Róż 3: Nasze obrazy ze

zb. Towarzystwa (piąt., sob. niedz.
10— 17). KMPiK. Mały Rynek 4:

Galeria: Wystawa rysunków (piąt.
sob. 10—18. niedz. 11 —15), Czytel­
nia: Muzułmanie w ZSRR (piąt.
sob. 10—21 .

• niedz. 11 —15), Ryd-
łówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
nićdz. 11 —14), Międzynarod. Salon

Fotografii ul. Boh. Stalingradu;
13: Venv.s 80 cz. II (piąt. sob.
niedz. 9 —21). Kopalnia Soli (piąt. •

sob. niedz. .8—16),. Muzeum Żup
Krak., Wieliczka (piąt. sob. niedz.

9—16), KMPiK, pl. Centralny: Mai.
R. Ledwos (piąt. 10—20, sob. niedz.

niecz.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Dzieci tego świa­
ta (piąt. sob. niedz. 11 —18), Ga­
leria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: J. Bereś — Dokumenty
manifestacji z lat 1968—1980 (piąt.
sob. niedz. 11 —17), Galeria, Flo­
riańska 34: Rys. i mai. J. Jędo
(piąt. 10—18, sob. 10—17, niedz.

niecz.) .

DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziel-

Pogot, MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Tel. Ochrony środow. 119-66 .

Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza

14: wypadki tel. 99 . zachorowania
i przewozy- 238-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
list. (cala dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 625-50, 657-57, os. Prokocim

Nowy 617-60 wew. 101 (cBą dbbę),
Nową Huta 422-22, Lotnisko Bali­
ce 190-29, Niepołomice: 198, Sie­
ciechowie© tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Kopernika 23 a. Oku-
list. Kopernika 38, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Okulist. N .

Huta, os. Na Skarpie 65, Urolog.,
Laryng. Kopernika 23a, Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.
Niedziela

Chir. Kopernika «), przypadki
urazowe: Prądnicka 35, Chir.
dziec.: Prokocim, Urolog. Grze­
górzecka 18, Laryng. Kopernika
23 a, Okulist. Witkowice, Neurolo­
gia ora-z inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecz­
nej, tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.)
inf. w aptekach: Rynek Gł. 42.

Waryńskiego 24. Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry­
nek 10. Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23, niedz. . niecz.), tel. 295-78, 225*-66<
Krak. Iow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekad-

ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.

278-08 (9—18, sob. 8—14 . niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22), Młodzieżowy Teł. Zaufania
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili­
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. o usługach: Nowa Hu-;
ta. os . Zgody 7. tel. 447-31 (8—18,
niedz. niecz.). Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75 i

748-92 (7—22), a-l . Planu 6-1 etni eg o

154, tel. 417-60 i 416-32 (7—22).

APTEKI
Piątek

Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42.

Pstrowskiego 94. Kazimierza Wiel­
kiego 117, Długa 88. Na-Kozłówce —

Pawilon, N. H. Centrum C bl. 6 .

Sobota — Niedziela

Dyżury dzienne.: jak wyżej.
Dodatkowo w sobotę od 8—15:

Grodzka 17, N. H. Struga 36.

Zoo (Lasek Wolski) od 9—15.,
Ogród Botaniczny (Kopernika)

niedz. 10—14.

Piątek I
Wiadomości: 15, 17, 19, ‘20, 21,22,

23,0.01.1,2,3,4,5.
16 Muz. i aktualności. 16.30

Kompozytor o sobie — Spotk. z

K. Dębskim. 17.10 Rad. spotk. 17.30
Radiokurier. 19.25 Warsz. Ork.

Rad. 19.40 Mag. międzynarod. —

Punkt widzenia; 20.05 Koncert

życzeń. 21.05 Kron. sport. 21.15
Kom. Tot. Sport. 21 .18 Utw. St.
Moniuszki. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Wybitni soliści pol­
scy — K. Danczowską. 23.15 Wita

Was Polska.

Piątek II
Wiadomości: 18.30, 21.30, 23.30 .

16 Koncert dla miłośników muz.

16.48 Rep. na zamów. 17 Spotka­
nie z pios.' radź. 17.30 Szersze spoj­
rzenie. 17.50 Śpiewający aktorzy.
18.05 Ludzie wśród których żyje-
my. 18.25 Plebiscyt St. Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 O zdrowiu dla

zdrowia. 19 Wieczór lit. -muz. 19.05

Poezja i muz. — wiersze E. Ze­
gadłowicza.. 19.30 Koncert Ork. PR
i TV w Krak. 20.20 Rozm. o ki­
nie. 20.40 D.c . koncertu. 21 .40 Gra
w klasy, fragm. pów. J . Cortazara
— czyta T. Budzisz-K rzyżanow-
ska. 22 Teatr PR Psy — słuch. M.

mag. stereo cz. 1 (Kr). 18.25 Do­
stojewski i dostojewszczyzna. 18.55

Przymiarka do przyszł. — Infor­
matyka. 19.15 Lekc. jęz. franc.

19.30 Studio Dwóch cz. 2 (STEREO
— Kr), 21.15 Koncert pod batutą
1-r. von Kar aj a-n a (STEREO - Kr)
22.15 Wersje i kontrowersje. 22.50
W. R. Vaughan — Fantazja nt.

stąroang. pieśni zielone rękawy.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 12.05, 16, 19, 21,

23,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Różne barwy pios. 9.05 Rad.

Mag; Wojsk. 10.05 Inf. sport. 10.10

Twórcy pols. pios. 10.30 Rad.

Teatr dla Dzieci: Sklep z zabaw­
kami. 11 Koncert przed hejnałem.
12.45 Pols. miniatury muz. 12.58
Inf. dla kierowców. 13 St. Gama.
14.30 - W Jezioranach. 15 Koncert

życzeń. 16.05 Transin. halowych
ME w lekkoatlet. z Grenoble.
16.15 Teatr PR: Oferta — słuch.
17 D.c . transm. 17.10 St. Młodych.
17.30 D. c . transm. 18 Kom. Tot.

Sport. 18.07 Najpiękniejsza jest'
muz. pols. 19.15 Przy muz. o

sporcie. 20 Koncert życzeń. 21.05

Gdyby tak odkryć Amerykę. 22

Z dziejów jazzu pols. 22.20 Moja
aud. muz. 23.05 Inf.. sport. 23.15
Rewia pios. 23.45 Jazz.

Niedziela II
Wiadomości: 8.30, 14.30, 18.30,

23.30.
8.20 Zawsze w niedzielę. 8.35

Koncert poranny. 9 Transm. mszy
św. z kościoła św. Krzyża w War­
szawie. 10 Niedz. spotk. — progr.
lit.-niuz. 12.05 Poranek muz. symf.
z nagr. Ork. Filadelfijskiej. 13

Teatr PR: 1. Nora — słuch, wg
dramatu H. Ibsena. 2. Słuch, tyg.
14.36 W gościnie u Pani Miry.
15 Rad. Teatr dla Młodz.: I posłu­
chajmy Mozarta. 15.30 Nagr. racl.

mieś. 16 Koncert, Chopin. 16.30 Wi-
-■yty i podróże. 18 Poznajemy pły­
ty Polskich Nagr. 18.35 Fel. T . Zl-

meckiego. 18.45 Kat. wyd. 19 Sta­
ra i nowa muz. wojsk. 19.20 St.
Młcd. Rózgi. Harc. 20 Wielcy ar-

• tyści estrady i kabaretu. 20.30

Jazz, spotkania. 21 Wojsko . —;

strategia — obronność. 21.15 Re­
cital Nat King Cole’a. 21 .30 Z

dziejów muz. staropolskiej. 22 Noc

będzie spokojna — wspomnienie
o R. Gary. 22.30 Mag. Studencki.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40

Śpiewane strofy.

I Chajtowa. 23 Granice jazzu. 23.35 -

i Muz.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 3 minuty dla kierowców.

17; 10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.

dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
M. Druon — Potentaci. 19.35 Ope­
ra tyg. 19-. 5 0 Bronić siebie — ode.

pow. R . Bratnego. 20 Interradio.
20.40 Katalog nagr. 21 .20 Żywot
Rajmbauta de Vaqueiras. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy
kwadranse jazzu. 23 Przekłady z

Apolłi nai re’a. 23.05 Jam session
w Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 16.40, 22.55.

16.45 Człowiek, świat i dom (Kr).
17.05 Rozm. z konsulem general­
nym ZSRR w Krakowie (Kr).
17.25 Jak ratować zabytkową
drewn. zabudowę Krynicy (Kr).
17.40 W rytmie sport. (Kr). 17.55

Muz, rozr. i (STEREO — Kr). 18:14

Nieporadnik jęz. (Kr). 18.25 Dziś

pyt. — dziś odpow. 19.15 Lekc.

jęz. ang. 19.30 F. Mendelsso-hn-

Bartholdy ELIAS — oratorium.

22.15 Wersje i kontrowersje. 22 .50
G. Fr. Haendel — Symf. Przyby­
cie Królowej Saby.

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05,

14, 15, 17, 19, 21, 22, 23, 0.01, 1, 2.

3,4,5.
6 Sygnały dnia. 9 Cztery pory

roku. 11.40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Na południe od Czantorii.

12.45 Roln. kwadrans. 13.01 St. Ga­
ma. 14.05 Teatr PR:. C-olitis — słuch.
15.05 Supełek. 15.30 Transmisja ha­
lowych ME w lekkoatlet. z Gre­
noble. 15.42 Kącik melomana. 15.55

Pięć minut o kult. 16 Muz. i ak­
tualności. 16.30 Nowości z rad.
studiów. 16.50 D.c. transm. 17.10

Mag. związk. 17.30 Radiokurier.
19.25 Muz. 19.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 21 .05 Gwiazdy jazzu.
21.35 Przy muz. o sporcie. 21.58
Kom. Tot. Sport. 22 .20 Tu Radio

Kierowców. 22 .23 Lublin na muz.

antenie. 23.15 Wita Was Polska.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30,

13.30, 15.30, 18.30, 21.30, 23.30 .

8.35 St. Młodych 8.55 Poranek
w St. Gama. 9.-W Moto-sprawy.
9.50 F.‘ fdendelssohn — Wariacje
koncertujące na wiolonczelę i

fortep. 10.40 Teatr PR Blues dla
prezydenta. 11.35 RadioprołSlemy.
11.45 Pols. muz. lud. 12 .10 Tańce

z oper 1 baletów. 12.25 Klucz do
mieszkania i co dalej? 12.45 Śpie­
wa H. Rek. 13 Serce Cho-pina w

kościele św. Krzyża w Warszawie.

13.36 Ze...wsi i o wsi. 13.51 Prze­
krój ,ntuz. tyg. 14.25 Mag. dla

dż-iałkowiczów. '14.45 Muz. Beetho-

vena. 15.10 Czata — mag. 15.35 Po­
południe dziewcząt i chłopców.
16.15 Muz. archiwum- PR . 16.40
Czas i ludzie. 17 Z archiwum jaz­
zu. 17.30 Szersze spojrzenie. 17.50

Muz. 18.25 Plebiscyt St. Gama.
18.35 Publ. międzynarod. 18.45 No­
we pios. Skaldów. 19 Wieczór lit.-
muz. 19.03 Matysiakowie. 19.33 Re­
cital pianisty J. Demusa. 20.20
Wiersze J. Łukasiewicza. 20.35
C.d.z recitalu. 21.10 Rep. lit. pt.
U Kowala. 21.35 Inf. sport. 21.40
Gra w klasy — fragm. pow. .T. Cor-

tażara, czyta T. Budzisz-Krzyża-
nowska. 22 Gwiazdy estrady
J. Pietrzak. 23 Sonaty na dwie

vio).e J. B -odin de Bois-mortier.
23.35 Kącik starej płyty.

Sobota III
Wiadomości: 8, 10.30, 12, 15, 17.

19.30, 22.
8.05 Wariacje na temat. 9 Bro­

nić siebie — ode. pow. R . Brat­
nego. 9.10 Recital G. Kramera. 10

Cyganeria rzemieślnicza. 10.35 Co
kto lubi. 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. M. Druon — Potentaci.
11.30 Boogie nie tylko na forte­
pianie. 12 .05 W tonacji Trójki.
13 Powtórka- z rozr. 13.50 Skazani
na siebie — ode. pow. H. H. Kir-

sta. 14 Wybitne interpretacje so­
nat Beethovena. 15.05 Słuchaj ra­
zem z nami. 17.05 3 minuty dla
kierowców. . 17.10 Słuchaj razem

żnami.19Klub4—nietylkoo
polit. 19.20 Przy tobie staję się
sentymentalny —gra zesp. Old Ti-

-mers. 19.35 Opera tyg. 19.50 Bro­
nić siebie — ode. pow. R Brat­
nego. 20 Baw się razem z nami.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15

Schody — słuch. J. Gierałtow-

skiego. 22 .42 . Na organach gra J.

McDuff. • 23 Przekłady z Apclli-
naire’a. 23.05 Mała nocna muz.

23.30 C . K. Norwid — Milczenie.
23.40 Słuchj

'

razem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12. 16. 16.40, 22.55

8 B. Smetana — Marsz urocz,

pośw. Szekspirowi (STEREO). 8 .10
RTSŚ dla pracujących. 8.2-5 W a-

ranżacji W. Parzyńśkiego. 8.30

Szkoła współcz. 8.50 Kapela Pod­
halańska 7. Kośnych Hamrów

(STEREO). 9 Dzieci specjalnej tro­
ski — Zwichnięcie stawu biodro­
wego. 9 .20 Poranek pieśni. 10 Kraj
i Polonia. 10.20 Estrada przyjaźni.
II Ze świata muz. 11 .20 G. Verdi
— Sceny z Simone Boccangera
(STEREO). 12.05 SOS dla Krako­
wa (Kr). 12 .15 Agrocheiń inf. —

Radioreklama (Kr). 12 .25 Giełda

płyt Tonpress (STEREO). 12 .40

Rozm. o książkach. .13 Dwojgiem
uszu (STEREO). 13.25 Sławne

dzieła, sławni wykonawcy (STE­
REO). 15 St. Gama w stereo. 16.05
Lekc. jęz. ang. 16.20 Lekc, jęz.
łac. 16.-45 Na rad., antenie wasze

troski, nasze wnioski (Kr). 17

Sob. Mag. Roz. (Kr). 17.25 Kron.

kult, (Kr). 17.45 Studio Dwóch —

Piątek I
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.

16.15 Dziennik. 16.30 Dla dzieci:

Piątek z Pankracym. 16.55 Dzień

dobry w kręgu , rodziny. 17.20
. ,Pod jednym dachem” (7) — ..Ro­
meo z autobusu” — kom. obyęz.
18.10 Pryzmat. -16.40 Roln. rozmo­
wy. 13.50 Dobranoc. 19 TV Mło­
dych przedst. 19.30 Dziennik TV.

20.10 Forum 17 milionów — pr.
publ. 20.30 Z przebojem przez la­
ta — J. Milian zaprasza. 21.20 Li­
sty o gospodarce. 22 Kron. Zim.

Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych. 22 .15 Wykrzyknik — pr.

satyr. Studio Gama.

Piątek II
15. -W Jęz. Iranc. kurs podst. 16.10

Jęz. los. kurs podst. 18.40 Pr.
dnia. 16.45 Taaka ryba. 17.15 Ki­
no TDC „Kino obieżyświat”. 17.45

Klub Jazz. Studia Gama — Nowe
PSJ? 18.25 Poza limitem (Kr.).
19 Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 30.10 ..Zmierzch nad Duna­
jem" (3) ost. ode. ser. 21.25 24

godziny. 21 .35 I liga hokeja na lo­
dzie. 22.15 Turystyka i wypoczy­
nek. 22.45 TV Młodych przedst.
23.10 Jęz. franc. — kurs podst.

Sobota I
6.55 TTR — Hod. 7.25 TTR —

Mech. 7 .55 TTR — Uprawa. 8.25
TTR — Mech. 8.55 Pr. dnia. 9
..Armia pokoju i wolności” —

wojs. film dok. 10.05 Człowiek,
Ziemia, kosmos. 10.35 ..Trochę mu­
zyki cygańskiej”. 11 ,:Nie damy
pogrześć mowy” film dok. 11.40
Oriente — rep. film. 11 .50 Dzien­
nik. STUDIO-2 . 12.15 Koresp. z Mo­
skwy. dla Studia-2. 12 .20 Rep. radź:
— Turkmenia. 13.20 M. Pletniów
— laureat nagrody VI Międzyna­
rod. Konk. im. P. Czajkowskiego w

Moskwie. 13.35 Telewizja w spra­
wie miliardów. 13.55 Kraków dla
Studia-2 . 14 .35 Śpiewa L. Williams.
14.50 Telewizja Młodych Ko­
smonautów —

. .Orbita”. 15.45
Trudna sztuka rozmowy — .demó-

, kracja zebraniowa, czyli jak mó­
wić bez kartki. 16.00 Studio Sport.
16.15 Kalejdoskop „Kino Oko”.
17.25 Jubileusz M. Zlmińskiej-Sy-
gietyńskiej. 17.35 Lektury z maku­
latury. 17.10 WIFON przedstawia.
18.15 Trudna sztuka rozmowy —

debata publiczna, czyli nic o nas

bez nas. 18.30 Progr. rozr. 18.50

Dobranoc. 19.00 Muppet Show —

Nancy Walker. 19.30 Dziennik TV.

2-0.15 ..Dom” — 6 ode. pt.. ..Nosie

swoją skórę”. 22 .00 „Jak ja to wi­
dzę” — z prof. Cz. Bobrowskim,
rozm. M. Wierzyński. 22.25 „Z zim­
ną krwią”

'
— rep film. 22.45

Dziennik. 22.55 Kino nocne: ..Zy­
cie, miłość, śmierć” — film franc.

Soboto II
12.20 ŚTUD1O-2. 12 .25 W sprawie

ko-nia — progr. P. Pajdowskiego.
12.55 Szczecin dla Studia-2 . 13.35

Przeboje mistrzów — progr. J . Ce-

giełły. 17.15 „Mam tątusię idealistę
— radź, film fab. 15.45 Raport w

sprawit? alkoholizmu. 16.15 Studio

Sport. 13.15 Korepetycje z ekono­
mii. 18.30 Spotkania w drodze —

rep. film. 19.00 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik TV, 20.15 „Cathleen, cór­
ka Noulihana” — miniatura tea-

P. Ronsard w muz.

22.08 Gwiazda sied-
22.15 Swingujące

Grąppelly’eg-o . 23

Krakovza. 23.05 M?la

la krajobrazu greek.
20 Błękitny ks.ię. -.yc
J. Muniaka. 19.35 O-
50 Bronić si ?bie ,

-

Bratnego. 20 Jazz

20.40 Tomik poezji

Niedziela III
8.35 Komu pios... 9 Bronić sie­

bie — ode. pow. R. Bratnego. 9:io
Utw. klawesyn. J. Jacoba Fro-

bergera. 9.30 Interpelacje Trójki.
9.40 Utw. orgap. P . Sweelincka. 10
60 minut na godzinę. 11 Przeboje
z nowych płyt. 11.30 Jaka to uli­
ca? 12 Beatlesi razem. 12.30 Trze­
cia Rzesza pod bombami — ode.

słuch, dok. 13 Muz. 7. sal koncert.
14.05 Kontrapunkt. 14 .30 Z muz.

archiwum Pr. III . 15 Roma po
włosku — rep. 15.20. Rzeka — płyta
płyta B. Sp.iingsteena- . 16 Lit. u-

podobania — M, Żurawski. 16.15
Beatlesi osobno. 17.05 3 minuty
dla kierowców. 17.10 Beatlesów

grają. 17.30 ynujące żebro A-

dajna. 18 Beatlesów śpiewają. 19
Próba opisan
Herberta 19.:
— gra zesp,

pera tyg. 19..
ode. pow. R.

piano forte,
śpiewanej.. 21

swej epoki,
miu wiecz.

skrzypce S.
Młodzi poeci
nocna muz. 23.30 J. P . Sartre —

Gide żywy. 23.40 Między dniem a

snem.

Niedziela IV
8.05 Co słychać? (Kr). 8.30 Wi­

dzi mi się — fel. (Kr). 8 .40 Wy­
stęp Kwartetu im. Borodina (STE­
REO — Kr). 9 Gospodą świąt,
(Kr). 9.40 Z cyklu Amators. ze­
społy przed mikrofonem (Kr). 10
A muzyka została — koncert dla
młodz. (STEREO). 11 Sztuka bez
ram. Pankiewicz i „kapizm”. 11 .25

Kapela Stomrl z Dębicy. 11 .35

Zgadnij, .sprawdź, odpow. 12.05
Teatr Klasyki dla Młodz.: Omyłka
— wg B. Prusa. 13.10 Klub Olim­
pijczyków — fiz. 13.30 St. Stereo

•zaprasza — Dyskografia. 14.10

Wersje i kontrowersje. 14 .40 R.
Waschko i jego płyty. (STEREO).
15 Teatr PR- Studio Stereo: Prze­
klęty teatr — słuch. 16.05 Studio

Wawel (STEREO — Kr). 17.10 No­
we wiersze E. Lipskiej (Kr). 17:20
Koncert życzeń (Kr). 18 Radiola-

tarnia. 18.30 Między fantazją a

nauką — Ariadna. 19 R. Strauss
— Kawaler z różą (STEREO).
22.47 Krak, ąktualn. sport. (Kr).

tralna. 20:50 Historia muz. rozr. —

Błyszczący rock. 21.40 Kronika

Zim. Spartakiady Armii Zaprzy­
jaźnionych. 21 .55 „Radości i smut­
ki Dominiki” (5) — ser. obycz. tv

franc. 22 .50 Gwiazdy na lodzie.

Niedziela I
6.10 TTR -- Uprawa. 6.40 TTR —

Mech. 7.10 TTR, RTSŚ — Wiedza

nasza szansa; .7 .40 Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie.
8.10 Emerytury dla rolników.

8.20 Telewiz.iada. 8.55 Program
dnia. 9 Teleranek TDC oraz „Ro­
dzina Leśniewskich” (3). „Agata”.
10.20 Antena. 10.50 „Małą ziemia”
— film dok. 11.40 Koncert

WOSPRiT. 12 25 Dziennik. 12.45
Jaka będziesz wiejska szkoło —1

progr. red. roln. 13.15 Tylko w

niedzielę — Wiersz dla ciebie.
13.20 Dla dzieci: „Przygody Sind-

bada”. 13.45 „Krach z piosenka­
mi” — quiz. 14.30 Państwo zgody
wyznaniowej z cyklu: Szlaki kul­
tury pols. 15 Losowanie Dużego
Lotka. 15.15 Umarł taniec... niech

żyje taniec — rep. 15.30 „Zańanie
bojowe” — współcz film radź. 17

„Tańczy Elżbieta Jaroń” — film.

17.20 Komu się opłaca? 17.40 Nie
ma dwóch bez trzech — pr. rozr.

TV hiszp. 18.20 Pytania na d-ziś.

18.40 Chopinowskie walce —

transm. z Żelazowej Woli. 19 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Wiersz dla ciebie. 20.15 „Anna
Karenina” (5) — ser. TV ang.
21.20 Sport, niedz. 22.05 Godzina
z STS-em. 23.05 Korowód — pr.
poet.-muz. 23.30 Wiersz -dla ciebie.

Niedziela II
9.20 Na chłopski rozum — pr.

red. roln. 9 .50 Marszałek dwóch
narodów — pr. wojs. 10.20 ..Dom”

(6) — „Nosić swoją skórę”. 12

Przeboje tyg. 13 Teatr TV — A.
Puszkin „Borys Godunow”. 15.05

Sport, niedz. 18.30 Gwiazdy i >

przeboje 80. 19.05 Srebro — rep.
film. 19.30 Dziennik TV. 20.10 Te­
lewizyjny music-hall. 21 .15 Kino
bez granic — „Młodsza synowa”
— film obycz.

Koirnwikat Wydziału
Hftttdłu i Usług

Urząd Miasta Krakowa —

Wydział Handlu i Usług infor­
muje, że w dniu 21 lutego W.
pracują w normalnym wy­

miarze czasu placówki z arty­
kułami spożywczymi, nato­
miast placówki z artykułan1'
przemysłowymi pracują ?a'
miennie w dniach 21 i 28 lu­
tego br. na zasadzie uzgodnień
między dyrekcjami przedsię­
biorstw i związkami zawodo­
wymi.

Organizacje handlowe i u'
sługowe podadzą do publice
nej wiadomości informacje »

czasie pracy placówek han-
dlowo-usługowych w form’6
wywieszek umieszczonych

’ 3
drzwiach wejściowych
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Poniedziałek I

U. TTR . RTSŚ —' Hist.. 14 .30
TTR, RTSŚ — Ma tematyka.
15.20 NURT Pedagogika. 15.30
Pr. dnia. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec. 16.55 Klinika zdrowego
człowieka — Pielęgnacja nie­
mowląt. 17.15 „Czterej pancerni

1 pies” (6) — „Most”. 18.10 „Zy-
,ią wśród nas” film dok. 18.40
Roln. rozrn. 18.50 Dobranoc. 10
Echa stadionów. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Teatr . TV — E. Ros-
t.and — „Cyrano de Bergerac”.
22,05 Wierz, dyskusje — Mar­
ksizm dzisiaj. 22.35 Dziennik.
22.30 Rozmowy lit.

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmia­
ny. 10 „Pieśń triumfującej mi­
łości” — now. TP . 10.35 Klinika

zdrowego człowieka. 11 „Front
wyzwolenia” — film dok. . 16.05
Jęz. niem. — kurs podst. 16.30

Jęz. ang. — kurs zaawansowa­
nych.. 17 Studio BIS. 19 Kroni­
ka (Kr.) . M.30 Dziennik TV.
20.10 Studio BIS (c.d.). 22 .35
„Pieśni triumfującej miłości” —

now. TP . 23.05 Jęz. niem. —

kurs podst.
Wtorek I

6 TTR, RTSŚ — Hist. 6 .30
TTR, RTSS — Matematyka. 8 .10
Hist,, kf. 8. 9 .55 Jęz. pols., ki.
2 lic. 11 Wych. piast., ki. 3.12 .50

Jęz. pols., kl. 4 lic. 13.30 TTR,
RTSŚ — Jęz. pols. 14 TTR,
RTSŚ — Matematyka. 14 .35 Te­
lewizja w sprawie miliardów.
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.
16.15 Dziennik. 16.30 Telewizyj­
ny Klub Seniora. 16.55 PKF. 1’7.05
Giełda. 17 .25 Interstudio. 17 .50

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Tworzyw Sztucznych „Unia” w Krakowie,
ul. Emilii Plater 4, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
zleci wykonanie napraw i konserwacji — począwszy od dnia
9 marcu 1981 r. — 23 sztuk zgrzewarek impulsowych typu
ZI 500 B. znajdujących się w mieszkaniach nakładców na

terenie Krakowa, zatrudnionych w Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we. jednostki spółdzielcze, zakłady prywatne i osoby fizyczne,
legityrnujące'się odpowiednimi kwalifikacjami zawodowymi.

Informacji udziela Dział Techniczny Spółdzielni, w siedzi­
bie Zarządu, tel.'383-75.

Zalakowane koperty, z napisem ..Przetarg”; należy składać
w siedzibie Zarządu Spółdzielni, w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 5 marca 1981 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 marca 1981 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-
ważnienia' przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

PRACA

DOBREGO fachowca zatrudni na

stałe zakład obuwniczy — Szymon
Kurpie!, Kraków, ul. Sławkowska
24. g-58041

ZAOPIEKUJE; się dzieckiem (od
3—6 lat) garaż. Godziny do usta­
lenia. Oferty 58037 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMCY, małżeństwo, po­
szukują pomocy domowej docho­
dzącej od poniedziałku do piątku.
Referencje pożądane. Oferty 57406
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

ABSOLWENTKĘ szkoły ogrodni­
czej do prac wiosennych (kwie­
cień, maj) w małym ogrodzie koło
Czchowa — zatrudnię. Oferty
57341 „Prasa”. Kraków, Wiślna 2.

TYNKARZA i murarza oraz po­
mocnika zatrudni zaraz zakład
budowlany — Andrzej Surówka.
Głogoczów 103. Zgłoszenia; Włosań
179, gmina Mogilany. g-57290

DO dziecka na stałe przyjmę
opiekunkę. Częste wyjazdy z

dzieckiem. Oferty 57545 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

UCZNIÓW i czeladników przyj-
mie zakład malarski — Edward
Macioł. Kraków, Krowoderskich
Zuchów 26/24 (godz. 17—20).

POTRZEBNA opiekunka do rocz­
nej dziewczynki, 4 dni w tygod­
niu. około 3—4 godzin, Słomiana
25 24, tel. 749-82. g-57994

UCZENNICĘ do nauki zawodu
(może być pełnoletnia) przyjmie
zakład fryzjerski — Krystyna Zię-
tek-Ziellńska, Kraków, Karmelic­
ka 1.______________________ g-57961
FRYZJERKĘ i uczennicę przyj­
mie salon, fryzjerski, damski,
„Maria”, Kraków, ul. Bronowic­
ka 27. g-57943

POMOC domową na parę godzin
dziennie przyjmę na dobrych wa­
runkach'. Telefon 220-11 wewn. 137.

NAUKA

korepetycje z matematyki —

Iwona Komoń. Młyńska 1151, te­
lefon 158-13, w godz. 15—17 .

imimninunimmmnimmnimniimnmniiKiiunnntinnin

W sobotę i niedzielę 21 i 22 lutego I

SPARTAKIADA NARCIARSKA w Lubomierzu E

Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych „Budostal-10” s

uprzejmie zawiadamia, że w sobotę i niedzielę 21 i 22 ®
| lutego br. na stoku obok wyciągu narciarskiego „Bu- S
5 dostał” w Lubomierzu, odbędzie się Spartakiada Nar- g
g ciarska pracowników z „Budostali”.

W związku z tym ogranicza się możliwości korzy- g
S stania z wyciągu narciarskiego „Budostal” przez osoby S
S nie będące pracownikami przedsiębiorstw „Budostali". S

(Od23do27li1981r.)

„Struś pędziwiatr przedst.” —

film anim. 18.10 TV Młodych
przjidst. 1.8 .50 Dobranoc. 19 Le­
karz radzi — Choroby oczu. 19- .10
„Pro memoria”' — film dok.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Filmo­
teka arcydzieł — „Dziewięć dni

jednego roku” dramat obycz.
ZSRR. 22.05 Forum ekonomi­
stów. 22.45 Dziennik. 23 „Osobo­
wy 19.80” — pr. satyr. 23.25 TV
w sprawie miliardów.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmia­
ny. 10 Szkiełko'i'oko. 11.05 „Pro
memoria.” — film dok. 11.20
Wtorek melomana. 15.20 Jęz.
ang. — kurs podst. 15.50 Jęz.
niem. — kurs podst. 16.15 Pr.
dnia. 16.20 Dla młodych wi­
dzów: Sekrety kina. - 17 Dla

młodych widzów: Cała naprzód.
17.30 Tak czy inaczej. 18 Szkieł­
ko i oko. 19 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV, 29.10 Wtorek me­
lomana. 21 .10 24 godziny. 21 .20
Bez recept — Ojciec. 22 „Nosił
wilk razy kilka" — franc. kom.

krym.
Środa I

6 TTR, RTSŚ ■— Jęz. pols. 6.36
TTR, RTSS — Matematyka. 8
Chemia, kl. 7 . 9.55 Fiz., kl. 7,
11 Pr. dla najmłodszych — Muz.
13.30 TTR. RTSŚ — Fiz. 14 TTR.
RTSŚ — Chemia. 14 .30 U źródeł

mlecznej rzeki. 15 TV w spra­
wie miliardów. 15.20 NURT —

Matematyka. 15.50 Pr. dnia.

KURSY s

PJł

w
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+ kwalifikacyjna na ty­
tuł czeladnika, mistrza,
we wszystkich zawo­
dach

♦ spawania elektryczne­
go i gazowego

♦ palaczy centralnego o-

grzewauia i kotłów

wysok o prężnych
(nauka w niedzielę lub w

dni powszednie)

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego. Tnr

formacje i wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. ©39-41 do

44, w godz. 8—17. „
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MATRYMONIALNE

PANIĄ do lat 42. chętnie po stu­
diach, sympatyczną, gospodarną,
pozna w celu matrymonialnym
kawaler o podobnych walorach.,
Nieanonimowe oferty: „Prasa”,.
Kraków, Wiślna 2, dla nr 577G3,

KUPNO

1.000 BONÓW PeKaO — kupię.
Telefon 389-47, po godz, 17 lub
oferty 57603 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2..

PRALKĘ automatyczną nową
zdecydowanie kupię. * Ugórek
4138 lub oferty 58161 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

DO Fiata 132p 1600 blacharkę i ze­
społy napędowe — kupię. Teł.
808-67. po 20-tej. g-58063

FIAT 125p, może być- po wypad­
ku — kupię. Tel. 291-35. g-58166

KINESKOP -kolorowy „Elektroni­
ka 401” — kupię. Zwierzyniecka
17,<RTV. g-57325

.....
~ ■»

SAMOCHftD UAZ — kupię. Ofer­
ty 57447 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

BONY PeKaO kupię. Oferty 3S028
„Prasa”, Kraków, Wiślna 3.

15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Dla dzieci: Michałki. 16.55
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
17.20 Losowanie Eśtpreśs Latka
i Małego Lotkai 17.30 Dom i my.
17.50 Turystyka i wypoczynek.
18.15 Krok po kroku •— pr. pu­
blicystyczny. 18.50 Dobranoc.
19 Camerata. 19.30 Dziennik TV.
20.10 Robotnicze sprawy —

. .Blizna” — film spoi. -obycz.
21.55 Proscenium.. 22 .40 Dzien­
nik. 22.55 TV w- sprawie miliar­
dów.

Środa Ił

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Sprawy młodych — „Chcę do

domu”.— film obycz. NRD. 11.25

Turystyka i wypoczynek. 11.50

Dom i my. 15.55 Jęz. ,ar.g. —

kurs dla zaawansowanych. 16.25

Jęz. ang. —- kurs podst. 16.55

Pr. dnia. 17 Pr. morski. 17.30

Sprawy młodych — „Cheę dó

domu” — film obycz. NRD. 19

Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik

TV. 20.10 Antykwariat: O mo­
dzie i niodnisiach. 20.40 Studio

Sport. Tenis stół. Polska — Fin­
landia. 21.20 24 godziny. ,21.30
Wie’cz. rozm. w kręgu rodziny.
22 Wieczór film. .23.3# Jęz. ang.
— kurs podst.

Czwartek I
6 TTR, RTSS — Fiz. 6.30 TTR.

BONY PeKa.O — kupię. Tel..
377-54.______________________ g-57979
ŚEKRETARZYK biedermeier lub

podobny — kupię. Oferty: Ma­
łecka, 34-300 Żywiec, skrytka
pocztowa 126. K-1053

SKODĘ S 100, 110 — kupię. Tel.
143-57. g-57710

SPRZEDAŻ

NSU 1000, pa remoncie silnika —

sprzedam zaraz. Kraków-Bieża-
nów. Heleny 22’49, w godz. 17 - 20.

KOTKI angory 5-tygodniowe —

sprzedani. St.achiewicza 31/73., od

godz. 17 . g-5743S

FLIZY kolorowe — sprzedam. No­
wa Huta. os . 1900-lecia 5 24.

KOMPLET futrzaków bułgar­
skich, komplet klocków hamulco­
wych do Fiata 125p, lodówkę sa­
mochodową — sprzedam. Telefon
465-27 .

'

g-57513

KOŻUCH damski, zagt anlc-my —

sprzedam. Brodowieza 5a 45.

ROZSADĘ pomidorów -- sprze­
dam. Stanisław Kasina, Zakliczyn
92, woj. krakowskie. g-57a28

FLIZY zagraniczne, różne —

sprzedam. Tel. 205-8S. g-58043

PUDLE — szczeniaki — sprzedam.
Kraków, tel. 284-ffl, w godz. 18—20.

PRZYCZEPĘ bagażową do samo­
chodu osobowego — kupię. Tele­
fon 290-62. g-58053

PRALKĘ automatyczna, nową —

sprzedam. Oferty 57239 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

WÓZEK Inwalidzki „verolex 350”
— sprzedam. Telefon. 306-44, wie­
czorem. g-57236

KIOSK warzywa-owoce-kwiaty w

Nowej Hucie — sprzedam. Oferty
57470 '..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

WIELOFUNKCYJNY kalkulator

matematyczny, programowany —

sprzedam. Telefon 468-22 .

FIAT 125p 1500, rok 1979 — sprze­
dam. Telefon '315-78. g-57679

ZASTAYĘ 750 — sprzedam. Oglą­
dać: Kraków — os . Dąbie, al. Po­
koju 26 36. od godz. 16. g-5J334
KOŻUSZEK z latek i damski

płaszcz skórzany, turecki —•

sprzedam, Al. Krasińskiego 8 0a,
V piętro. g-o7.14

URSUS C-328 — sprzedam. Fran­
ciszek Bystroń, Trzebunia 381.
k. Myślenie. g-57S54

COCKER-spanielą, szczenię 8-ty-
godniowe, rodowodowe, po cham­
pionie — sprzedam. Tel. 833 -13, os.

Dąbrowszczaków 18/96.

VOLKSWA«EN Sehirocco GT —

sprzedam. Kraków, plac Łagiew­
nicki 12. g-57950

MERCEDES 200 D, 1972, stan bar­
dzo dobry — sprzedam pilnie.
Telefon 192-33, po godz. 19.

MERCEDES 608 — sprzedam. Tar­
nów, tel. 53-61. g-58064

APARAT fstograficzrty Pentaeon
six TL — sprzedam. Wiadomość:
tel. 731-22, wewn. 277 .

RADIOMAGNETOFON Grundig
P.B 3200, nowy — sprzedam. Za­
bierzów, tel. 353, po godz. 18.

ANTYCZNĄ serwąntkę i krzesła
— sprzedam. Teł. 243-50.

NARTY „Compact”, maszynę do
szycia „Łucznik" — sprzedam,.
Tel. 724-94. g-58077

SPRZEDAM lub zamienią ciągnik
C-355 na 330. Władysław' Malina,
Trzebunia 220, k. Myślenic.

RTSŚ — Chemia. » Hist., kl. « .

9.55 Jęz. polL, kl; 7. 11 Jęz. pols.,
kl. 3 lic. 11 .55 Nauka o

człowieku —* kl. 8 . 12.50 Jęż.
pols., kl. 4 lic. 13.30 ITR, RTSS

Piz. 14 TTR,' RTSŚ — Geogr.
14.30 TV w. sprawie, miliardów.
15.15 Pr. dnia. 15.20 Dla, mło­

dych- widzów:. Turniej - zastępo­
wych. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 TDC oraz „Był
sobie człowiek” — film anim.
17.30 Mag. motoryzacyjny. 17 .55,
TV Młodych przedst. 18.20 Mag.
lotniczy. 18.5.0 Dobranoc. 19
Sonda — Raport. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 „Sierżant Anderson”
— „Wybuch” amer. film krym.
21 Pegaz. 21.50 Dziennik. 22 .05
Dwie strony medalu. 22 .45' TV
w sprawie miliardów.

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Sonda — Raport. 10.35 Dwie

strony medalu. 11.15 P. Czaj­
kowski — Serenada na ork.

smyezk. 11.30 W pogodnym na­
stroju — pr. rozr. 16 Jęz. ros.

— kurs podst. 16.35 Jęz. franc.
— kurs podst. 17 .05 Pr. dnia.

17.10 Zima —• impresja film.
17.20 W pogodnym nastroju —

pr. rozr. 17 .40 P. Czajkowski —

Serenada na ork. srayczk. 18.15
Słownik sztuki współcz. —Dzie­
ło sztuki. 19 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.15 NURT —

Wych. estet. 20.40 NURT —

Psychologia. 21 .10 24 godziny.
21.20 Teatr TV — M . Choromań-
ski „La-rgactil”. 22.40 RURT —

Matematyka. 23.10 Jęz. ros. —

kurs- podst.
FIATA 126p nowego zamienię na

nowego Fiata 125p lub Zastavę
llOOp. Tel. 728-96, w godz. 19—21 .

BONY PeKaO — sprzedam. Ofer­
ty 57929 „Prasa”, Kraków, Wiślna

TSH 113, gwarancja — sprzedam.
Tel. 449-16. g-58084

KIOSK ogólno-spożywczy — sprze­
dam. Kraków, ul. Stachiewicza
13'82, w godz. 18—20.

OKAZJA! Komplet mebli sprze­
dam. Tel. 312-25. g-58154

Z POWODU przeprowadzki sprze­
dam parkiet bukowy, 80 m«, me­
ble używane, flizy czeskie beżowe
15 mi, płaszcze skórzane damskie,
używane. wiadomość: telefon
722-17, po godz. 18. g-57718

SILNIK VW 1200. lakier granato-
wy, RFN — sprzedam. Telefon
714-27 .

SAMOCHÓD Zuk w' bardzo do­
brym stanie — sprzedam. Kra­
ków, ul. Zdunów 38. g-57740

FLIZY do sprzedania. Nowa
Huta, os. Piastów 43/42.

BIURKO, bibliotekę i komodą
Ludwik Filip po renowacji —

sprzedam. Tel. 271-63. g-57917

KOŻUCHY męski i damski, nowe

sprzedam. Os. Piastów 36/13, w

godz. 17—22, od 23 lutego.

KIOSK ,,Warzywa-Owoce” wraz

z samochodem Zuk — sprzedam.
Kraków, ul. Gdańsk* 28/19, po
godz. 18. g-57953

BIURKO młodzieżowe — sprze­
dam. Tel. 104-34. g-5<976

1.009 PUSTAKÓW pianowych
zamienię na 10.000 cegły sitówki.
Oferty 56842 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

OBRAZ Vlast:mila Hofmana i

Wygrzywalskiego — sprzedam.
Oferty' S6733 „Prasa", Kraków,
Wiślna S.

LOKALE

SZCZECIN! Dwa pokoje, kuchnia,
zamienię na Kraków lub Nową
Hutę. Wiadomość: Nowa Huta, os.

Kościuszkowskie 10,71, godz.
16—21.__________________ .g-57455

•PRACUJĄCEJ wymajmę pokój.
Wielicka 2-2/1. g-57427

DWIE pracujące poszukują samo­
dzielnego mieszkania lub pokoju z

oddzielnym wejściem. Oferty 56984
„Prasa’* Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią, jasne, sło­
neczne, superkomfortówe — za­
mienię na dwie garsoniery lub
dwa oddzielne mieszkania.' Ofer­
ty 56985 „Prasa’* Kraków, Wiśl­
na 2.

RRZEG nad Odrą! Zamienię gar­
sonierę superkomfortową na rów­
norzędne mieszkanie w Krakowie
lub Nowej Hucie. Oferty 56712
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem, człon­
kowie spółdzielni mieszkaniowej
zaopiekuje się starsza, osobą w za­

mian za pokój. Oferty 58961 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WROCŁAW! Dzielnica Krzyki —

mieszkanie spółdzielcze., 2 pokoje
z kuchnią, 45 m.2, superkomforto-
we, telefon — zamienię na podob­
ne w Krakowie. Oferty 56910 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KRYNICA! Mieszkanie spółdziel­
cze. 2 pokoje z kuchnią, 45 m?, su-

perkomfortowe, balkon, telefon --

zamienię na podobne w Krakowie.
Oferty 56911 „Prasa’* Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo bezdzietne,
absolwenci Politechniki, poszukuje
garsoniery lub samodzielnego po­
koju. Czynsz miesięcznie. Oferty
56913 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,

Piątek I

S TTR, RTSS — Fiz. 6 .30 TTR,
RTSS — Geogr. 9 ..Geogr, kl, 5
9.55 Pr. dla kl." 4 — W Krako­
wie. 11, Wych. obywatel., kl. 7.
13,30 TTR," RTSS — Hod. 14

TTR, RTSŚ — Uprawa. 15.05
Red. szkolna zapowiada. 15.20
NURT — Pedagogika. 15.50 Pr.
dnia. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Kół­
ko graniaste. 16.55 Dzień dobry,
w kręgu rodziny. 17.20 MŚ w

lotach .nąrc. 17 .50 ..Po/f jednym
dachem.” , (8).. „Reżyser”, —

czech. kom. film. 18.40 Roln.
rozm. 18.50 Dobranoc. 19 TV

Młodych przedst. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Teatr TV — L.
Fuks „Palacz zwłok”. 21.15

Wykrzyknik. 21.30 Listy o go­
spodarce. 22.10 Dziennik. 22 .25
Lista obecności satyryków — R .

M. Groński. ,

Piątek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 „Pod jednym dachem” (8) —

„Reżyser” — czech. kom. film.
' 18.50 Klub Jazz. Studia Gama —

Kwintet B. Harpera. 11 .30 Gwia­
zdozbiór — R . Wilhelmi. 16.05
Jęz. franc. — kurs podst. 16.35
Jęz. ros. — kurs podst. 17.10
Pr. dnia. 17.15 Kino TDC —

Skąd my to znamy. 17.45 Klub
■Jazz. Studia Gama — Kwintet
B. Harpera. 18.25 Stopklatka.
19 Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 20.10 „Dzień jak co dzień”
— film dok. 21.10 24 godziny.
21.20 Studio kwadrans. 21 .40
Gwiazdozbiór — R . Wilhelmi.
22.25 Studio sport — Tenis sto­
łowy. 22 .55 Jęz. franc. — kurs

podst.

MIESZKANIE 2-pokojowę, sup.er-
komfortowe, w okolicy „Bipro-
stalu” — zamienię na 3-pokojowe.
Mogą być piece. Oferty 57436
..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMCY, małżeństwo, po­
szukują samodzielnego 3-pokojo-
wego mieszkania komfortowego, z

telefonem — śródmieście. Oferty
57407 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ M-3 własnościowe w Kra­
kowie lub Wieliczce. Oferty 57478
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.-

PRZYJMĘ dwóch studentów na

mieszkanie. Telefon 624-74, po
godz. 20. g-57544

OS. Dąbrowszczaków! M-3 wła­
snościowe — dwa pokoje z jasną
kuchnią, balkon, 41 m?, III pię­
tro-, winda — sprzedam.. Oferty
58102 „Prasa” Kuraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie superkomfor-
towe, własnościowe, 3-pokojowe
lub większe, w centrum Krakowa.
Oferty 58113 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2. •

M-2 zamienię na większe w sta­
rym budownictwie. Oferty 58139
„Prasa”' Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia. Os. Pia­
stów 15/7. g-53092

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze. superkomfortowe — dwa po­
koje — w Rzeszowie — na Kra­
ków. Telefon 284-18 lub oferty
57784 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania. Telefon

grzecznościowy 143-00 wew. 354, w

godz. 17—19. g-57761

ŁADNY lokal gastronomiczny w

Katowicach — sprzedam. Oferty
57797 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AZORY! Piękne, słoneczne M-2,
superkomfortowe, 27 m2, m p.z
ciemna kuchnia, kwaterunkowe —

zamienię na większe, pokój z ja­
sną kuchnią, superkomfortowe.
Dzielnica obojętna, prócz Nowej
Huty. Chętnie Prądnik Czerwony,
Biały. Oferty 57984 „Prasa” Kra­
ków, W iślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM w odległości 40 km
od Krakowa dom murowany z

za bud owąniami gospodarczymi
oraz 1,90'- ha połą. Wiadomość: tel.
200-36, w godz. 10—18, g-57985

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU
WEW^TRZHEGG
uprzejmie informuje, że sprzedaje za waluty
wymienialne i bony towarowe Banku PKO SA'

@ KOTŁY GAZOWE CENTRALNEGO
OGRZEWANIA firmy HYDROTIIERM

(warunkiem sprzedaży jest posiadanie
przydziału na ciągłą dostawę gazu do
celów grzewczych)
PODGRZEWACZE GAZOWE DO
WODY firmy HYDROTHERM,
o pojemności 115 i 150 1

Bliższych informacji udzielają sklepy ,,Pewex“:
— w Krakowie, ul. 18 Stycznia 51, tel. 362-00
— w Tarnowie, ul. Narutowicza 35, tel. 48-09
— w Rzeszowie, ul. Obr. Sialiiigradu 25,

tel. 421-40 ‘
- K-1034

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej, a mia­
nowicie:

• przerwy okresowe w godz.
7—15:

— od 2 do 31 marca, w miej­
scowościach: Woj a Zacharisszow-

ska, Boleń, Bosutów oraz przy
ul. Łokietka 2—34, Wjpcławskięj
11— 15 i 18—26, Karłowicza, Symfo­
nicznej, Szymanowskiego, Józefi-
tów 3—11, 2—12, 18 Stycznia 3-25;

9 PRZERWY STAŁE, W GODZ,
7—16:

— 3 marca — przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 89, 103—107, 112-142,
13 Stycznia 108—110, Galla 1—5:

— 4 marca, przy ul. Prądnic­
kiej 69—99, Siemaszki 38—54, 37—

51, Lekarskiej, Zdrowej 1, w Pie­
karach;

— 5 marca, przy ul. Syrokomli
12— 20, Włóczków 9—Ha, 18—22, U-

jejsk: ego 1—5, 12—20;
— 6 marca, przy ul. Włóczków

2—10, Tatarskiej;
— 9 marca, przy ul. Królowej

Jadwigi 116—1348, Piastowskiej 2
—20, Słonecznikowej, Emaus, Le­
szczynowej;

■— 10 marca, przy ul. Królowej
Jadwigi 66—103, Przegon, Mal­
czewskiego, Drożyna, Zaścianek,
Spadzistej;

— od 10 do 11 marca, w Zielon­
kach III, IV. VI, VII i Zielonkach
V — Białe Drogi, przy ul. Natąn-
sona, Dożynkowej,, Kuźnicy Koł-

łątajowskięj, Wądół, Górnickiego,
Bibickiej, Dróżniekiej, Koralo­
wej. Porzeczkowej, Głogowej,
Białoprądnickiej, Bułarnia1, Żwi­
rowej^ Glogera. Malinowej, Ry-
bałtowskiej, Łokietka 112—250,
Chabrowej, Poziomkowej, Jorda­
nowskiej;

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny „Krowodrza”,
tel. 170-44, wewn. 354. K-1112'

KĘTY — centrum! Sprzedani dom.
Po kupnie możliwość przebv.do-
wy lub rozbudowy. Oferty 57701
„Prasą” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY
«»■WI ą IMI—I «ii —~rg» ■MTrinrmfirwr ir iwinnwigimw»nrn-iTrii—1

ZAGINĄŁ 6-ci©miesięczny wilczur

(czarny — podpalany) w dniu 16.
II 1981 r. Na szyi miał kolczatkę.
Znalazca otrzyma wysoką nagro­
dę. Kraków, ul. Llbrowszczyzna
7 4, tel. 395-43 (8—15). g-53093

6 LUTEGO — dzielnica śródmieś­
cie — zaginął pies — kundel ła­
ciaty, szaro-biały. Znalazcę na­
grodzę. Azyl lub tel. 250-36* wie­
czorem. g. -58L52

W DNIU 30. I., w okolicy Węgrze
zaginęła suka — vfyżeł, brązo-
wo-biała. Wiadomość za <nagrodą:
Kraków, ul. Wrocławska 68 1.

g-581G2

RÓŻNE

PILNIE, poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło (może być sutere­
na) w Krakowie iub okolicy.
Oferty 57543 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna ’ 2.

EKSPRESOWE cyklinowan-ie i la­
kierowanie parkietów — Barano­
wicz, tel. 220-92 (grzecznościowy).
RZEMIEŚLNICZEMU zaltładood

murarskiemu zlecę wystawienie
warsztatu. Telefon 632-83. g-57S0;^

USZCZELNIANIE okien, wymia­
ny śrub okiennych na zaczepy,
zakładanie karniszy — wykonuje
Tomasz Gumiński, teł. 391-49.

WYTWORNE suknie ślubne (za­
graniczne) poleca wypożyczalnia
„Sylwia”, Kraków. Topolowa 52.

POSZUKUJĘ garażu w Nowe;
Hucie. Teł. 831-82. g-581.;9

REGENERACJE kineskopów czar­
no-białych i kolorowych, napra­
wy telewizorów w domu klienta-
— wykonuje J. Poliński, Krakot ,

teł. 231-65, w godz. 8—12.

W DNIU 9. II. 1981 r., około godz.
13, w Nowej Hucie na os. Złotego

■Wieku (koło pawilonu) pies po­
gryzł dziewczynkę. Dziecku grozi
seria bolesnych zastrzyków. Właś­
ciciela proszę o zgłoszenie s ę:
Bałazy, Nowa Huta, os. Piasto- '

8,8. g-o7789



Wiślacy bez Jacka Międzika Halowe mistrzostwa Europy w lekkoatletyce

ZWYCIĘSKIE, ale dość pechowe, były dla koszykarzy Wi­
sły. mecze ligowe w minionym tygodniu z Resoyią. Oio w

czasie drugiego ze spotkań, niedzielnego, w pewnej chwili
czołowy rozgrywający zespołu — Jacek Międzik z gryma­
sem holu wypuścił piłkę z rąk i padł na parkiet. Na boisko
wpadł lekarz, trenerzy i po chwili zawodnik mocno kulejąc
został sprowadzony poza linię boiska. Zajął się nim doktor,
Międzik w pewnej chwili wrócił na boisko, ale utykając,
raczej statystując niż grając.

Po zawodach poddany został

^szczegółowym . oględzinom le­
karskim i okazało się, iz odno­
wiła mu się kontuzja łękotki:
Zahięgi rehabilitacyjne w tym
tygodniu nie przyniosły popra­
wy, i Wisła musi jechać bez

'swego najlepszego w tej chwili

rozgrywającego nad morze, na

-*-TM—'--- --------- —

Hokeiści Cracovii

grają z? Stoczniowcem

PO TRZY­
TYGOD­
NIOWEJ '

przerwie w

tym tygod­
niu krakows­
cy sympaty­

cy hokeja na lodzie będą
mogli.;znóyr zobaczyć w ak­
cji zespół Cracorii.

Pojutrze i w niedzielę
. .pasiaki” . zmierzą- się na- lo­
dowisku ■przy ul. Siedleckie­
go z drużyną
Stoczniowca.

gdańskiego
W, Ii-ligowej

rywalizacji, zarówno gospo­
darze jak ,i goście, zgroiiia-
dzlli dotychczas te samą
ilość punktów — 34 z tym.
że krakowianie , mają jeszcze
w zapasie dwa zalegle nie-

Stilonem w Gorzowie,
nieodbyłysię8i9
wskutek awarii lorio-

Zairifgresówanym nie

chyba przypomina;’,
jest , naj-

Cra-

cza ze
i które
| lutego
j wiśka.

muszę
iż . Stoczniowi ęc
gróźni-śjszym - ry w alem
cb-.-ii w walce- o trzecią i-o- i

katą.w końcowej tabeli, lo-i

katę. która' daje prawo do-

I
i

katę. która' daj-e prawo
I barażu z ostatnim w klasy-
■fikacji pierwszo-ligowceim Na

dobrą sprawę krakowska

konfrontacja może być de­
cydująca : dla obu zespołów
jako że do końca sezonu już
niedaleko, do rozegrania po­
zostało jeszcze tylko po 8

■spotkań.
'

W tym roku . w gdańskim
■zespole doszło do kilku

zmian ■personalnych. Przed

rozpoczęciem rozgrywek o-

deszli . do' Budowlanych Byd­
goszcz ni. in. bracia Csori-
cliowie. i Zaborek, przeniósł
się

' natomiast na Wybrzeże
jeden z najlepszych graczy
Cracoyii napastnik Wiesław
Zieliński.

W pierwszej rundzie kra­
kowianie w pojedynkach ze

stoczniowcami na ich lodo­
wisku uzyskali dwa cenne

.remisy 5:5 i 3:3, Teraz jeśli
c.hćą marzyć ■o uzyskaniu

■awansu do ekstraklasy mu-
- szą zdobyć Komplet punk­

tów- . (js)

stała zmarszczka miedzy brwląmi nadawała mu po­
zory surowości, pod którymi .kryła się jednak, jego po­
godna. natura. (Podczas ostatniej wojny był majorem
piechoty i uważał., że cały .RAF i wojna powietrzna
to moda, ;która niedługo minie). Nikt nie był do niego
podobny, nawet własny syn, który stal właśnie przy
ołtarzu, składając przysięgę dochowania miłości swej
żonie aż do śmierci, która może nie była aż.tak bardzo

odległa. Nie, rodzina przypominała raczej matkę Da­
wida, która siedziała obok męża. Była to szczupła ko-
itidta o prawie czarnych włosach i ciemnej karnacji;

David górował nad wszystkimi swym wysokim wzro­
stem.- W czasie zawodów w Uniwersytecie w Cambrid­
ge ubiegłego roku, pobił rekord w skoku wzwyż. Jak
’na mężczyznę był zbyt ładny, jego -twarz byłaby cał­
kiem kobieca, gdyby nie ciemny, niełatwo dający się
•usunąć bujny zarost brody. Golił się dwa razy dzień-
jiie.- Miał długie rzęsy i wyglądał na inteligentnego
"(którym rzeczywiście był) i wrażliwego (którym wcale
■nie był)..
, Prawdziwa idylla: dwoje szczęśliwych, przystojnych
ludzi,. dzieci ‘solidnych, porządnych angielskich rodzin
o twardych charakterach, którzy biorą ślub w wiej­
skim kościółku w najpiękniejszym dniu lata, jaki
‘Anglia może zaofiarować.

Kiedy ogłoszono, że zostali mężem i żoną, obie matki

miały suche oczy, a obaj ojcowie płakali.
; „Całowanie panny .młodęj to barbarzyński zwyczaj”

■;—■pomyślała Lucy, kiedy czyjeś mokre od szampana
. usta musnęły jej policzek. Zwyczaj ten pochodził
. .prawdopodobnie z zamierzchłych czasów, kiedy każde-

KENtPOLLETT:

Iw-;—
~ -łum-M -Tar9owska

igielne: SWW

■rwwwww
— No cóż .chłopcze, kiedy podejmujesz służbę?.........
— Juz jutro, proszę pana.
— A co z miodowym miesiącem?
— Będzie, trwał dwadzieścia cztery godziny.
— Wydawało nu się, że niedawno skończyłeś szko­

lenie. ...

— Tak, ale mogę wylecieć' wcześniej, rozumie pan.
. Uczyłem się latania w Cambridge: Poza tym w obecnej

sytuacji wyraźnie odczuwa się brak pilotów. Myślę, że

już jutro znajdę się w powietrzu.
— Och, nie — szepnęła Luc-y, ale Darid nie zwróci!

na nią uwagi.
— Na czym' będziesz latał?. — zapytał wuj, Normańć

podniecając.’ się jak uczeń.
— Na samolocie Spitfaire. Widziałem go wczoraj.

Pierwszorzędne latadło. — David świadomie przyswa­
jał żargon RAF-u, wszystkie to latadła, gruchoty i tym

przepadała za nóżkami pieczonej kury ani wielkimi

porcjami kawioru' na prostokątach zimnych grzanek, a

co. do przemówień, zdjęć i kawałów robionych nowo­
żeńcom, hm... Ale mogło b^ć jeszcze gorzej. Gdyby .nic

wojna, ojciec wynająłby pewnie Albert .Hall.

Dziewięć, osób już im życzyło: „Wszystkiego najlep­
szego”,'a jedna siląc się na trochę większą oryginal­
ność. powiedziała: Chciałabym .żebyście się zajmowali , podobne wyrażenia. — Ma osiem karaimów, maszyno-’
nie tylko 'pomnożeniem, roślin' W’’ waszym 'ógrodzie. .Lu- wych, wyciąga sześćset pięćdziesiąt'kilomętrów ijmożę.
cy . ściskała niezliczone, ilości rąk- i udawała, że_ ńie' zrobić pętle-' nawet w .pudełku do butów,
słyszy uwag w , rodzaju: Bardzo .bym- chciał znaleźć — To się, nazywa dzisiejsza . młodzież. Wyprujecie
się dziś w piżamie Davi:da. David Wygłosił długą inov;ę flaki z -Luftwaffa, pra.wda chłopcy?, , . ,

w której .podziękował, rodzicom; Łuęy, że oddal i. mu —Zaleczyliśmy, wczoraj sześćdziesiąt za na.sz.ych ję-
swą córkę • Mówił o. niej . jak -gdyby była i martwym denaście — powiedział Darki z' taką miną,' jakby j<
przedmiotem owiniętym białym' jedwabiem i ofiaro- osobiście wszystkie strącił. — Poprzedniego dnih,’kie-
wanym kan.dyda.to\vi,. który, najbardziej "nań' zasługi- dy. ruśzyly. . na Yorkshire odprawiliśmy -p-irązy.wyę!)
wał.' Ojcićc Lucy nie wysilił się na -nic’oryginalniej- bo.iówkarzy

' do Norwegii, aż się kurzyło i 'me' straci-

szpgo ponad stwierdzenie, ■że nie. traci cór.ki. ale zy- listwy-dosłownie ani ijećtnej-maśzyny.
skuje syna. -Wszystko, razem było bardzo. bańalńę, ale Wuj' Nórnian ,'z pijackim zapałem, chwycił Dawida za

czego się nie robi dla rodziców. * ramię.
__ __ ______ _ _____ ,___ _______ , . Daleki kuzyn wyłonił, się z’okolic, baru lekko się — Nigdy jeszcze w dziejach ludzkości — ;zacytował.

mu członkowi szczepu wolno było... no w każdym ra- zataczając i kiedy zbliżył się do nieli; poczuła dreszcz pompatycznie — tak wielu ludzi nie zawdzięczało tyle,
izie już najwyższy czas, żebyśmy się ucywilizowali; i
'zarzucili, 'tak 'przestarzałe obyczaje.
i Wiedziała. ż« ten moment wesela nie będzie mi!-’-
'żal da najprzyjemniejszych. Lubiła szampana, ale- nie

obrzydzcriia, który"stareła.. się"ukityć.. tak nielicznym. To słowa samego Churchilla ■
— Dayidzie, to jest wuj Norman — przedstawiła go Dawid- uśmiechnął się' powściągliwie: —■.Miał pewnie

mężowi. Wuj Norman potrząsnął kościstą ręką .Da- na myśli rachunki-.iw kasynie.
viśa. (Ciąg dalszy nastąpi) (19) 1

może do Gdańska

jego ■przydatność
będzie znacznie ob-

. ,Gdańskimi korsa-
bardzo ważne dJa

Gdańszczanie

bardzo ciężkie pojedynki z Wy­
brzeżem.

Strata Międzika w sytuacji o-

becnej drużyny „Wawelskich
smoków” jest ogromna, brak
bowiem wśród rezerwowych
graczy pełnowartościowego na­
stępcy. Na' dodatek, także w

czasie niedzielnego meczu z Re­
soyią,' kontuzji doznał kolejny
rozgrywający — Stanisław Zgło-
bicki. Uraź mniej groźny, skrę­
cenie nogi, ale powodujący wy­
łączenie tego zawodnika z tre­
ningów: Być
pojedzie.. ale
dla drużyny
ńiźona.

A mecze z

1'zaini” będą
obu zespołów,
grają w tym. sezonie słabiutko,
są na trzecim od końca ’ tabeli

miejscu, a więc zagrożeni de­
gradacją, bardzo więc potrzebu­
ją zwycięstw i punktów.'.Wyko­
rzystując osłabienie krakowian
i atut własnego boiska’rzucą na

szalę wszystkie siły, by meczę

rozstrzygnąć na swoją korzyść
A że potencjalne możliwości ze­
społu gdańskiego są duże (przy--
pomnijmy że grają tu bardzo

wysocy, rutynowani, zawodnicy
— braci.: Boguccy, Rosiński, To­
maszewski. Ceglińśki) szanse na

zwycięstwo gospodarzy śą v

tych meczach bardzo poważne
W jesieni, w Krakowie, Wisła
wygrała dwulirottfje, choć: wy,
stąpiła bez chorego J, Seweryna,
95:72 i 86:82. Szczegół me ten

drugi mecz był ogromnie zażar­
ty, Wybrzeże po świetnym po­
czątku prowadziło już w 15
min 42:21 (!!!), lecz nie wy­
trzymało trudów meczu kondy­
cyjnie i krakowianie w ostat­
nich minutach zdołali zapewnić
sobie końcowy sukces? A oio

program pozostałych spotkań:
Górnik — Legia, Start — Śląsk,
Resoria — Zagłębie i Gwardia
- ŁKS. *

IV II LIDZE obejrzymy w

Krakowie cala trójkę naszych
drużyn występujących w • tej
klasie. W hali przy ul. Ha­

TELEGRAFICZNIE
SZCZYRK. W ogólnopolskich zawodach w slalomie gigancie

zaliczanych do Pucharu Polski .wśród kobiet triumfowała Mał­
gorzata Tlałka przed swoją siostrą Dorotą, wśród mężczyzn Ar­
tur Romanowski. ■

POZNAŃ. Po dziesięciu rundach .finałowego turnieju-.szacho­
wego o mistrzostwo Polski kobiet nadal prowadzi G. Szmacińska

(Anilana) — 8 pkt, przed K. Radzikowską (Start Katowice) —

6,5 pkt.
BOROWEC. Aleksander Zirow (ZSRR) zos.tał zwycięzcą slalomu,'

giganta rozegranego w ramach VIII Zimowej Spartakiady Armii

Zaprzyjaźnionych. Medal srebrny zdobył Bułgar Papangełoy . a

brązowy Maciej Ciaptak-Gąsienića.
SYDNEY. W meczu tenisowym Szwed Bjscrn . Borg: pokonał

-Amerykanina Johna McEnroa 6:0, 6:4.
TODTNAU. Podczas mistrzostw RFN w sląioraie gigancie męż'-

czyzn triumfował Egon

stowskiej dojdzie do derbowych
spotkań między 'AZS-era i Ko-

roną. Akademicy są w dużo
gorszej sytuacji od zespołu pod­
górskiego. zajmują 8 miejsce w

tabeli a od dziewiątej drużyny,
a więc zagrożonej spadkiem,
dzieli ich tylko 1 pkt. Grają am­
bitnie, z poświęceniem ale brak
im jeszcze rutyny. Czy w poje­
dynku z doświadczonym zespo­
łem Korbny; zdołają odnieść
sukces trudno wyrokować,. Teo­
retycznie faworytem są podgó-
rzańie.

Hutnik podejmuje warszaw­
ską Polonię, z którą przegrał
dwukrotnie w jesieni. Nadarza
się okazja cio rewanżu. Miejmy
nadzieję, że podopieczni trenera

K. Gruszki szansę tę wykorzy­
stają. (lang)

Drugoligowe .derby AZS—Korona

faworytkami

a
KOSZYKAR­

KI Wisły wy-
siorowaly się
ponownie na

czoło ligowej
tabeli, po utlą-
nyca występne!’
« Poznaniu i

nieoczekiwanej porażce Spójni
z pabianicki:,! W'łókitiąrzetn
Jutro i w niedzielę oodcjmowac
będą mistrzynie Pojski katowic­
ki AZS i wrocławską Śięzę, ze­
społy z którymi winny wygrać
bez zbytniego wysiłku..

Ciekawszy będzie ~z pewnością
mecz wiślaczek ze Stężą, szcze­
gólnie z ■■uwagi na występy w

drużynie z Dolnego Śląska ’uta-

lentowauej kuszykarlti — Ma­
rioli Pawlakówny, która v'i mi­
nionym

' sezonie grała' w szere­
gach „Białej gwiazdy”; lećz-nie

zaaklimatyzowała się pod Wa­
welem i po kilkunastu' miesią­
cach wróciła’ cio swego rodzinne­
go miasta. W jesiennej 'rundzie
Wisła we Wrocławiu 'uzyskała
zwycięstwo po dość wyrównanej
i zaciętej walce 73:65, przy, czym
pierwsza, polor,-a . mećzu stała

pod znakiem'- punktowej prze­

K ifT

czerwoni»

dni, jutro i w niedzielę, „Paiais des
Spo.rts" w Grenoble — areną Igrzysk Olimpijskich w

1968 reku będzie goście czołowych lekkoatletów naszego
kontynentu, którzy zmierzą się w walce o medale dwu­
nastych uaiuwych Mistrzostw Europy.

Organizatorzy otrzymali zgło­
szenia ponad 3M zawodniczek i
zawodników z 23 krajów. Wśród
nich nie zabraknie oczywiście
„biało-czerwonych”, a kilku czy
raczej kilkoro z nich fachowcy
zaliczają do głównych
4ów zawodów.

.Tako kandydata
najczęściej typuje się
rocznego triumfatora .

Woronina w biegu na

Najgroźniejszego rywala Polaka

upatruje się -w sprinterze NRD

nowym rekordziście ną dystąn-

fawory*

na mistrza
ubiegłó-
Ma.riana

60 m.

wagi drużyny gospodarzy, do­
piero pod koniec meczu krako­
wianki wyszły na prowadzenie

i wygrały W Katowicach wi-

ślaęzki'zwyciężyły 70:40, także

dopiero w drugiej części meczu

wyraźnie przeważając (do przer­
wy było tylko 30:24).

W duz.o trudniejszej sytuacji
jest zespół Hutnika, ale liczymy
i/w tym’ przypadku na komplet
punktów' krakowianek. Zespół
trenera K. Książka jest „czer­
woną latarnią”’ t'a'oe'i. -ustępuje
AZS Katowice i Włókniarzowi

Białystok o dwa punkty, jeśli
by zdołał -wygrać jutro i w

niedzielę
’ może'ten dystans zni-

w-olo-wać, opuścić ostatnią loka­
tę. W pierwszej rundzie, kra­
kowianki przegrały we Wrocła­
wiu .bardzo wysoko 68:??, w

Kalowicacb natótriiast zwycięży-
:łj- 94:85. -Mecze ze Śięzą ■i AZS-

łęm to ijedna z ostatnich okazji
wywalczenia punktów na swoim
boisku. Czekahiy rt'a 'ambitną.
dobrą i zwycięską grę- zespołu
z Nowej Huty.

W DRUGIEJ lidze zobaczymy
w hali przy ul. Piastowskiej
mecze, dwóch krakowskich ze­
społów: AZŚ-u i Korony. Wyżej
w tabeli są zawodniczki z Pod­
górza, ale w der.bach trudno

doprawdy typować faworytów
W pierwszej rundzie,
grająe. u' siebie doznała

. porażek 51:65 , i 63:64
i brać tę

'

rezultaty ..pod
wówczas trzeba stawiać

grane .akademiczek
sieni . typowano sukcesy Koro­
ny... Jak będźie tym- razem? O-

bydwu -zespołom życzymy, do­
brej i skutecznej gry, ale kciu­
ki trzymamy za powodzenie
ĄZS-u, któren.iu 'zwycięstwa 'są
bardpo potrzebne ■w walśe o u-

. trzymanie się w II lidze.

(lang)

Korona
dwóch

i gdyby
uwagę

na wy-
Ale w. je-

śie .60 yardów Soerenie Schle-

gelu.
Liczymy'także na wysokie po­

zycje. naszych specjalistek -w

skoku, wzwyż — Urszuli Kielan
i Elżbieiy. Krawczuk. Cieszy
szczególnie dobra forma tej
drugiej pozostającej do niedaw­
na w cieniu swej bardziej uty­
tułowanej koleżanki.

Tradycyjnie niejako Polki po­
winny nadawać ton rywalizacji
w bieg.u na 60 m przez płotki
Tym razem, nasz kraj reprezen­
tować będą Zofia Bieiezyk i
młodsza siostra Grażyny Rab-

sztyn —s Elżbieta,. Duże szanse

na medal mają także w biegach
średnich Jolanta Januchta i
Anna Bu kię.

Szkoda natomiast, że w Gre­
noble zabraknie Jacka Wszoly i

Władysława Kozakiewicza. W
skoku wzwyż J. Wszoła mógł
nawet .sięgnąć po mistrzowski

tytuł. Niestety v kontuzja jaką
odniósł podczas mityngu w Po­
znaniu przed kilkoma dniami

sprawiła, iż musial zrezygnował'
'/■wyjazdu do Francji.

Reasumując; trudno’raczej li­
czyć na powtórzenie sukcesu

splu.ed roku, kiedy w zacltodnio-

riiemieckiej miejscowości Sin-

delfingen nasza ekipa Zdobyła
9 krążków (4 złote, 4 srebrne i

1 brązowy).
Kilka ciekawych pojedynków

sympatycy , „królowej . sportu”
winili 'zobaczyć również w in­
nych ko-nkurenejach już bez u-

działu „biało-czerwonych”. M.

Wanda — Gorce 10:8

W ROZEGRANYM awansem

meczu II ligi tenisa slotowego
mężczyzn Wanda pokonała Gor­
ce Nowy Targ 10:8. Punkty dla

zwycięzców uzyskali: Podsiadło
■1, Kamiński i Zięba po 2, Put 1
oraz ci.ębel Kamiński — Put 1.

Dzisiaj o godz. 17 rewanż w

hali Wandy. ■

szachiści!
JUTRO w sobotę o godz. 11

: w salach Instytutu Fizyki UJ

przy ul, Reymonta 4 rdzpo-
;' czynają się eliminacje I aka­

demickich mistrzostw Kra­
kowa w szachach. Organiza­

torzy przypominają jedno­
cześnie, że zawodnic.y posia­
dający co najmniej II kaiego-

. rię szachową są zwolnieni, z

eliminacji i uzyskują od
.razu prayvo udziału w fina­
łach, których rozegranie z.a-.

planowano- . na 25 lutego tak­
że w Instytucie Fizyki (po­
czątek godz. 15,30) pod wa­
runkiem,

'

że potwierdzą
swój udział w dniach trwa­
nia eliminacji.

i

in. w pchnięciu kulą kobiet po
raz kolejny zmierzą się Helena

Fibiiigerova (CSRS) i Ilona Slu-

pianek (NRD), a być może, że
na start w biegu na 400 m pań
zdecyduje się- mistrzyni olimpij­
ska Marita Koch, a wówczas

przyjdzie jej. stoczyć niezwykle
zaciętą walkę z rewelacyjną w

tym sezonie balowym Jarmiii
Kratochviluvą (CSRS). (js)

Dokąd pójdziemy ?

godz,

Piątek
SIATKÓWKA

-

, 16.30 * hala Hutnika:

Eliminacje MP juniorów
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16.30 hala AGH:
AZS Kraków — Sośnica

(II liga kobiet)

Godx.

Sobota

koszykówka
Godz, 16 hala- Wisły:

Wisła — AZS Katowice
19 hala Hutnika:

Hutnik — Slęza
■(1 liga kobiet) -

17 hala Hutnika:
Hutnik —. Polonia

19 hala UJ:

Godz.

Godz.
AZS Kraków — Korona

(XI liga mężczyzn)
(Godz. 17 .

' hala UJ:
AZS Kraków — Korona

(II liga kobiet)
HOKEJ

Godz. 17 Siedleckiego':
Cracnvia — Stoczniowiec

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16 . hala Hutnika:
Krakus — AZS Katowice

Godz. 16.30 hala AGH'
AZS Kraków — Sośnica

(II liga kobiet)
TENIS STOŁOWT

Godz. 19 hala Wandy
Wanda — Gorce

. (II liga mężczyzn)
SIATKÓWKA

Godz: W , hala Hutnika’

Eliminacje MP juniorów

Niedziela
■ KOSZYKÓWKA

Godz. 13 hala Hutnika.
Hutnik — AZS Katowice

Godz. 16 hala Wisły:
Wisła — Slęza
(I liga kobiet)

hala Hutnika:
Polonia

hala UJ;
— Korona

Godz.'11
Hutnik —

Godz 12,15
AŹS Kraków

(II liga mężczyzn)
Godz. 10.30 ■ hala UJ:

AZS Kraków — Korona

(II- liga kobiet)
HOKEJ

Godz. 17 Siedleckiego:
Craeoyia — Stoczniowiec

’

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 8' hala Hutnika:
Krakus —

. AZS Katowice

(II ligą kobiet)
TENIS STOŁOWY \

Godz. 1’2 ’ '' hala .Wandy:
Wanda — Gorce

'TI liga mężeżyzń)
SIATKÓWKA

Godz. 15 ■ hala Hutnika:

Eliminacje 5IP juniorów

JUTRO i w niedzielę odbędzie
się w Lubomierzu XIII Zimo­
wa Spartakiada ZBP ,,Budo-
stal”. Początek zawodów -w o-

bydwa dni, o godz., 10.

-DZIRNNIK Itobotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej l,Prasa —

Książka — Ruch’.’ ul. Wiśina 2.

, REDAGUJE KOLEGIUM;: Teresa
- Stanisławska — redaktor naczel­
ny.' tzesław- Morawetz — z-ca red;
naczelnego,. Kr-zysztuf w. Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Ńdskówicż, Marian No­
wy —' czfóhSowie kolegium.

ADRES REDAKCJI'. ~,’,EcbO K.ra-

,kowa'’. ul. Wiślna 2, 31-007 Kra­
ków („Echo Krakowa” skrytka
pocztowa iw 30—960 Kraków’).

' Te-'

lefony: cyntr. 275-S8. redaktor na­
czelny: %16-78, zastĘpca. redaktora

naczelnego: ,294-39, sekretarz od-

powiedżiałny: 239-2:1.’riżial miejski:
219-48 i 211-37, dział łączności z, czy-

,telnikaml: 289-87,. dział sportowy:.
292-32, Biuro Ogłoszeń; 270-SS.

WYDAWCA: Kombinat Wydaw-
niczo-Kolportażowy HSw „Prasa
— Książka — Ruch” w Krakowie,
ni, Wiślna 2.

DRUK: Prasowe Zakłady Gr»-
tir-r .ne RSW ..Frg.sa — Książka —

Kuch”. Kraków ,ul. WipioDOle 1.


